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- 17 bm. odbyło się w War­
szawie w rozszerzonym skła­
dzie posiedzenie Rady Stowa­
rzyszenia Dziennikarzy Pol­
skich, poświęcone aktualnej
sytuacji społeczno-politycznej
w kraju oraz roli i zadaniom
środków' masowego przekazu.
Wśród gości obecni byli wice­
prezes Rady Ministrów —

MIECZYSŁAW RAKOWSKI,
przedstawiciele KC PZPR i
stronnictw politycznych.

Wprowadzenie do dyskusji
zatytułowane „Kim jesteśmy
i co możemy, zrobić” wygłosił
prezes SDP — Stefan Brat­
kowski. Stwierdził m. in., że
dziennikarze mogą oferować
tylko swoją dobrą wolę, wie­
dzę i umiejętności. Jesteśmy
przeciw wszelkim ekstremiz-
mom, Jesteśmy za formowa­
niem się tego wielkiego bloku
porozumienia społecznego,
który jest zdolny- gwaranto­
wać i tiwąłość systemu socja­
listycznego, i trwałość naszych
sojuszy. Myślę — powiedział
S, Bratkowski — o systemie
socjalistycznym z odradzająca
się partią, do której należą, z

odzyskującymi autentyzm
stronnictwami, z traktowaną
po partnersku społecznością

. katolicką, z szukającymi dla
siebie praktycznego programu
i ról związkami zawodowym',
tak robotniczymi, jak i chłop­
skimi. Myślę o socjalizmie na­
prawdę, nie na niby, a zara­
zem sprawnym i efektywnym,
zdolnym przejść próbę życia,
a nie próbę sloganów, Chcę tu

powiedzieć jasno — stwierdził

w innym miejscu- prezes SDP
— że środowisko dziennikar­
skie w całej swej masie nie
tylko geopolitycznymi argu­
mentami popiera trwałość na­
szych sojuszy. Jesteśmy za au­
tentyczną współpracą i przy;
jaźnią ze Związkiem Radziec­
kim, za- rozwojem
nie solidnego handlu
głównie nasza strona

wiązuje się z umów)
ktami kulturalnymi.

Co możemy dziś i jutro zro­
bić dla dzieła naprawy Rze­
czypospolitej? Spróbujmy wy­
tłumaczyć naszym rodakom
że nikt nas z tego dna, w ja­
kim się znaleźliśmy, poza nami
samymi nie wyprowadzi.
Istnieje potrzeba wspólnego
praktycznego, gospodarskiego
namysłu i współdziałania ze

Strony każdego z nas, wszę­
dzie, gdzie żyjemy i pracuje­
my. Spróbujmy namówić na­
szych rodaków, żeby w każdej
fabryce, osiedlu, mieście, w

każdej branży gospodarki, w

każdym zawodzie., i specjalno­
ści, sformowały się sztaby
mądrych ludzi, zdolnych
wspólnie zaproponować pra­
ktyczne, doraźne^ a potem i
długofalowe środki zaradcze.

Prezes SDP zaproponował
powołanie wspólnie z zzere-<

(Dokończenie «o str. 6) I
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ogoda w rejonie Kra-
:owa kształtować sic
arrtzie w obszarze ob­
niżonego ciśnienia. Za­
chmurzenie duże z

przejaśnieniami, rano

zamglenia. W ciągu
dnia niewielkie opady

deszczu. Wiatr pld. i płd.-
zach. prędkość 3—6 m sek.
Temp. maks, dniem 14—17.
min. nocą 9—6 st. C. W cią­
gu najbliższej doby zachmu­
rzenie umiarkowane okresa­
mi wzrastające do dużego.
W ciągu dnia przelotne opa­
dy deszczu. Temperatura bez
większych zmian. (w)
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Uroczystości Bożego Ciała

Procesja katedralna przeszła
Drogą Królewską na Rynek Główny

obustron-
(dziś to
nie wy-
i konta-

Kraków, 19, 20, 21 czerwca 1981 r

Główną uroczystością święta
Bożego Ciała, które wczoraj
obchodzili wszyscy wierzący w

Polsce, była W naszej diecezji
katedralna procesja euchary­
styczna. Po mszy św., którą na

dziedzińcu wawelskim odpra­
wił ksiądz metropolita krako­
wski, kardynał Franciszek
Macharski, o godz. 10 wyru­
szyła Drogą Królęwską proce-

Konsumenci w ofensywie

Federacja musi wystartować
ze szturmowym programem

O rodowisko dzierinikarskie.
—wspólnie z naukowcąmi
— zainicjowało Federację

Konsumentów, ma też duży
udział w jej tworzeniu. Statut
FK, określający organizację
jako .stowarzyszenie, został
przedłożony do rejestracji i te­
raz — kiedy wstępne stadium
zostało pokonane Dziennikar­
ski Klub Rynku i Obrony
Konsumenta SDP- zebrał się

■*.

nie Mcii i demi
iiz wycitam

niedzielę na

NIE SIEDŹ W

WYCIECZKĘ
Otoatrakcje.

20 bm.

Wsobotę 1 w

uczestników akcji
DOMl1, IDŹ NA

czekają kolejne-
one:

SOBOTA,
Q wycieczka piesza pn. „DO

ALWERNI” — przejazd pocią­
giem do Krzeszowic — Tenczy-
nek — Zalas — Wrzosy — Po­
ręba Zegęty — Alwernia — Re-

guliće — powrót koleją — 19
km. Zbiórka o godz. 7 .45
na Dworcu Głównym PKP w

I

(odjazd pociągu o

Piękny i rzadki jubileusz wodniackiej imprezy

•S górą 1900 wodniaków: z

Austrii. Czechosłowacji, Ju­
gosławii, Indii. Francji, NRD,
RFN, Węgier, Włoch, Wielkiej
Brytanii i Polski wystartowa­
ło wczoraj z Nowego Targu na

trasę pierwszego etapu jubi­
leuszowego, czterdziestego,
Międzynarodowego Spływu
Kajakowego na Dunajcu.

Inauguracja imprezy na sta­

dionie nowotarskiego- Podhala

wypadła w tym roku bardzo
okazale. Było słonecznie, cie­
pło i radośnie, jako że wszyst­
kich uczestników czekała czte­
rodniowa wodna wędrówka,
dla której zjechali tu nie tyl­
ko z pobliskich okolic, ale z

najodleglejszych zakątków
Polski, wielu z zagranicy.

(Dokończenie na str. 1(1)

Krakowie
godz. 8.15), bilety normalne do
Krzeszowic

NIEDZIELA, 21 bm.
0 wycieczka piesza pn.

DOLINIE DŁUBNI” — 'przejazd
autobusem MPK do Woli, Zacha-

riaszówskiej —: Podgaje Dolne
— Michałowice — Masłomiąca
— Więcławice Stare — Sciboro-
wice — Łuczyce — powrót po­
ciągiem — 17 km wędrówki czy­
li 17. punktów do OTP Zbiórka
o godz. 8.00 na dworcu autobu­
sowym MPK na Nowym Klepa-
rzu przy przystanku linii nl' 227

(odjazd o godz. 8.27), cena bile­
tów: normalne — 7,5 zł, ulgowe
— 3,5 zł,

0 wycieczka piesza pn. „LA­
SY KLESZCZOWSKIE” —'

przejazd pociągiem do Rudawy
— • Kochanów — Kleszczów —

Zabierzów — powrót kole­
ją. Zbiórka o godz. 7.15 na

Dworcu Głównym PKP w Kra­
kowie (odjazd o godz. 8.15), bi­
lety wycieczkowe (powrotne) do

Rudawy — 8 zł.

^■wycieczka górska pn. „WY­
PRAWA NA KOSKOWĄ GO­
RĘ”-przejazd pociągiem do'Ma­
kowa — Koskowa Góra (874 m

n.p .m.) — Juszczyn — powrót ko­
leją. Zbiórka o godz. 7.00 na

dworcu PKP w Płaszowie (od­
jazd o godz. 7.35), bilety wy­
cieczkowe do Suchej Beskidz­
kiej, cena 28 zł dopłata do
Makowa.

Zapraszamy!

— 8 zł.

(KAS)

Na płycie stadionu sportowego nowotarskiego Podhala o godz. 10-ej stanęli w ordynku ucze­
nnicy tegorocznego, jubileuszowego, już czterdziestego Międzynarodowego Spły-tyu Kajakowe­
go na Dunajcu. Po odegraniu hymnu narodowego, otwarcia imprezy dokonał poseł Józef Ró­
żański. Na zdieciu moment inauguracji Fot JADWIGA KUBI$

'.v Warszawie dla omówienia
form pracy tego'ruchu.

Jak, dziennikarze wyobraża­
ją sobie tę działalność?

Panuje jasność co do tego,
że zadaniem nowej organiza­
cji społecznej jest obrona in­
teresów klientów sklepów, lo­
kali gastronomicznych, firm
usługowych itp’. Ta obszerna
sfera -naszego życia codzienne­
go narzuca niejako działalność
na wielu frontach. Propozycje
są do zastanowienia.

Podstawowym ogniwem Fe­
deracji powinien być KLUB
KONSUMENTÓW — «a osie­
dlu czy w dzielnicy dużego
miasta, w gminie czy małym
miasteczku, w zakładzie pra­
cy. Klub taki —' całkowicie sa-

rtiórządny — powinien doma­
gać się bezpośrednio na tere­
nie działania respektowania
praw konsumenta., Przykłado­
wo: pilnować ustąlania naj­
bardziej dogodnych godzin
otwierania placówek handlo­
wo-usługowych, wnioskować
o ukaranie nierzetelnej obsłu­
gi,^ domagać się regularnych
dostaw podstawowych arty­
kułów' spożywczych — mleka,
chleba, napojów, mąki, a tak­
że przeciwstawiać się nieuza­
sadnionemu przebranżawianiu
sklepów i likwidacji tanich
zakładów gastronomicznych,
wnioskować zamknięcie „knaj-
py-mordowni”.

Drugim podstawowym ogni­
wem Federacji byłby WOJE­
WÓDZKI KLUB KONSU­
MENTÓW, organizujący łącz­
ność i przepływ informacji
między terenowymi KK, reje­
strujący wszystkich członków
FK. posiadający swoją radę
konsumentów lub tylko za­
rząd. Pełniłby w swoim rejo­
nie funkcję reprezentanta FK

'wobec-władz terenowych, zaj­
mowałby się .wszelkimi inter-

(Dokończenie na str. 2)

t:.

sja kierując się na Rynek. Na
trasie procesji znalazły się
cztery Ołtarze (przygotowane
m. in. przez Seminarium Du­
chowne i parafie).

Na czele procesji, jak kaze
tradycja, szły dzieci w „stro­
jach krakowskich a następnie
przedstawiciele różnych środo­
wisk i zawodów, cechów, Bra­
ctwa Kurkowego. Wśród fere­
tronów i sztandarów niesio-
nych przez krakowian — je­
den wybijający się świeżością,
upamiętniający uroczystości
900-lecia męczeństwa św. Sta­
nisława. I dalej, długi koro­
wód zakonnic, zakonników i
kleryków seminarium, za któ­
rym kroczył prowadzący pro­
cesję ks. metropolita z Prze­
najświętszym Sakramentem w

dłoniach.

W słowach, które do licznie
zgromadzonych krakowian
kierował ks. kardynał sprzed
ołtarzy, zabrzmjała silna wia­
ra, ale także głęboka .troska o

naród i ludzkość. „Nie ma

zgody dł-ti wojny, gwałtu i
roru” — powiedział przed oł­
tarzem przy ul. Szewskiej ks.

kardynał Przypominając Bia­
ły Marsz metropolita podkre­
ślił. że choć przeszedł on już
do historii tó jednak natjal
jest świadectwem na to, jak
chcemy budować naszą przy­
szłość. .

Procesje przeszły także uli­
cami innych dzielnic — Pod-

Nowej
(ag)

Krowodrzy i
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Procesja Bożego Ciała na Rynku Głównym
Fot. WŁODZIMIERZ WÓJCZTK

Wszyscy są zaproszeni!

i zakończenie Oni Krakowa**
Nzdśzedł kulminacyjny mo-. wianki, by

'

brą wróżbę
(o

'

tradycji
ment tegorocznych „Dni Krako­
wa”. Dzisiaj wieczorem w hali

..Wisty" — Wielka Jubileuszowa
Rewia „Piwnicy pod Baranami-’
25-lecie tego kabaretu spowodo­
wało, że — jak wieść niesie —

sceniczne gratulacje składać dzi­
siaj piwnlczanom będą goście
z całej Polski m. in.: Jan Pie­
trzak, Jacek Fedorowicz, Woj­
ciech Młynarski, Zenon Lasko
Wik, Bogusław Smoleń, Kabaret

„Elita", Maciej Zembaty...

Rarytasem jakkolwiek zupeł­
nie innego rodzaju będzie zape­
wne, przedstawienie na. dzie­
dzińcu wawelskim, niezwykłego
spektaklu pt. „Studium o Ham­
lecie" w reżyserii Andrzeja Waj­
dy, re scenografia państwa Skar­
żyńskich i muzyką Stanisława
Radwana. Spektakl, prezentowa­
ny w niezwykłej scenerii Wa­
welu trzykrotnie' (dzisiaj i w

niedzielę o g: 22 a w sobotę o 23)
— zrealizowany jest specjalnie
na „Dni Krakowa” przez zespól
Starego Teatru.

99
je potem — na do-

— puścić na wodę,
wiankowej pisze-

A zobaczy to w iym roku cala

Natomiast już w sobotnie po­
południe — wszyscy mieszkańcy
Krakowa zaproszeni są na bul­
wary nad. Wisła. gdzie będą
przygrywać . kapele, gdzie odbę­
dą Xi« różne 'pokazy sportowe,
gdzie wreszcie z nadejściem
zmroku — zapalą się sobótkowe

ogniska i zapłoną wianki, na Wi­
śle. Próba odnowienia starej tra­
dycji w nowej formie — nie mo­
że odbyć się bez licznego udzia­
łu mieszkańców! Już od popołu­
dnia można będzie zakupić tam

my szerzej na str. 4).
Niedziela będzie ostatnim

dniem' święta miasta. Wtedy też
ruszy w swa. Zwykłą po Krako­
wie trasę — Lajkonik. Przypo
minamy: tradycyjne harce rot-

poczną się o godz. 14 .00 pod
klasztorem Norbertanek, by Laj­
konik - po przemarszu ulicami:
Kościuszki, Zwierzyniecką. Frań

ciszkańską. pl.
'

Wiosny Ludów

Grodzką — mógł odebrać ha­
racz od władz miasta, w Rynku
Głównym, pod wieżą ratuszo­
wa o godz. 18.00.

Polska, idko- że '• niedziala 21

czerwca, od hejnału do północy
,pr?ebidgać będzie w TVP pod
hasłem „Dzień Krakowski". W
otoku programów — motywem
przewodn im/będą .Myśli o pań­
stwie” — wypowiadane, przez

.wybitne osobistości życia społe­
cznego i politycznego Krakowa.

Będzie.i żywa transmis jo 2 -Su/n-
’ku a gospodarzami będą red.
Bronisław Cieślak i prof, Ale­
ksander Krawczuk.

Niedzielny, wieczorny: koncert,
jazzowy w Rynku Głównym —

zakończy tegoroczne „Dni Kra-
kowa”. (bn)

Uwaga przyszli studenci!

Telefon „Echa”
do Waszej dyspozycji

Cłicecie dowiedzieć się
szczegółów o egzaminach
wstępnych na studia? Za­
poznać się ze strukturą
wybranej uczelni? Zorien­
tować się w przebiegu kur­
sów . przygotowawczych?
Dowiedzieć się o terminach
egzaminów? .

Na wszystkie te oraz in­
ne pytania dotyczące stu­
diów uzyskacie informacje

przychodząc do naszej re­
dakcji ul. Wiślna 2, pokój

.29, albo telefonując na nr

289-87 lub 275-88 wew. 129
we wtorek 23 czerwca br.
w godz. 11—11.

Podobnie jak przed trze­
ma tygodniami będą u nas

dyżurować przedstawiciele
SZSP. którzy wszystkim
zainteresowanym' udzielą
pełriej informacji. (ms)

V
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Czesław Miłosz

wśród stoczniowców
17 bm. Czesław Miłosz prze­

bywał w Gdańsku, dokąd
przybył na zaproszenie Społe­
cznego Komitetu Budowy po­
mnika Poległych Stoczniow­
ców.

Po złożeniu wieńca pod po­
mnikiem poległych stoczniow­
ców. Cz. Miłose przybył do
Stoczni Gdańskiej im. Leni­
na. Podczas/ spotkania z przed­
stawicielami załogi stocznio­
wej i innych środowisk Trój­
miasta wypowiedział się m.

in. na temat NSZZ „Solidar­
ność”. Podkreślił, że walor te­
go ruchu polega także na tym,
że nie ma on ambicji stania
się partią polityczną. To daje
nadzieję zachowania czystości
ruchu, reprezentującego wolę
sprawiedliwości. W innym
fragmencie swego wystąpie­
nia Czesław Miłosz, mówiąc o

przyjaźni między narodami,
oddał hołd żołnierzom ra­
dzieckim poległym na polskiej
ziemi podczas II wojny świa­
towej w walce z hitleryzmem.
Pomniki — .powiedział — mo-

że' bezcześcić tylko prowoka­
tor. Dla poległych ■bohaterów
mamy cześć i szacunek.

Przewodniczący KKP _NSZZ
„Solidarność”
podziękował za

dotychczasowe
„Solidarnością”.

Stanisław Kania
na partyjnej konferencji

Pomorskiego
Okręgu Wojskowego

Lech Wałęsa,
spotkanie

kontakty
i
z

(PAP)

Jan Paweł II

u

Krakcwianis będą kisrować

irackq fabryką
nawozów sztucznych

Powodzeniem zakończyły się
ostatnio pertraktacje prowa­
dzone ze Zjednoczeniem Prze­
mysłu Surowcowego działają­
cym z upoważnienia rządu
irackiego a dotyczące prowa­
dzenia wielkiego kombinatu

nawozowego budowanego wła­
śnie w.’ Al Kaim przez znane

francuskie konsorcjum chemi­
czne SYBETRA.

Wykonawcą podpisanego na

co najmniej dwa lata kontrak­
tu i opiewającego na kwotę
18 min dolarów będzie krako­
wski Oddział .Przedsiębiorstwa
Projektowania i Kompletnych

| Obiektów Przęrnysłowych
„Chemadex”.

Jest to jeden z największych
naszych ostatnio podpisanych
kontraktów, tym cenniejszy że

opiewa na eksport najbardziej
wartościowych i najszlachet­
niejszych usług, a mianowicie
umiejętności i fachowej wie­
dzy. (jb)

przyjął delegację
„Solidarności Wiejskiej

Na prośbę przebywającej w

Rzymie na Kongresie Włos­
kiej Unii Pracy (UIL) delega­
cji związku „Solidarności
Wiejskiej” z prezesem Janem
Kułajem, Papież Jan Paweł II
zgodził się w drodze wyjątku
przyjąć ich 17 bm. kilka mi­
nut w swych apartamentach
prywatnych.

Papież poświęcił przywie­
ziony przez delegację bochen
chleba oraz podkreślił w krót­
kiej wypowiedzi, że również
poprawa stanu polskiego rol­
nictwa wymaga z pewnością
odnowy moralnej.

Jak wiadomo Jan Paw’eł II
jest nadal rekonwalescentem
i nie przyjmuje żadnych au­
diencji ani wizyt oficjalnych.
Było to więc spotkanie o cha­
rakterze prywatnym, po któ­
rym w Watykanie nie opubli­
kowano żadnego komunikatu.

(PAP)

W Bydgoszczy odbyła się
konferencja wyborcza PZPR
Fomorskiego Okręgu Wojsko­
wego. W obradach uczestni­
czył, zabierając głos, I sekre­
tarz KC PZFR Stanisław Ka­
nia.

Stwierdził on

ńymi, iż. trudną,
ną drogę odnowy
nam założenia programowe na

IX Nadzwyczajny Zjazd
PZPR. Przejść ją musimy
wszyscy — podstawowe ogni­
wa partii i jej kierownictwo
— wszyscy musimy czuwać,
aby z niej nie' zboczyć. Za na­
leżyte pokonanie tej drogi od­
powiedzialni jesteśmy wszys-
ścy — i władze i społeczeń­
stwa.

Poparcie sił zbrojnych dla
linii programowej VI Plenum
KC PZPR, dla podejmowa­
nych przez kierownictwo par­
tii kierunków jej obrony przed
zagrożeniami o kontrrewolu­
cyjnym charakterze — stwier­
dził St. Kania — stanowi fakt
o doniosłym charakterze poli­
tycznym. (FAP)

między in-
ale jedy-
wytyczają

Połietlłenle Rady Ministrów

Zapewnić w kraju
spokój i porządek
17 czerwca br. odbyło się

posiedzenie Rady Ministrów,
któremu przewodniczył pre­
mier, generał armii Wojciech

, Jaruzelski.
Rada Ministrów rozpatrzyła

zadania wynikające z uchwa­
ły XI Plenum KC PZPR i o-

świadczenia sejmowego pre­
miera.

Głównym obecnie zada­
niem, warunkującym pomyśl­
ne kontynuowanie procesu so­
cjalistycznej odnowy i wypro­
wadzenia gospodarki z kryzy­
su, jest zapewnienie w kraju
spokoju i porządku, podnie­
sienie dyscypliny społecznej i
poszanowania prawa.

Powaga sytuacji nakazuje
podjęcie niezbędnych środków
dla skutecznego przeciwsta­
wienia się zagrożeniom skie­
rowanym wobec państwa i so­
cjalizmu;

Rada Ministrów zobowiąza­
ła wszystkie organa państwo­
we do stanowczego przeciw­
działania poczynaniom, mają­
cym na celu krępowanie dzia­
łalności władzy, uńiemożli-

wykonywania obo-
zakłócenie produk-

obo-
Lik-
kol-
wy-

Federacja Konsumentów
musi wystartować

ze szturmowym programem

Komunikat Inspektoratu
Obrony Cywilnej Kraju

Inspektorat Obrony Cywilnej
Kraju informuje, że w dniu 26
czerwca 1981 r., podobnie jak w

latach ubiegłych, dokona się o-
- kreślenia

syren.
W tym

miastach
dane zostaną dwa

sygnały dźwiękowe:
■ o godz. 10.00 —

dulowany,
■ o godz. 1.0.30 —

gły-

stanu technicznego

celu we wszystkich
na terenie kraju na-

3-minutowe

sygnał mo-

sygnał clą-

(Dokończenie ze str, 1)
wencjami w konkretnyeh
sprawach dotyczących konsu­
mentów, współdziałałby z sa­
morządem mieszkańców, rad­
nymi, organizacjami społecz­
nymi, oddziałami PIH, NIK,
„Sanepid”, WKKS.

Kluby Ękspertów FK mia­
łyby skupiać specjalistów róż-
nyółi dziedzin; kióÓźjL będą;
mogli — na sygątał Federacji
— badać jakość wyrobów i
opracowywać raporty, prowa­
dzić analizy ekonomiczne, or'
ganizacyjno-prawne nt. fun­
kcjonowania rynku, systemu
reklamacji, przedpłat czy od­
bioru jakościowego towarów,
ustalania i kontroli cen. Opra­
cowania stanowiłyby dla Fe­
deracji podstawę do zajmowa-

nia stanowiska w określonych
sprawach i ubiegania się o ich
załatwienie.

Kontr.owęrsje wzbudza sto­
pień samodzielności wzgl. za­
leżności WKK w stosunku do
Federacji Konsumentów. Je­
dni uważają, że WKK powin­
ny być agendami Federacji w

.terenie, inni natomiast bronią
StdefcejSeji isilsyehr-WKKi ma­
jących osobowość, prawną i
sfederowanych w „centrali”.
Jaki model działalności będzie
korzystniejszy trudno na razie
powiedzieć. Najistotniejsze, by
organizacja konsumencka wy­
startowała i to ze szturmo­
wym programem. W tym kie-,
runku musimy zmierzać także
w Krakowie.

i

(Z)

OD NIEDZIELI

Temat polski nie schodzi r.

łamów prasy światowej.
To nie przesada, tak rze­

czywiście jest i to .już od
wielu miesięcy. Dokładnie od

sierpnia ubiegłego roku, co

nie oznaczą, iż przedtem nie

pisało się nic o naszym kra­
ju. Owszem pisało się, ale w

innej tonacji i w kontekście

innych spraw i problemów.
Ostatnio dwa wydarzenia

w Polsce agencje światowe

uznały za godne szerokiego
potraktowania, im też po­
święcono wiele komentarzy,
choć w skali wydarzeń mię­
dzynarodowych nie były to

tematy mogące rugować z

czołówek inne większej wagi
wiadomości. List KPZR skie­
rowany do KC PZPR miał

jednak, jak widać, dostatecz­
ny ciężar gatunkowy, aby
przebić się przez serwisy in­
formacyjne i przedostać na

łamy gazet. Jemu zresztą
poświęcone było zwołane w

trybie pilnym XI Plenum
KC Partii, które w dwa dni

potem znalazło odbicie w de­
bacie poselskiej. Sejm,
dóbnie
udzielił

rządowi
skiego.

— Posiedzenie Sejmu —

pisze agencja AFT — dało

początek „świętej unii” Po-

ląków' i to w momencie; w

którym nigdy dotąd przy­
szłość Polski nie wyglądała
równie niepewnie. W atmo­
sferze „ojczyzna znajduje się

‘ ’
- -"eństwie” p rzed-
.. ...■•Mromyśl-

iricliii najpełniejszego
poparcia premierowi Jaru­
zelskiemu. — Zmiany rządo-

we — kontynuuje agencja —

zatwierdzone przez Sejm »-

brązują z całą doniosłością,
że linia porozumienia i dia­
logu społecznego jest obec­
nie bardziej
kiedykolwiek oraz, że nie
ma mowy o odstąpieniu od
modelu samorządu przedsię­
biorstw’, który powinien sta­
nowić podstawę reformy go­
spodarczej.

Agencje zauważyły rów­
nież wybór Stanisława Kani
na konferencji krakowskiej
na delegata na Zjazd. Miej­
sce tego wyboru uważają

pierwsza tura to jeszcze nie
t pełne zwycięstwo, ale jego

rozmiar pozwala już pjzy-
r puszczać, że wyniki drugiej
[. tury (w najbliższą niedzielę)

ostatecznie ugruntują pozy­
cję francuskich socjalistów.
Ma tó być, wedle komenta­
torów francuskich, zwycię­
stw’© uniwersalne, to jest u-

zyskane nie tylko przez po-
aktualna niż konanie partii prawicowych

i komunistycznej, ale także

wszystkich innych ugrupo­
wań politycznych, I to nie

tylko w jakichś wybranych
rejonach kraju, ale dokład­
nie w, całej Francji. I tylko
takie zwycięstwo, wedle za­
pewnień przywódcy socjali­
stów — Mitterranda, umożli­
wi urzeczywistnienie szero­
kiego programu reform go-

Na miarę historyczną

po-
jak plenum partii,

pełnego poparcia
premiera Jaruzel-

za wielce symptomatyczne.
— To w tej dawnej stolicy
królewskiej — pisze dzienni­
karz jednej z największych
światowych agencji praso­
wych — partia polska mani­
festuje najbardziej żarliwego
ducha odnowy. Tu też ma

swą siedzibę klub „Kuźni­
ca”, zrzeszający najmniej
konformistycznych intelek­
tualistów partyjnych. — Sta­
nisław Kania, który pocho­
dzi z tego regionu — zauwa­
ża inna agencją — nie pozo­
stawił żadnych wątpliwości
co do swoich intencji odno­
wy i prowadzenia dialogu ze

społeczeństwem.
#

T^ierwsza tura wyborów
francuskiego parla­

mentu potwierdziła, ii
Francuzi opowiadają się za

socjalizmem. Co prawda

spndarezych, politycznych,
jak też stworzenia bardziej
sprawiedliwego i wTolnego
społeczeństwa.

Czy rzeczywiście Francu­
zi o tym tylko marzą, czy
rzeczywiście chcą takich
zmian, które mogłyby ich u-

formować w całkowicie no­
wą społeczność?
dziennika franouskich
sistów „Łes Echos”
szość Francuzów nie
wała za nowym ładem

cjalistycznym, lecz za chęcią
ucieczki od rzeczywistości. Z
kolei niezależny dziennik
„Le Quótidien de Pariś”, u-

waźa iż to „prawdziwe

Wedle
finan-

więk-
głósd-

so--

czerwone tornado” ■wykaza­
ło, że zdecydowana więk­
szość Francuzów opowdada
się za — w dosłownym zna­
czeniu — państwem socjali­
stycznym.

Jaki socjalizm zamierza
forsować Mitterrand jeszcze
nie
też

Niezupełniewiadomo.

jest jasne, eo rozumie

pod pojęciem
stwo wolne i sprawiedliwe”.
Tymczasem nada! zachowuje
niechętny stosunek do ko­
munistów, wciąż nie wypo­
wiada się, czy przyjmie ich
do współrządzenia krajem,
czy odstąpi im jakieś teki
ministerialne. Jeśli tak — to

miąłby to być udział tylko
symboliczny, na co z kolei
na pewno nie wyrażą zgody
sami komuniści,

Ale wybory do

go zgromadzenia
nie zakończyły,
partie nadal walczą o głosy
wyborców', zwłaszcza tych,
którzy dotąd jeszcze się nie

zdecydowali. A jest ich ok.
30 proc, wśród ogółu upraw­
nionych do głosowania. Mer

Paryża, Jacąues Chirac (kan­
dydował w wyborach prezy­
denckich) próbuje więc mó­
wić Francuzom, że Mitter­
rand, jeśli ostatecznie zwy­
cięży niechybnie „doprowa­
dzi Francję do kolektywiza­
cji”.

Czy Francuzi uwierzą w

tę bajeczkę można wątpić. A

gdyby nawet — to i tak już
sarn wynik pierwszej tuzy
wyborów parlamentarnych,
zapewnia partiom lewieo-

wym zwycięstwo. I to na

miarę historyczna.
CZ. MÓRAWETZ

,jspoleczeń-

frzneuskie-'

jeszcze się
Wszystkie

u-t-vDOSOBOTY

wianie jej
wiążków,
cji materialnej, łamanie
wiązujących przepisów,
widacji ulec musi druk i
portaż antypaństwowych
dawnictw oraz wykorzystywa­
nie do tego celu urządzeń bę­
dących w gestii zakładów
pracy. 1

Z potępieniem i oburzeniem
polskie społeczeństwo zare­
agowało na przypadki antyra­
dzieckich ekscesów, zwłaszcza
na fakty zbeszczeszczania
cmentarzy i pomników pole­
głych w walce o wyzwolenie
Polski żołnierzy radzieckich.
Rząd wydając właściwym or­
ganom zalecenie wzmożonego
i skutecznego przeciwdziała­
nia tym przestępczym-eksce­
som zwraca się do całego spo­
łeczeństwa o współdziałanie
w okiełznaniu' nieodpowie­
dzialnych elementów przyno­
szących ujmę honorowi Pol­
ski.

Rada. Ministrów zobowiąza­
ła organy porządku do stano­
wczego zwalczania przejawów
rozpanoszenia się w miejscach
publicznych chuligaństwa i
wandalizmu.

Rada Ministrów . określiła
zadania resortów wynikające
z sejmowego oświadczenia
■premiera w dziedzinie gospo­
darki i zaopatrzenia rynku.
Kluczowy obecnie problem —

to poprawa funkcjonowania
przedsiębiorstw. Jednym z

warunków tego jest zapewnie­
nie kadrze kierowniczej mo­
żliwości skutecznego kierowa­
nia zakładem pracy. Niedo­
puszczalne jest osłabianie po­
zycji dyrektora. Rząd będzie
udzielał wsparcia kierownic­
twom zakładów pracy, będzie
stanowczo brał kadrę kierow­
niczą w obronę przed nacis­
kami i nieuzasadnionymi ata­
kami.

Konieczne jest maksymal­
nie możliwe, wykorzystanie i-
stniejących rezerw wydobycia
surowców ‘ i spożytkowanie
potencjału produkcyjnego za­
kładów. Prezes Rady Mini­
strów powołał specjalny sztab
pod kierownictwem wicepre­
miera R. Malinowskiego, któ­
remu przypisał szerokie peł­
nomocnictwa w celu operaty­
wnego kierowania wszystkimi
niezbędnymi prącami, związa­
nymi ze zbiorem płodów rol­
nych i pełnym ich zagospoda­
rowaniem. Nie wolno dopuścić
do zmarnowania bądź niewy­
korzystania najmniejszych
nawet ilości tegorocznych
zbiorów.

Zgodnie z zapowiedzią pre­
miera w Sejmie, Rada Mini­
strów omówiła niektóre a-

spekty reformy cen detalicz­
nych zalecając ministrowi —

przewodniczącemu Państwo­
wej Komisji Cen przedstawie­
nie .w trybie pilnym związ­
kom zawodowym oraz społe­
czeństwu
zycji.

R.ada
realizację

cznycłi. Władze państwowe
dokonały i dokonują ogrom­
nego wysiłku dla wywiązania
się z przyjętych zobowęzań.
Wydatkowańe są na te ^ele
ogromne środki. Niestety
świetle poważnego, so&dku
produkcji nie daje to/oczeki-
wanych społecznie efekiew.
Rząd oczekuje na większe
zrozumienie oraz aktywność
(NSZZ „Solidarność”, wszyst­
kich związków zawodowych w

działaniach zmierzających do
przezwyciężenia istniejącego
kryzysu i do stabilizacji gos­
podarki, tylko tą bowiem dro­
gą można będzie osiągnąć po­
prawę warunków życia społe­
czeństwa.

Rada Ministrów przyjęła u-

chwałę w sprawie wymiaru
godzin zajęć dydaktycznych i
wychowawczych nauczycieli.
Uchwała zmniejsza tygodnio­
wy wymiar godzin pracy nau­
czycieli w granicach od 9 do
16 procent, w zależności bd
charakteru i stopnia organiza­
cyjnego placówki oświatowo-
wychowawczej.

W kolejnym punkcie -Rada
Ministrów przyjęła rozporzą­
dzenie w sprawie podwyższe­
nia z dniem 1 lipca br. nie­
których emerytur, rent i
świadczeń pieniężnych dla
rolników oraz ich rodzin. Pod­
wyższone zostaną najniższe e-

merytury i renty przyznane
na podstawie uchwały z 2.7.
10. 1977 do kwoty 1.900 zło­
tych miesięcznie. Podwyższe­
niu do 1500 złotych miesięcz­
nie ulegają również najniższe
renty rodzinne i wypadkowe
oraz renty inwalidzkie dla
członków rodzin rolnika.

Zwiększa się emerytury i
renty wypłacane dla dwojga
małżonków o kwotę odpowia­
dającą wysokości dodatku
na żonę w systemie powsze­
chnego zaopatrzenia emerytal­
nego tj. o 400 złotych., przy
tym dodatek przysługuje ro­
dzinom, których dochód na o-

sobę nie przekracza 1.600 zło­
tych miesięcznie.

Jednocześnie rolnikom, któ­
rzy przekazali
rolne przed 1
roku ? tj. przed
życie systemu

gospodarstwa
stycznia 1978
$vejściem w

zaopatrzenia
rolników, podwyższone zosta-

ją świadczenia z 750 złotych
do 1.500 złotych "miesięcznie
dla jednej osoby oraz z 1000
złotych do 1900 złotych. dla
małżonków. (PAP)

konkretnych propo-

Co słychać?
W Bielsku Białej organa

MO zatrzymały ..fałszywego''
milicjanta,- który ostatnio
kontrolował pojazdy i karał
kierowców wysokimi manda­
tami.

Rzekomym funkpjonariu-
. szem MO okazał sie nigdzie
nie pracujący 21-letni Jerzy
Oberek, z Gilowic, w woj,
bielskim, który ubrany był w

kompletny . ubiór letni mili--
cjanta służby drogowej.oceniła

społe-
Ministrów
porozumień

PROBLEMATYKA projek­
towania w dziedzinie służby
zdrowia, sportu, wypoczynku
i turystyki oraz właściwe
zagospodarowanie przestrze­
ni szkolnych i kulturalnych
to tematy nad którymi
wczoraj dyskutowali ucze­
stnicy XIV Światowego
Kongresu Międzynarodowej
Unii Architektów odbywają­
cego się w Warszawie.

JUŻ 1000 ton ropy nafto­
wej wydobyto z nowej ko­
palni „Błotno I” koło Nowo­
gardu w województwie
szczecińskim. Surowiec do­
starczany jest autocysterna­
mi na pobliska stacje kole­
jową a stamtąd .koleją do
rafinerii'w Trzebini.

H BM. W GODZINACH

rannych pociąg ekspresowy
„Tatry” jadący z Warszawy
do Krakowa najechał na

nie strzeżonym przejeździć
kolejowym pod Wartą na

wóz. konny; w wypadku zgi­
nęły dwie osoby jadące fur­
manką, a przerwa w ruchu
trwała 2 godziny.

Z OFICJALNA wizytą w

Wielkiej Brytanii przebywa
minister spraw zagranicz­
nych PRL — Józef Ćzyrek.

LEONID BREŻNIEW wrę­
czył przewodniczącemu
Światowej Rady Pokoju Po-

mąshowi’ Chandrze $rder
Lenina przyznany mu za

wwbitne zasługi W' walce o

pokój i bezpieczeństwo naro­
dów.

JUTRO w Teheranie odbę­
dzie sie parlamentarna de­
bata, na której jak , pow-

'

szechnie sie oczekuje, u-

chwalonv zostanie wniosek o

zdjęcie Bani Sadra z urzędu
prezydenta Iranu.

UWAGA OKAZJA!
WYPRZEDAŻ CZĘŚCI ZAMIENNYCH

DO SPRZĘTU RADIOWO-TELEWIZYJNEGO
PO OBNIŻONYCH CENACH

organizuje
w dniach ód 22 Bó 26 czerwca, w gódz. 10—18. WPBW
Oddział Usług w Krakowie przy ul. Bohaterów Stalingradu 31

(w podwórcu).I
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Poznański Czerwiec 56
Z

GODNIE

tradycją
1956 roku
otwarto

we

z handlową
w czerwcu’
w Poznaniu

Międzynarodo-
Targi Poznańskie.

Wtymrokuby*atoXXVz
rzędu jubileuszowa impreza, na

którą Polska przygotowała
szczególnie bogate ekspozycje.
Do Poznania zjechali przedsta­
wiciele handlowi 35 krajów. Z

państw kapitalistycznych .zapre­
zentowało swoje towary 598
firm. Polska przedstawiła ogó­
łem ponad 30 tys eksponatów,
dominującym zaś akcentem pol­
skiej ekspozycji
maszynowy,
targów
Opery,, gdzie
temat polskiej
wej wygłosił

. Ministrów

później,
terenów’

prem:
W tym czasie nic jeszcze nie

zapowiadało, że. Poznań stanie

się w dziesięć dni potem , mia­
stem krwawych- zamieszek- i

zajść ulicznych, w’ wyniku któ­
rych 48 ósób
lub zmarło na

nych obrażeń,
odniosło rany.

W ogłoszonym komunikacie
PAP pisała: ■

Od pewnego czasu agentura
imperialistyczna i reakcyjne
podziemie starały się wykorzy-

Czy przemysł skorzysta z tej okazji?

Moie świndelc powie skąd się wzięła ta grupa ludzi z tym
sztandarem, -z którym siedli na czołgu?

— Ta przyszła ze strony Dąbrowskiego.
— Jak 'to wyglądało wszystko?
— Sztandar był rozdarty, prawda i skrwawiony.
— Jaki to był sztandar?
— Nasz, polski.

(Z procesów poznańskich)

T

ekonomiczne i

niektórych zakła-
dla sprowokowa-
przcciwko wła-

Wróg nieprzy-
sobie jako teren

współczesnej Polski, który ba­
gatelizujące* nazwano wypadka­
mi poznańskimi” Jesl więc
między innymi wypowradz ro­
botniczego przywódcy ccgielsz-
czaków '— Stanisława Matyi
(„Działaliśmy

’

jawnie głośno”)
i obecnego prezesa poznańskie­
go oddziału Związku Literatów. -

Polskich Egona ,. Naganotyskie-’
go, którego wtedy

’ raniono'(„By­
łem przechodniem”).

Materiały zostały napisane - i

opracowane w ciągu trzech

miesięcy. Drukarze z Zakładów

Graficznych im. Kasprzaka na­
rzucili takie tempo, że autorzy
i redaktorzy nie nadążają z ko­
rektą. Zespół autorski podjął. .

swój trud społecznie *’ ora-

rjum przeznaczył na jx> ey-
wraz .z książką Pomnik < ,’ca ■
56. Po godzinach bezlnteręcow-■
nie pracują redaktorzy wydaw­
nictwa i drukarze, aby tylko
odkryć prawdziwe karty tam­
tych dni.

ługa jest lista’ instytucji
(m. in. Tymczasowy Ko­
mitet Poróćumiewawezy

Stowarzyszeń Twórczych, Zakła­
dy Cegielskiego, od. których,
przecież się wszystko zaczęło,- ,

„Solidarność” Wielkopolska),
któryn? autorzy, książki czuli się
w obowiązku podziękować. Wie­
le osób może się jeszcze przy­
czynić do ustalenia nie znanych
dotąd faktów i oddania praw­
dziwego sensu wydarzeń. Jest .to,
książka niepełna, otwarta, sy­
gnał wywoławczy dla ujawnie­
nia pominiętych źródeł.

Obecnie trwa batalia o papier,
aby nakład był współmierny do
zainteresowania,' jakie zapowia­
dana książka już wzbudziła
w wielu miastach.

W Wydawnictwie Poznańskim

myśli się już o wydaniu powie­
ści Roberta Jarockiego „Postój
w pracy”-związanej z dramatem
czerwca. Zlostała ona ,nawet na-

grodzona w konkursie literac­
kim 1970, ale do czytelnika nie
dotarła. —

-. ,

stać trudności
bolączki w

dach Poznania
nia wystąpień
dzy ludowej,
padkowo obrał

prowokacji właśnie Poznań w

chwili, gdy odbywają się tani

Międzynarodowe Targi. Chodzi­
ło o to, aby rzucić cień na do­
bre imię Polski Ludowej, utru­
dnić rozwijanie naszej pokojo­
wej współpracy międzynarodo­
wej. W dniu 28 bm. agentom
wroga udało się sprowokować
zamieszki uliczne, co pociągnęło
za sobą ofiary w ludziach. W

oparciu o świadomą część klasy
robotniczej
sytuację i

w mieście,
ków udali

G

kie punkty odniesienia kon­
struują historykowi perspekty­
wę uzasadniającą oglądanie po­
znańskiego czerwca w funkcji
ekspozycyjnej dla wątku w

dziejach współczesnej Polski nie­
zwykle ważkiego, kto wie, czy­
nie najważniejszego”. —'

łowną troską autorów by­
ło ustalenie faktografii.
Korzystano z różnych źró­

deł,: z prasy, biorąc pod uwagę
jej tendencyjność — strach czy­
tać
z

państwowej,
przemysłowej,
protokołów zebrań

instancji
tralnych,
nych. Z tych materiałów wyni­
ka między innymi, że już wte­
dy działała grupa osób poza
oficjalnymi strukturami związ­
ków zawodowych, a więc mie­
liśmy' zalążek niezależnych

■związków, zawodowych. Najtrud­
niej jest o wgląd w oficjalne
dokumenty dotyczące śledztwa i

procesów sądowych. Tylko czą­
stka prawdy - zawarta jest w

prywatnych zapisach
tów oraz na

tonowych z

fragmentów
skłęb, które
ne przez radio. Ogromne zasłu­
gi ma dr Aleksander Ziemkow-
ski, który przedstawił „próbę
c h ron ologi.c zną rekonstrukcji
wydarzeń” czarnego czwartku 23

-czerwca i następnego . dnia 29
czerwcąj wraz z ustaleniem li­
sty zabitych, niepełnej jeszcze.

Książka odwołuje się nie tylko
do dokumentów (z przemówie­
niami Władysława Gomułki i
Józefa Cyrankiewicza^, ale także
do wspomnień uczestników i ob­
serwatorów wydarzeń, chociaż

autorzy zdają sobie sprawę z le-

gendotwórczego działania czasu.

„Niemniej spisane wspomnienia
— jak stwierdza prof. Macie­
jewski — są w tej chwili naj­
cenniejszym i najbardziej suge­
stywnym
ważnego

co niektórzy wypisywali,
dokumentów administracji

samorządowej,
związkowej, z

partyjnych
wojewódzkich i cen-

Ze zbiorów pryWat-

przemysł
otwarcie

gmachu
na

handlo-

Rady
W dzień
otwarcia
dokonał

był
Oficjalne

nastąpiło w

przemówienie
polityki

wiceprezes
Gede

czerwca.

T.
17<

utargowych
Józef Cyrankiewicz.

zostało zabitych
skutek odniesio-
a ok. 300 osób

mamy złoty środek

G
dybyśmy- mieli dobry
transport, stanowią­
cy cały spójny sys­
tem. to wiele proble­
mów — które nas

tak gnębią od lat — już daw­
no byśmy przeskoczyli, ■mó­
wią często bossowie naszego
życia gospodarczego. I fakty­
cznie. częściowo mają rację.
Ale tylko,częściowo. Niemniej
jednak ambicją niemal każde­
go. —

. czy to małego, czy
średniego.’ nic mówiąc o du­
żym — zakładu jest posiada­
nie własnego transportu. Po­
wstaną więc bazy zakładowe,
których ciężarówki i inne, po­
jazdy są później niewłaściwie
wykorzystywane, nie wnika­
jąc już przy okazji’ w słabą
zazwyczaj obsługę techniczną
taboru.

Uczestniczyłem niedawno
w kontroli samochodów, wy­
jeżdżających ż Krakowa. W
ciągu krótkiego czasu pracow­
nicy Inspekcji
Samochodowej
-kilkanaście ciężarówek
kotoaażowych,

Gospodarki
zatrzymali

wyso-
jadących na

trasy kilkusetkilometrowę,
bez wykorzystania pełnych
ich ładowności i nie ciągną­
cych przyczep. Były :też kont­
rolowane ■takie pojazdy z

Gdąńska, Łodzi. i Warszawy,
jadąęe av-' ogóle- (!) bez żadne­
go ładunku . z powrotem do
bazy. 'Wreszcie — zauważy­
liśmy

'

tsw. krzyżujące się
przewozy, tzn.’ pojazdy prze­
wożące te same ładunki z tej
samej i do tej śat
w-oś.c.i,’ czy'
okolicy. ■■

Tylko w

jednej trasie
runku ujawnione
pej

■na
kię-

- ins-
jakie

•poniosła gospodarka narodowa
— wyniosły kilkadziesiąt ty-

. sięęy zł- Łatwo: zatem zrozu­
mieć na tym przykładzie, jak
wielkie marnotrawstwo i nie­
gospodarność występują w

naszym transporcie samocho­
dowym, Z pewnością dłużej
nie stać ń,as na

tego zjawiska,
importowana-
naftowa
razrcio.ość
nakazem, chwili.

ciągu godziny
i je.jnyrn

przez
:orów IGS straty' — ;

■tolerowanie
zwłaszcza, że

przecież
stale drożeje. ;
.zużycia- paliw

a

Zaufać tej firmie

Specjaliści transportu twier­
dzą, że nasz potencjał prze­
wozowy, i to nie tylko samo­
chodowy. ale i kolejowy, przy
racjonalnym . wykorzystaniu
pojemności i ładowności sa­
mochodów i wagonów, nie
tylko że w pełni- wystarcza,
alejest■nawet o.1z5lub na­
wet 1/4 za duży! Potrzeba

■nam zatem bardzo pilnie mąd­
rej gospodarki w transporcie
drogowym i na żelaznych
szlakach; a przede wszystkim
zerwania niektórych starych
struktur i odejścia od zasady
„Zosi-samosi”.
si stanowić
nawzajem się
bez względu
branżowe czy
mówiąc już o

interesach branż czy
dów..

O co więc chodzi?
Przede ws?:ystkim

' trzeba
będzie zawierzyć firmie pod
tytułem:

'

Przedsiębiorstwo
Spedycji Krajowej. Ma ona

być w skali kraju gestorem
całej masy przewozowej. Każ­
da instytucja. każdy zakład
zleci —- ■zakłada się w tym
projekcie — PSK przewóz ła­
dunków, a wyłącznie sprawą
tej firmy będzie, jak (w jaki
sposób) towar zostanie prze­
wieziony, tzn- czyim transpor­
tem. PSK. gromadząc w

swych magazynach towary
dla poszczególnych' - relacji,
wysyłać je będzie (jako pełne,
gabarytowe ładunki)' koleją,
bądź- zatrudni PKS -i innych
przewoźników. System ten —

przy pełnym wdrożeniu, z

czym będzie chyba’ najwięk­
szy kłopot .— gwarantuje lik­
widację pustych przebiegów, a

instytucje i przedsiębiorstwa
uwalnia od trudności .trans­
portowych. z którymi ciągle
się one borykają..

PSK działa na terenie całe­
go kraju i stając się niejako
dyspozytorem’ masy przewo­
zowej potrafi zapewnić właś-
c-iw’.' i terminowy, przewóz ła­
dunków; Przejmowanie funk-

’eji koordynatora nie: nrzycb
dzi PSK 1-itwo; a konserwa­
tyzm w podchodzeniu do tego
zagadnienia jest duży. Który
jednak zakład zdecydował się

Transport mu-

zwarty system,
uzupełniający
na podziały

regionalne, nie
partyku1arnych

zakła-

nierozwijanie własnego
transportu — a w tym syste­
mie poza małym transportem
gospodarczym nie ma on

praktycznie racji bytu — ten

przekonał się, że PSK warto i
trzeba zawierzyć; że ten mo­
del jest bodaj najskuteczniej­
szy i najoszczędniejszy. Nie­
stety, nie ’

wszyscy
rowie przemysłu nawet

,dzą, że PSK istnieje...
’

Nawet od dziś

Myli się ten Czytelnik, któ­
ry uważa, iż. scedowanie więk­
szości przewozów na PSK to

sprawa przyszłości. Zagadnie­
nie istotne jest już dziś. Jak
twierdzi dyr. Żurek, szef Od­
działu PSK w Krakowie, jego
przedsiębiorstwo posiada od­
powiednią kadrę i możliwości
do przejęcia tych poważnych
zadań. A główni przewoźnicy:
PKP j PKS — wbrew opiniom
— dysponują odpowiednim
potencjałem przewozowym na

wykonanie znacznie większej
ilości przewozów, które nb.

menedże
wie-

(Dokończenie na. str.. 6)

władze opanowały
przywróciły spokój
Na, miejsce wypad-
się przedstawiciele

rządu,i Komitfetu Centralnego
PZPR z premierem Józefem
Cyrankiewiczem na czele,
Sprawcy rozruchów, które mia­
ły charakter szeroko zakrojonej
i starannie przygotowanej .akcji
prowokacyjno-dywersyjnej, zo­
staną ukarani z całą surowością
prawa.

Otycli to właśnie sprawach
mówi się w tych dniach
w Poznaniu. Mów.i się'o

wydarzeniach sprzed ćwierć
wieku, które — takie jest
powszechne przekonanie — mia­
ły swój finał w sierpniu 1980
Wiedza o dramatycznych dniach

czerwcowych — pierwszym na­
szym przełomie — jest nikła,
zwłaszcza poza rogatkami.-- Po­
znania. Panowała wrokół nich

prawdziwa zmowa milczenia.
Ludziom zamykano usta, a ba­
daczom dostęp do akt i doku­
mentów.

Teraz po raz pierwszy próbu­
je się odkryć prawdę o przebie­
gu i tle wydarzeń. Kierownik

redakcji literackiej Wydawnic­
twa Poznańskiego — Bronisław
Klędzik pokazuje odbitkę szczot­
kową niezwykłej książki „Po­
znański Czerwiec 1956”, która
ukaże się w rocznicę. Rzecz

charakterystyczna, - która rzuca

się od razu w oczy. Wśród au­
torów są poloniści, prawnicy,
inżynier- architekt, a nie ma hi­
storyków. Inni

zaległości. ■Ale
dzlejopisąw. z

wobe’c swoich
Na czele zespołu redakcyjnego

stoi historyk literatury prof. dr
Jarosław Maciejewski (prorek­
tor, elekt Uniwersytetu im. Mic­
kiewicza). Złota postać, twardy
nieustępliwy, jak mówią o nirr

powszechnie w Poznaniu. K

ką. zaczyna -się od jego, ref!

opartych na ważnych fal
Ten pierwszy ro-zdzia!
tuł „Po dwudziestu ■
tach”.

„Podjęcie problemu
skiego czerwca ćwierć

wypadkach — pisze -

go wobec nowych punktów od­
niesienia. Obecnie jesteśmy
świadomi nic tylko tego, że w

historii PRL — pojawił się
grudzień 1970 na Wybrzeżu Wraz
z poprzedzającym go bezpośre­
dnio studenckim
lecz że

rodowej
ursuski,
turalnie

wszystko,
tern umów’ społecznych
ska, Szczecina i Jastrzębia. Ta-

odrabiają za nich
czy zwalnia to

ich obowiązków
czasów?

w

istnieją
również

czerwiec 1975,
sierpień 1980.

co stało się

adwoka-
taśmach. magneto-

nagraniami tych
procesów poznań-

były trąnsmitowa-

świadectwem tego
mementu

’

w
’

dziejach

poznań-
■ieku po
sytuuje

marcem li
w pamięci

radomski
no i ria-
oraz to
rezulta-

z G’dań-

y należymy do „Solidarno­
ści”, my jesteśmy za „So­
lidarnością1’, „Solidarność”

jest na ustach wszystkich, „So­
lidarność” jest w tysiącach za­
kładów pracy, „Solidarność’-’
jest w klapach kilku milionów
ludzi. Gdzie nie ma solidarnoś­
ci? — solidarności nie ma w

nas...

IŚstoria kraju, Europy, .nawet

historia. świata zna przykłady
polskiej solidarności, mamy licz­
ne powody, do dumy narodowej
z racji tych wielu okoliczności,
kiedy Polacy stawali na wyży­
nach odwagi, .'honoru i człowie­
czeństwa wykazywanego w

sprawach własnych lub cudzych.
Ale zawszę były to okoliczności-
wielkich zagrożeń i wielkich

wyrzeczeń, sytuacje wzpiosłę
lub ostateczne. Wiemy jaką dziś

li kraju, społeczeństwa, partii
zdobywamy się na bezsporne
akty godności, odwagi i. charak­
teru. Ale to w skali makro.

. Oto już w-kilkunastu przy­
padkach- śtara.jącym śię kupić
mięso poza kolejnością uczestni­
cy kolejek podarli legitymacje
inwalidzkie. Oto zdarzyło się, że
z autobusu wypchnięto osobę,
starszą, bo ona ma czas, może

poczekać. Oto na bazarze sprze­
dano zamrożonego bociana , za

indyczkę. Oto ostrzega się przed
nabywaniem fałszywych biletów
do teatru. Oto z kolejki pó dy­
wany wyrzucono kobietę z,
dzieckiem na ręku, bo ilżięclui.
dywan niepotrzebny. Oto wresz­
cie zdarzają się przypadki sfał­
szowanych legitymacji inwalidz­
kich. Oto lekarka z przychodni

dziecięcej opuściła dyżur, 'bo po-
ązła stać po jakieś tam pro­
dukty. Oto w karetce pogotowia
ra tun kow ego na kry to podchmie­
loną ekipę ze skrzynkami kieł­
bas...

, Żyje
ciężko.
łeczną
trudy dnia codziennego, mordę­
ga zakupów, niewydolność .ko-

le-
nie-

Czy ona już się Wyczer-diloś-

pała, czy już jej. nie

kolejką?
rcza na

Czy dalej będziemy
spokojem społecznym zadziwiać

nam się- teraz bardzo
Nerwową atmosferę spo-

i '

polityczną potęgują

n

zatłoczenie

poczekalni,
urzędników

munikacji,
karskich

kompetencja
ileż fatalnych okoliczności

powoduje nasze codzienne fru­
stracje i . ek mtozję zdenerwo­
wania. To jest rzef-zywiście nasz

star; wyjallcowy. Ale przecież
właśnie w stanach wyjątko­
wych, w -sytuacjach nadzwy­
czajnych jakże często potrafiliś­
my zachowywać honor i go-

Europę,
kach?

dziemy
dziemy
gocjować. będziemy o renty
maltretować będziemy ,inwa<
lidkę w

’

kolejce? Czy pcstulo-.
wać będziemy ..urlopy . macie­
rzyńskie, a ■rugować będziemy
z kolejki matkę z dzieckiem na

ręku?
Trzeba nam solidarność: w ko­

lejce i autobusie-, w urzędzie i
w przychodni; Trzeba tara soli­
darności tak samo, jak w Sej­
mie, w załodze, w KKP i rzą­
dowych negocjacjach.’ Trzeba
solidarności.’w nas.

, a zdziczejemy w kóle.i-

Czy pertraktować bę-
o ustawy, a bić śię bę-
o pasztetówkę? Czy ne-

a

A. T.
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Być alb© nie być Krakowa

Rewaloryzacji wymaga cale miasto

nie tylko jego zabytki
ziś coraz powszechniej­
sze staje się przekona­
nie, że nie chodzi już

tylko o uratowanie jednego
czv drugiego zabytku, ale o

zachowanie spęcyliczńogo za­
bytkowego charakteru Krako­
wa i ze możliwe-..to jest tylko
wted'-'. gdy rozwiązane wstaną
problemy komunalne całego
miasta: problemy ekologiczne,
przemysłowe, społeczne. Idzie,
więc zatem o przywrócenie
miastu jako całości jego zna­
czenia i właściwej roi; — sło­
wem-o rewaloryzację właśnie.

Odkąd o sprawie tej moż:'-*
mówić i pisać niemal cala
prawdę okazuje się, żę doty­
chczasowe przedshjwz’?;cta
mające na celu odnowę zabyt­
kowych struktur architetto-■
niemych budzą bardzo wisie
zastrzeżeń. Na naszych ■'ta-
mac.. pisaliśmy o raner-ńo
sękcji konserwacji i architek­
tury wnętrz

-okręgu ZPikP.

mi., ten temat.

Bogdar.pwski.
ch'te-któv.. k?vtycznię
r.o orzebieą nrccOsu
W gronie Komisji Opiniodaw­
czej ds odnowy przy, pręży­
cie ;?i? -miasto 1 nowo powoła­
nej komisji Rady Narodówoj
dr. odnowy Krakowa.
■O-tlinj-, dotarł do nas no-

krakowskiego
wy ęoy lada! ńę

prof- Jamgsż
środowisko ar-

nęCi-io-
odnowy

Kwiecień W
M Dolińska.

Sir. .237 Cena 34. O -

Maria Dąbrowska,
w pijmy... Czyt. Str.

Opowiadania.
W.' Ke.ra-

Cens 20.

Kuźniak,
samoebo-
Cena- 80 .

Sina Biczują,
czółnie. Thim.
WLub i

pówisd-a
A teraz

2S4.‘ Geng 32.

Anąr. Kontakt.- Tłum,
ęzewska. PIW Str. 78

.

— Powieść. Mirosław
......Sthiiró w pięknym

'dzie. WŁćdz Str 1-tO
— Powieść, Zygmunt Krasińskie
Nie-Bpska komedia. PIW Str.

327. Cena ?.Q. - Wojciech Ko,
r.łswit.z, Imiona czasu. MON
Str. 274, ('.'cna 30 -- Opowiadą-
r.is. Halina Rudnicka. UęzBio,
wie Spartakusa. 1 . .SW, Str. 2M
Ceza 29 — Powieść ■bisteryęńn*
dla młodrjsży, Krzysztof Dęb­
nicki, Nepal, królestwo wśród
chmur. Ki W. Str. 232 Ona 35.
— Reporterska opowieść- Mi­
chał Kubiak. Tacy kuliśmy.
MON. Str, 13.4, Cs-na 18. -

Wspomni er; i a więźnia s Ośwji-
eintia.

i-

Gd.y przed kilku laty stało się oczywiste, że nie moż­
na dłużej pozostawać obojętnym na stan starej, zabytko­
wej zabudowy Krakowa, rozgorzał spór terminologiczny
— czy będziemy odnawiać, czy rewaloryzować zabytki
miasta. Turyści językowi zgłaszali energicznie protesty
wobec słówą rewaloryzacja dowodząc, że w przypadku
Krakowa nie można mówić o przywracaniu wartości za­
bytkom, bo wartość tę one posiadają, ale wyłącznie o ich
odnowie.

wy w tej sprawie^ dokument
— list Towarzystw* Miłośni­
ków Historii i Zabytków Kra­
kowa, skierowany w lutym do

prezydenta m. Krąkęwa Józe­
fa Gąjewicza.

W liście tym, w sposób
prosty i czytelny, wyłoż-mo
podstawowe, niepokojące
wszystkiclj zjawiska dotyczą­
ce rewaloryzacji m.a»ta. Na

miejscu pierwszym umieszczo­
no sprawę zacierania autenty­
czności miasta „Rewaloryza­
cja — czytamy w liście —

nie moi przekształcać orygi-
ual,‘?yęh zabjtkowycli struk­
tur w makiety, będące niekie­
dy bardziej odbiciem fanta­
styczny'’ wizji projektanta,
niż konkretnej historycznej
rzeczywistości”.

Drobiem drugi określono ja­
ko „socjologiczny aspekt re­
waloryzacji”. czyij to wszy­
stko co wiąże sio ze zmianą
użytkowników zabytkowych
budynków. Wiemy, że liczne

wysiedlenia ęiąwn.ych miesz­
kańców śródmieścia i przezna­
czanie odnowionych budyn­
ków na cele społeczne, bądź
przydzielanie

‘ ich instytucjom-
prowadzi powólrfię do- zmiany
charakteru' centrum. „Obszar
w obrębie Plant staje się co­
raz bardziej rodzajem city
nadmiernie zatłoczonego w

ciągu dnia, a wyludniającego
się wieczorem — twierdzą,
słusznie autorzy listu..

Sprawy następne tó ruch
kołowy w, centrum i sposób
ogrzewania jego budynków?
Oba te- zagadnienia wiążą się
z . OćhiOną powietrza, a tym
samym zabytkowej substancji
miasta? Gwałtownemu znisz­
czeniu ulegają też budynki
nowsze, a stanowiące już war­
tość historyczną i zabytkową

chodzi o zabudów?; XIX-
wieczna.

List Towarzystwa Miłośni-
k ,v Historii i Zabytków Kra­
kowa jest jeszcze jednym
świadectwem zaniepokojenia
snftleczsńśtwa n los i przysz­
łość miasta. Jak na razie list
ów pozostaje bez odpowiedzi.

takiego
najważ-

to, że

Nie chodzi tylko o grzecz­
nościowe gesty administracji,
która powinna (w tym wy­
padku prezydent) potwierdzić
choćby otrzymanie
listu — nie to jest
niejsze.

Niepokojące jest
wszystkie dotychczasowe ra­
porty, listy, memoriały pozó-
staja bez faktycznej odpowie­
dzi. Nie wiemy bowiem, jak
w dze miasta i zainteresowa­
no instytucje zamierzają za­
reagować na krytyczną ocenę
Drócesu odnowy. Nie wiemy
.iokie jest w tej sprawiei sta­
nowisko ■Wydziału Ochrony
■Z?.b'.tków Urzędu Miasta. Za­
rządu Rewaloryzacji. Miej­
skiego Biura Projektów. Pra
cowni Konserwacji Zabytków
Przedsiębiorstwa Rewałory w -'

eji Zabytków •— tych wszyst­
kich,

'

którzy ręwaloryz.acjć

„robią”. Nie wiemy też jakie
są zamierzenia władz miasta
w kwestii rozwiązywania, je­
go .problemów komunalnych,
jakie są perspektywy rozwoju
Krakowskiej aglomeracji miej­
skiej — czy będzie on trwał
bez końca, czy zostaną mu

zakreślone 'nieprzekraczalne
granice, Problemów odnowy
Krakowa nie można bowiem
ocl tego wszystkiego odd
nie można patrzeć na

fragmentarycznie.
Dyskusja • na niedawnej

XVII Krakowskiej Konferen­
cji Sprawozdawczo-Wyborczej,
a także skierowany do niej
przez grupę dziennikarzy i
naukowców apel o przygoto­
wanie raportu o stanie odno­
wy Krakowa dowodzą dobit­
nie, żs już nie tylko history­
cy sztuki, konserwatorzy j ar­
chitekci zdają sobie sprawę z

konieczności faktycznej rewa­
loryzacji miasta. Przekonanie
to staje się udziałem niemal

wszystkich żyjących w nim
ludzi,. Czyż.nie czas zatem, by
'ak jak w innych dziedzinach
naszego życia skończyć rozli­
czanie błędów, przejść do pro­
gramu pozytywnego i... rzetel­
nie «o realizować.

ELŻBIETA GRZEGORCZYK

Czy uda się reaktywować „wianki

W tę najkrótszą noc
może spełnić się wróżba szczęścia...?

Wróżba
mówi tak: l konać próby reaktywowania

jeśli wianek po­
płynie w dal --

ślub o Się
'

OWIecze;
jeśli zatonie "■ —

śmierć oznacza, .jeśli zaś zła­
pie-go któryś z'chłopaków'za­
czajonych w krzakach to bę­
dzie rychły ślub!!!

Więc puszczały dziewczyny
tę wianki na wodę w noc

świętojańską. Bo legenda mó­
wi, że tylko, w noc świętojań--
ską odnaleźć można

" kwiat

paproci, z niego uwić wianek

j- wróżbę na wodzie wyczy­
tać...

•Y?
Nie będzie w tym roku

„Pieśni Wawelu”. Natomiast

organizatorzy „Dni Krakowa”
cSą w sobotę 20 czerwca do-

starej tradycji puszczania
wianków, na Wisłę i sobótko­
wych ognisk-, w których. krę­
gu, cieple, wspólnie zebraliby
się krakowianie. Będą więc o-

gniśka. będą legendy o "Kra-"
■ku, Wandzie i Smoku, będzie
Smok w biały dzień pływał
po Wiśle, będzie na niej także
defilada iluminowanych ba­
rek. statków, będzie dużo ży­
wego ognia, iluminacja' Wa­
welu.'będzie Okazja do wspól­
nej zad-umy nad losem, prze­
mijaniem. Redzie
wróżbę. Będzie
słowem próba
nia -starej, dobrej
nowej formje. według scena­
riusza Tadeusza Malaka i
And rzcja Bogusi.

szansa na

■— jednym
wskrzasze.-

tradycji w

Dawno, dawno temu — od

pradawnych pogańskich
czasów, znane, są na na­

szych ziemiach o.ba tę zwy,-
czaje: puszczanie wianków z

nurtami rzek i strumieni, a

'także paleiffie prźy 'różnych o-

kazjaęh. — ogni sobótkowych.
Tak ‘zwoływano się .na wiece,
tak ostrzegano przed ■wro­
giem. tak spełniano ofiarę za

zmarłych j takoż przy ogni­
skach. w' kupalną noc', odby­
wano tańce...

A JAK BYŁO
W KRAKOWIE?

latanii, zwyczaj .puszeża-
-pod ■VVawęlem

Kadra staje do przeglądu
............. -eKn>n*WKa-MaH<S!*Km

Skóra cierpnie na niejednym grzbiecie
(Wzima i mfr Jerzym tę.g«wskim z fen lulu Pracy i Spraw Socjalnych)

Chodzi
e kadrę kierowni­

czą. Ta z nbrneaiśiątury
liczy 'ponad 100 tyś, na

niższych szczeciach około mi­
liona. Oczywiście na pierwszy
ogień pójdzie hierarchiczna
śmietanka Arkusze opracowane

prziz zespół ekspertów Mini­
sterstwa Pracy, Płac i Spraw
Socjalnych, ,są już gotowe?
ftgją. się : typowo;, Od danych
ńt-r.wżalnych

’ Jest" jsdftali" cóś.
ćo teń przegląd czyni beggre-
cedensówyrn: pytanie ó stan

majątkowy e-:.-emanego
— Skóra eięrpnie pewnie na

niejednym grzbiecie.
— Sadzę jednak — mówi mgr

Jerzy ŁCgowski. współautor ar­
kusza ocen —' żn wielu' ’<i?row-
rikrw.;tżkż* ci. wobec których
nie fw.rftrluję się zarzutów, z

'pr.rwdziwa ulgą przyjma rnóżli-
wćśc Wyjaśnienia sytuacji
C.- :i,.m w jakiejś mierze spada
przecież na wszystkich, rzeczy-
Wistość zbyt tatwb czyniła złó-

drldja. są ń®. to dowody i to po
prostu trzeba Wyjaśnię według
jśd :•:>■''lego kryterium .trybu
jiostępowacis. przekazując cen­
ny do publicznej ■wiadomości.

A więc pówśzeętóe
czepie kadry. Tentu

przeęlać?
—

.. T*#iu także. W-
eJSś^órtów by*liśńóy absolutni*

także novum przsglą-

słabośei i

kadrowej
do oficjal-

przyjęcia
przyszłości

ćezysz-
iłitśye

jo jeszcze wyróżnia od

tego typu akcji, któ-

zgodni co do tego, że. ocena mo­
ralna jest warunkiem sińe-ęug
non jakiejkolwiek oceny kadry
kierowniczej.

— Kadra z nomenklatury. To
dość pojemne pojęcie. Kogo bę­
dzie się oceniać?

— Poczynając' od ńcmenkla-

tury K.C, aż po nomenklaturę
komitetów zaklad<5wych.

— A więc minister i jeszcze
wyżej wchodzi w rachubę. Chy­
ba nigdy nie sięgano tak wyso­
ko?
'- To

du.
— Co

innych
rych ńam nie brakowało?

— Rozbudowana część wnio­
skowa arkusza sprzyjająca —

■jak sądzę — sprawiedliwej 'wy­
mianie kadry zarówno w górę
jak w dół. stwarzająca jedsto-
,'żeśn-ię pewne bariery dla karu­
zel: stanowisk. Jestem przeko­
nany, że kierownik, który Otrzy­
ma wotum nieufności, nie bę­
dzie mógł piąć się po szcze­
blach Kariery. Po. raz pierwszy
tv przeglądzie tak dużą rolę
przywiązuje się także do anali­
zy przyczyn utrudniających lub

ułatwiających Osiąganie efek­
tów. Do tej póry ó-.r . y-kadry
były nlejakó żawieś?one w.próż­
ni,' ód:zój.ow».r,e o< obiektyw­
nych uwarunkowań,

— W ocenie preferuj* się rze­
telność zawodową, samodziel­
ność myślenia, zdolność do inno­
wacji. A więc można zauważyć
wyraźne korelacje z istotą pro­
ponowanych przez Pana zasad.

Czy przegląd może przygotować
przedpole dla ich funkcjonowa­
nia?

— Uświadamia.jąe
niedostat si polityki
może przyczynić się
nego sformułowania,
i funkcjonowania w

takich zasad. Chciałbytn jednak
podkreślić, że decyzji personal­
nych, od których zależy zaspo­
kajanie określonych potrzeb
społecznych, gospodarczych i po­
litycznych. nie kształtują prze­
glądy. . Przeglądy to łatanie
dziur.

-r- Na wniosek premiera Ja­
ruzelskiego przygotowuje się
uchwałę o naczelnych zasadach

polityki kadrowej.
•— Ma być gotowa do końca

br-. Premier Jaruzelski dal już
niejeden dowód świadczący o

.docenianiu roli polityki kadro­
wej.

— Komisja ocen dostanie do

rąk bardzo ważny instrument w

postaci arkusza ocen. Ale mimo

najhardziej nawet, precyzyjnych
pfórmułdWań łatwo o skrzywie-

• nie obrazu.

•— Na każdym instrumencie
można zagrać dobrze lub źle.
Możliwość dokooptowania do ko­
misji kogoś z zewnątrz, a więc
spoza układów, możliwość oce­
ny przez podwładnych, możli­
wość odwołania sżę, oceniające­
go od opinii komisji

' wprowa­
dziliśmy właśnie w celu maksy­
malnej - obiektywizacji oceń.

— -Ilu mamy kierowników, a

ilu powinniśmy mieć? Parafra­
zując przysłowie, można by po­
wiedzieć, że gdzie dwóch pra­
cuje, tam trzeci kieruje. Jakie

elementy porządkowe w tej
mierze może przynieść prze­
gląd?

— Może zwrócić uwagę na

bardzo istotny problem przero­
stu liczby kadry kierowniczej.
Jest to probiżir bardzo skompli­
kowany,' powiązany z całym sy­
stemem płacowym, organizacyj­
nym itp. -Ńa tych półach należy
pffiriżądkoW ać spraw ę.

— Kiedy rozpoczńić sir prze­
gląd?

— Kompetentnej odpowiedzi
może udzielić Ministerstwo Pra-s

cy, Płac i Spraw Socjalnych, to

znaczy główny koordynator
przeglądu. Przedtem jednak
premier rńusi zatwierdzić' pro­
jekt .joeeny.

'

.

—

"

Dziękuje za- rozmowę
EWA OSTROWSKA

Z
nia wianków ■
zaczął się wyraźnie odróżniać
od tradycji kultywowanych w

innych regionach Polski. Wy­
chodził ón — oczywiście — od

obrzędowych form palenia so­
bótek i puszczania

' wianków.
Niemniej pwe spotkania kra­
kowian nad Wisłą w najkrót­
szą .noc w roku; przerodziły
się gdzieś- w latach 70-ych
XIX w. w- rodzaj ludowego
święta, spontanicznej znibawy
połączonej z organizowanymi
elementami widowiska plene­
rowego. Były więc i ■sobótko­
we ógniska na br-zegu, płonę­
ły ognie na wodzie, i'na bar­
kach. Na galarach wodnych
pokazywano tzw. żywe obrazy
np. Wanda i rusałki. Były po­
pisy gimnastyczne ■(np. „So­
koła”). wreszcie śpiewy j tań­
ce, Wisłą defilowały pięk­
nie iluminowane czółna, ło­
dzie, statki itp. Fajerwerki
sztucznych ogni — w okresie
o którym mówimy — odby­
wały się dzięki unikatowej
wtedy działalności rodziny
pirotechników krakowskich
- Mądżykowskich.
®ak więc krakowskie wian-

| ki łączyły w sobie jak
■ gdyby trzy elementy: ob­

rzędowy — czyli palenie sobó­
tek, baśniowy — jakim jest
motyw kwiatu paproci i le­
gendowy, związany z postacią
Wandy;

Zajrzyjmy przy tej okazji
jeszcze głębiej w dzieje. Skrd
wziął się w ogóle pbgański
zwyczaj palenia sobótek?...

Było to jedno ze świąt sło­
necznego cyklu obrzędowego
--- 2,1 ć^erwća wywodzące­
go się z kultu ognia (Słorica).
Dość nieskutecznie zwalczane

przez kościół — zostało osta­
tecznie dostosowane do ka­
lendarza ?•?■rze.jcijs.ńskisign i

przeniesione na 23 czerv/ca
jakó palenie nógąńskićh bał­
wanów w wigilię św. Jańa
Chrzciciela (czyli dnia —

przecho­
rok, by
Zwyczaj

wia 1 *»«

święcącego światłość Ewange­
lii). Sobótki od końca XVII
w.‘ palono głównie nad wodą.
W Krakowie — przede' wszys­
tkim nad Rudawą i na Bło­
niach. Jednakże po pożarze
1850 r. — wyłącznie nad Wi­
słą, pod nadzorem policji i

straży ogniowej...
A kwiat paproci? Kwiat pa­

proci. zakwita tylko w tę jed­
ną noc a kto go znajdzie, ma

zapewnioną silę,, bogactwo i
wszelką pomyślność. Poszuki­
wano zresztą i innych roślin
i ziół. Dziewczyny wiły 'wian­
ki;'.które- święcono i

Wywano przez cały
odwrócić zle moce,

puszczania owych
na wodę, znany był początko­
wo tylko w Polsce " wschod­
niej, później upowszechnił
się w innych dzielnicach.
99 rakowskie wianki — wlą-
®Ł czając w cały obrzęd le-

"gendę o Wandzie — nada­
wały wiankom także,-inny,
.poza wróżbiarsko-matrymo-
nialnym sens. Wanda pu­
szczała wianki jako 'symbol
■dziewictwa, . oddania się .bo­
gom; poświęcenia, ofiary. Po

zwycięstwie nad wrogiem,
którego nie chciala zaślubić
— rzuciła się do Wisły, dopeł­
niając ślubów. I właśnie kra­
kowianki — w miejscu jej le­
gendarnej śniięrci (miejscu
obrzędu) — puszczały' wianki
na .pamiątkę, adresując je do

królowej...
W wiankach późniejszych,

po ; 1036 . r. wykorzystywano"
również elementy i .mych le­
gend krakoynkich (Smok,
Krak. Twardowski).
FRZYJDŻCIE NAD WISŁĘ...

popatrzeć
'

na m.mm

wianki. Wianek bowiem",
" łą­

czy w sobie trzy ękmeńty
magiczne; Ich materialne wy­
różniki to: Ogień (oczyszcze­
nie), cudowna roślina (szczę­
ście) i woda (przemijanie).

Przemijały wieki, przemija­
ły-dobre. ale i zle .czasy. Mo­
że wywróżymy sobie szczęście
wspólne i inrlywidu.?’"o nad
Wisła? Ileż lat temu Km-hą...
■nowski .pisał w- ..Pieśni świę-
to.iańslrięj o sob;?t-e":
,.D;;"ś bć; prceŚŁmtk.u

pracujmi .

Z dniom ściętym nie
. folpujem;

Więc też tylko zarabiamy ■
Ale przedsię nic tlie '

mamy .

Na rego mii v:szystko włói.-.iy,
A z sóba s«m.i nie trwóżmy;
Wróićdć :-:ię j dobre lata.
Jeszcze nic tu koniec świata”

BARBARA NATKANIEC
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Gdy do Krakowa wracał
bohater dwu kontynentów

Do Szwajcarii wydele­
gowany został przaz
Rząd Królestwa Pol­
skiego wjce referen­
darz stanu A, Jabło­

nowski W solurskim b. ko­
ściele jezuickim przejął od

tamtejszych władz zabalsa­
mowane zwłoki Kościuszki w

trumnach: .metalowej, którą
szczelnie za lutowa no i drew-
ńiahfej, którą opieczętowano
pieczęcią: Solury, Zeltnera i

zmarłego. Ludność odprowa­
dziła; kondukt do bram- mia­
sta, konny szwadron “do gra­
nic Szwajcarii. Zwłoki Na­
czelnika wieziono' przez U'm.

Dunajem do Wiednia i dalej
lądem do Krakowa. Senat
Wolnego Miasta postanowił
tymczasowo umieścić je w

kościele św. Floriana.
Chociaż miało się to odbyć

„prywatnie i nocą” tajemni­
cy ńie dało się utrzymać. O
zbliżaniu się konduktu od
Prądnika obwieścił wieczorem
11 iV 1818 r. strażnik z wie­

ży mariackiej. Naprzeciw —

w towarzystwie dawnych to­
warzyszy broni Naczelnika —

wyjechali konno generałowie
Paszkowski i Grabowski. Kra­
kowianie ruszyli przez Bramę
Floriańską, tworząc miedzy
Kleparzem a Prądnikiem 2-
km długości —' jarzący się
blaskiem świec — szpaler.
Przy salwach moździerzy,
dźwięku dzwonów, żałobnej
muzyce i pieśniach posuwał
^ię 4-konny karawan ku ko­
ściołowi św, Floriana. Tu w

bocznej kaplicy formalnie

przejęta została przez sena­
torów ks. W. Łańcuckiego i
M. Hoszowskiego trumna ze

zwłokami Naczelnika; Spraw­
dzono pieczęcie, spisano „akt
uznania”. Przez 9 tygodni
trzymali przy trumrrię hono­
rową straż uczestnicy Inśu-’

rekcji 1794 r.

22 czerwca 1818 r. o godz.
19 rozległ się glos „Zygmun­
ta” i wszystkich krakowskich

dzwonów, ząbrzmiaty strzały
armatnie. Kondukt że zwło­
kami Naczelnika przeszedł
przez Brąmę Floriańską, obok
kościoła Mariackiego, ulijcą
Grodzką — gdzie przy koście­
le św. Piotra i Pawła w gro­
nie kapituły czekał na orszak

żałobny sędziwy prepozyt bo­
żogrobców z Miechowa —

T. Nowiński — i dalej kon­
dukt skierował się obok ko­
ścioła św. Idziego na Wawel.
Iluminowane były domy i u-

lice.

Pochód
otwierała żandar­

meria konna Wolnego
Miasta, za nią szła mło­

dzież. Kongregacja Kupiecka
cecilr z chorągwiami, zakon­
ne i świeckie duchowieństwo.
Karawan, obity kirem, :iąg-
nęly 3 pary koni w żałobnych
kapach. prowadzone przez
krakusów. Na karawanie spo-

Dla odważnych modne w tym
sezonie — bermudy. Można je
nosić, eo widać ‘na zdjęciu, z

sukienką przypominającą do

złudzenia ‘ wydłużona koszulę
mrską. Modele: z kolekcji łódz­
kiego Domu Handlowego „Ju-
w entus”.

lut. — Andrzej Zarableeki

22 czerwca ruiną 183 lata ed sprowadzeni* do Krakowa

na wieczny spoczynek Tadeusza Kościuszki, Gdy przygoto-
w-ujemy się sio przyjęcia na Wawel prochów gen. Sikorskie­
go, przy pomnijmy jak przygotowywane sic do takiej uro­
czystości i jak się ona odbyła, gdy na Ojczyzny łono wraca)
bohater dwu kontynentów.

czy wala trumna, na. niej —

szabla, i czapka krakowska.
Straż honorową, obok kara­
wanu pełnili grenadierzy
krakowskiej milicji, Za żało­
bnym wozem prowadzono bia­
łego konia w pełnym ryn­
sztunku; bojowym: Za trumną
kroczyli przedstawiciele władz
z prezesem Senatu Rządzące­
go —. S, Wodzickim, repre­
zentanci Królestwa Polskiego
i rezydentów 3 mocarstw

.Austrii, Rosji. i Prus. Pochód
zamykała żandarmeria kon­
na.

Trumnę że zwłokami Na­
czelnika ustawiono — ■przed
konfesją św. Stanisława — w

Wawelskiej Katedrze. Spoczę­
ła ha okazałym katafalku w

kształcie wspaniałego sarko­
fagu.' W. narożach zdobiły go
kolumny udekorowane bronią
palną i sieczną,' „tak, że te

kolumny Zdawały się być u-

tworznn? z samej broni. Na
wierzchu każdej kolumny za­
wieszony był pancerz, hełm
i sztandary polskie. Trumna

spoczywała na 4 lufach ar­
matnich; otaczają ją emble­
maty najwyższej władzy".
Koło trumny płonęły barwne

lampki, na stopniach katafal­
ku — świece. Na bokach ka­
tafalku znajdowały się malo­
widła art. mai. M. Stachowi­
cza wg projektu architekta,
proboszcza Katedry Wawel­
skiej, rektora UJ — ks. S.

Sierakowskiego. Wyob rażaly
wydarzenia z życia Naczelni­
ka i alegoryczną postać a-

riiola wieńczącego
'

koroną z

gwiazd medalion z podobizną

Czas walny nie znaczy — stracony

Wypoczywanie
to także sztuka

WOLNYCH
SOF.0T jest

w tym roku 38, wszys­
tko Wskazuje więc na

to, że czasu wolnego będzie­
my mieli sporo. Istnieje jednak
obawa, przynajmniej na ra­
zie, że nie bardzo wieriiy, jak
należy go zagospodarować,
żeby równocześnie trochę od­
począć, odetchnąć świeżym
powietrzem,, zaplanówać., wy­
cieczkę, pójście do teatru czy
muzeum.

Sprawa nie jest prosta. Z
konieczności przyzwyczaili­
śmy się wypełniać wolny czas

w ogromnej większości, robie­
niem porządków domowych i
staniem w kolejkach po za­
kupy, Ale przecież nie o to
chodzi i chyba nawet vy obe­
cnych trudnych czasach mu­
limy przyzwyczajać się do te­
go. że wolny czas winem słu­
żyć oderwaniu się choćby na

chwilę od codziennych ■trosk
i kłopotów, może trochę na­
wet im na przekór, a trochę
po to, by łatwiej je znosić

przez pięć kolejnych dni w

tygodniu.
I dlatego, pamiętając, że

wolny czas, to przede wszys­
tkim i odpoczynek, rekreacja,
rozrywka, postanowiliśmy za­
pytać przedstawicieli instytu­
cji zajmujących się tymi spra­
wami. jak przygotowani są
do zorganizowania wolnego
czasu.

Będziemy penetrować tę te­
matykę i przedstawiać wszys­
tkie ciekawsze propozycje czy
to teatrów, .muzeów, estrady,
domów kultury, oczywiście
biur turystycznych, a także
handlu- i gastronomii,

Ma początek rozmawiamy
z Panem KRYSPINEM
PLEBANKIEWICZEM —

dyrektorem Snóirizifelc/zesn

Kościuszki, z umiasgęzoną o-

bok Bolonią. Przeciw pierwo­
tnej koncepcji malowidła m,
in. z motywami bohaterów
wałk o niepodległość 'Polski
■— Kościuszki i Szwajcarii —

Wilhelma Telia, jako zbyt o-

czywistej aluzji, zdecydowa­
ny protest wyrazili 3 rezyden­
ci.

Przy
katafalku z trumną

straż zaciągnęli — w bia­
łych sukmanach z czarnym

kirem na ramieniu — wete­
rani kościuszkowscy. Główne
ceremonie — otwarte przez
prezesa Senatu Rządzącego S.
Wodzickiego — zaczęły się 23
czerwca o godz. 10. Przewod­
niczy! biskup J. P. Woronicz,
kazanie sławiąc cnoty zmar­
łego, wygłosił W. Łańcucki. Po

egzekwiach oficerowie milicji
i b. Gwardii Narodowej prze­
nieśli trumnę ze zwłokami
Naczelnika do krypty św. Le­
onarda.

Od 1822 r. zaczęto myśleć
o sarkofagu. Było kilka pro­
jektów hi. in. Sierakowskiego
proponującego odlanie sarko­
fagu z żelaza w hutach gli­
wickich, Kosztorys na .24 tys.
zł wydał się za wysoki. Do­
piero w 1830 r. Komitet Bu­
dowy Mogiły T. Kościuszce
zamówił marmurowy sarkofag
w kamieniarskiej pracowni w

Chęcinach, lecz- zamówienia
nie wykonano. bo pracownia
uległa zniszczeniu w, czasie Po­
wstania Listopadowego. Sar­
kofag. i kosztem 3.747 zip) 'po­
wstał'w 1832 r. wg rysunków
ai-ch. T. Lanziego. wykuty z

dębnickięgo kamienia przez

Biura Turystycznego „Tury­
sta”.

— Sezon turystyczny już
się zaczął, mamy przed sobą
sporo wolnych dni, powinno
to zwiększyć nasze zaintere­
sowanie turystyką krajową,
czy tak jest faktycznie?

’— Prawdę powiedziawszy
jest właśnie odwrotnie,

— Dlaczego?
— Powodów jest kilka.

Przede wszystkim
’

w zakła­
dach pracy, sprawy 'wypo­
czynku świątecznego nie na­
brały jeszcze należytego roz­
machu. Nie w pełni także i
•nie we' wszystkich' zakładach
zagospodarowano już fundusz
socjalny.

Równocześnie trzeba przy­
znać, że organizatorzy. a 'więc
i my również mamy sporo
trudności z zapewnieniem tu­
rystom godziwego wypoczyn­
ku. np. organizując wyciecz­
ki weekendowe do naszego
miasta, lub poza 'nasze
miasto,

’ nie możemy jak' daw­
niej bywało zapewnić bez

kłopotów ich uczestnikom,
wyżywienia. Wolne soboty
ma też gastronomia, powodu­
ją one. że zakłady zbiorowe­
go żywienia pracujące w so­
botę, odbierają sobie wolny
dzień w tygodniu, trudno
wcześniej przewidzieć kiedy.
Także wiele restauracji., przy
obecnych, trudnościach nie
chęć lub nie może przyjmo­
wać wycieczek. Wzrosły też
znacznie ceny posiłków.

— Czy w tej sytuacji rezy­
gnujecie z organizowania wy­
poczynku?

— Nie. a nawet staramy się
wymyślić jakieś bardziej cie­
kawo. atrakcyjne jego formy,
pamiętając o tym. żę inaczej
Orasma spędzać wolny cza'

art. rz,ęźb. krakowskiego P.

Fillipiego. 'Włożenie trumny
do sarkofagu — po upadku
Powstania Listopadowego —

odbyło się niemal konspira­
cyjnie, dowodem są tylko do­
kumenty przechowywane w

Archiwum Kapitulnym.
Warto powiedzieć, że był

też zamysł pochowania w kry­
pcie św. Leonarda — gdzie o-

bok króla Jana III Sobieskie­
go, księcia Józefa Poniatow­
skiego i Naczelnika T. Koś­
ciuszki ma spocząć gen. W.
Sikorski — twórcy Legionów'
gen. J, H. Dąbrowskiego,
zmarłego w Winnogórze 6
VI1818r.i pogrzebanego
tąm w parafialnym kościele.
Współcześni . napisali wów­
czas.:' „Przemaga.iaca siła...
Stała się przeszkodą w dopeł­
nieniu tego narodowego prze­
niesienia”. W Wawelskiej Ka­
tedrze wmurowano w 18'2 r.

skromną marmurową tablico
ze słowami: „Reprezentanci
Narodu Bohaterowi Dąbrów-
C' łffSlTł ! I

BOGUMIŁA PIECZONKOWA

W>ertn czy rekord

6006 meW tio wnętrza ziemi
Z agubione - wśród pomor­

skich . lasów. Nadarzyce.
Nic nadzwyczajnego nie

wyróżniałoby, tego punktu na

.mapie, gdyby nie górujące od
trzech lat urządzenie wiertni­
cze z potężną wieżą i cała
kolonia domków. w których
mieszkają wiertnicy. Tutaj

■przed kilkoma • tygodniami za-

iłoga Przedsiębiorstwa Poszu-

ludzie pracujący w wielkich
zakładach pracy, a inaczej u-

rżądnicy. Jedni np. potrzebu­
ją spokoju, ciszy na. zielonej
trawce, a inni przeciwnie —

wola zwiedzać miasta, zabyt­
ki.

— A tak dla przykładu:
gdzie organizujecie weeken­
dowe wycieczki?

— Np. zwiedzanie zamków i

pałaców woj. tarnobrzeskiego,
wycieczki autokarowe „Szla­
kiem Henryka Sienkiewicza’
w programie zwiedzanie mu­
zeum biograficznego w Oblę-
gorku. „Kwiaty Zalipia”, w

programie wizyta u “zalipia-
nćk. Zwiedzanie ziemi bo­
cheńskiej. Biiśka'' i Wiślicy, a

w planach zwiedAmie No­
wego Korczyna, Opatkowic.
Buska Zdroju, Pińczowa i

Wiślicy.
Mamy też wycieczki specja­

listyczne, np. do Zakładów
Przemysłu Gumowego w Dę­
bicy, Nowotarskich Zakładów
Przemysłu Obuwniczego, a

także do Warszawy, w Góry
Świętokrzyskie. Szlakiem Pol­
skiego Renesansu. Dla tury­
stów pragnących odwiedzić
nasze .miasto . mamy propozy­
cje rozmaite, począwszy od
zo rganizowa n i a specjaInych
przedstawień teatralnych, wy­
cieczki '

zwiedzające zabytki
Krakowa i okolic, lub zakła­
dy przemysłowe.

— A wice chętni mogą si*
do Was zgłaszać. '

— Oczywiście, czekamy na

wszystkich chętnych. Nasze
biuro, a także jestem pewny,
że i inne biura turystyczne
również, oczekujemy' chę­
tnie oftińii Czytelników, jak
wyobrażają sćbie oni taki

wieńczy ńę.k.
Dziękujemy za rozmowę: \

RDGT SŁAM * RAI CZTŃSKł ’

kiwań Nafty i Gazu w Pile
pobiła kolejny polski rekord

głębokości: otwór' CZAPLI­
NEK — IG-1 przekroczył głę­
bokość 8 tys. metrów.

Po co taka dziura
Dwie literki IG oznaczają,

że otwór został wywiercony
ha zlecenie Instytutu Geolot

gicznego w Warszawie.. .Jego.,
głównym celem było'zbadanie
struktur geologicznych znaj­
dujących się na tym terenie,
a konkretnie stwierdzenie czy
Utwory, czerwonego spągowca
bądź starsze nie zawierają
Węglowodorów. Otwór dał

wynik niestety negatywny,''co
wcale nie oznacza, że ŻainWe'-
stoWane ponad 200 miń zło­
tych w jego wykonanie zosta­
nie całkowicie '

spisane na

straty. W trakcie wiercenia

pobrano szereg rdzeni, które
posłużą do uściślenia informa­
cji dotyczących b-udowy. geo­
logicznej tej części Polski.
Taki otwór z dokładnym pro­
filem geologicznym stanowi

swojego- rodzaju' punkt odnie-
śiania. czy wzorzec niezwykle
potrzebny przy interpretacji
mftp wgłębnych otrzymywa­
nych przy zastosowaniu ’ me­
tod geofizvezn,v.c:h.

Trochę techniki
Rumuńskie urządzenie wiert­

nicze typu F-320 -napędzane
jest przez 5 olbrzymich silni­
ków mercedesa''o mocy

' 85'0
KM każdy — zużywające łącz­
nie, od 2 dó 2.5 tony paliwa
na dobę. Dwie pompy płucz­
kowe mogą do wnętrza otwo­
ru • tłoczyć nłuc/.ke ■<> maksy­
malnym ciśnieniu "300 atmo"
sfer i,wydajności Ul litrów na

sekundę.' Natomiast urządze­
nie wyciągowe jest w stanie

wyciągnąć'z otworu przewód
wiertniczy ważący aż 320 ton.
.Skoro jesteśmy już przy prze­

„J3UCT OSKAR”

Tę» otft bul, poehóiłzący z fabryki, obuwia na Majoree, zdobył
w. lyśn roku „Uueśeso Oskara” za elegancką linie i jakość. Na-
*r*ói trsrnuwiu jesl przez związek oroduernlów M 1S72 r.

wodzie wiertniczym, to jako
ciekawostkę należy podać, że
stanowi go międżyńarodowa
mieszanka rur pochodzących
z Japonii. Republiki Federal­
nej Niemiec, Francji i Stanów

Zjednoczonych. Natomiast, gra-
niatka — element przenoszą­
cy ruch obrotowy ze stołu o-

brotowego ną. cały przewód
zSWtfKcźbńy” śxvidre'rn bądź ..ko­
ronką rdzeniową — jest *po-
chódzenia 'austriackiego. Ta

wyliczanka ma swoje uzasad­
nienie, bo przewód wiertniczy
to nic innego tylko gigantycz­
ny wał napędowy przenoszący,
w tym konkretnym wypadku
moc' 1'70.0 KM i mierzący ni

mniej pi więcej tylko ow«
HOOff metrów. Ćo Więcej, jest
to wał bez jednego ł.ożyśka
narażony na różnego rodzaju
obciążenia jak ściskanie, ro:’-
ciagani? (pod wl-wnym cięża­
rem — waży 120 ton) skręca­
nie i wcale niebagatelne od­
działywanie ze strony prze-
.wierconego górotworu. Na
dn.ie. wtw.oru. pajju.i?. jternp.era-
'tura 1 '? stopuj Celsjusza.

A ropa, kiedy?
Teraz urządzenie wfertniczs

z Nadarzyć pójdzie do remon­
tu, a 40-osobowa załoga kie­
rowana przez Wiesława Przy-
bytewiesa na' żasJiiżnny urlop.
Potem daiej w Polskę' wier-l.
<'ić ..głębokie dW,iry” Cieka­
we tylko, jak. długo ten re­
kord utrzyma się. Ohecme w

okolicach -Mszany wierci się
itiż kolejny fi tysiecznik, a w

skrz'r-.iach uw jdu.te' sic jó-
szeze

"

Większo urządzenie
F-400 przy którego póm.bcy
Planuje sic w Karoj;'.ach- d-''-

wiercanie do glębo.k-ości, w

której powinna być ropa.
Ano — WbWz.ymy.
Tekst i zdjęcie:

JACEK RALCEWICZ
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Zasiłki wg zarobków

Czytelniczka. Jesteśmy wie­
lodzietną rodziną.' .Mąż pracuje
zawodowo, ja zajmuję się
domem. Uważam, że zasiłek

wypłacany mężowi na dzieci
został niewłaściwie obliczony.
Pioszę o podanie tabeli zarob­
ków upoważniających do po­
bierania zasiłków zwykłego i

podwyższonego...
Przy zarobkach do 160® zł

na członka rodziny miesięcz­
ni* należy się zasiłek podwyż­
szony* w wysokości: 259 zł na

jedno dziecko, 909 zł — dwo­
je, .195# zł — troje, 1550 zł —

czwipro i po 500 ®ł na każde

następne. Przy , średniej n-

roł^kó\v lfiOO—2099 zł również
zasiłek podwyższony, analogi­
cznie: t«S# zł, 410 zł, 750 zł, lliH
zł i po 3180' zł na każde nastę­
pne. Prz^y średniej powyżej
2ÓM zł nateży się zasiłek zwy­
kły w wysokości: 70 zł, 175 zł,
310zł,165złipo155złna
każde wstępne dziecko. W

przypadki! stwierdzenia nie­
prawidłowości radzimy inter­
weniować w zakładzie pracy,
który męża zatrudnia, ew. w

Wydr... Zasiłków7 ZUS. Kraków',
Fędaiehów 27. (mar)

Maksymalny urlop - 3 lala

Czytelniczka. Gzy zakład

pracy może udzielić 5-letniego
litlo^u bezpłatnego w związ­
ku z uródseniem dziecka i

koniecznością Opieki?
Nie jest to prawnie możli­

we, bowiem w myśl Rozporzą­
dzenia Rady Ministrów z 28
Ki 75 r. ,w sprawie bezpłatnych
urlopów dla matek pracują­
cych, opiekujących się małymi
dziećmi (Dz. U. nr 43 1875)
maksynnalny wymiar jednora­
zowo udzielonego takiego ur­
lopu nie. może przekraczać 3
lat.. (J?)

Praca na 0! eufu

M. M* Os. Spółdzielcze. Mam
59 lat,■Jestem na emeryturze
i razem’ z emerythtą pobieram
połowę renty inwalidy wojen­
nego II grupy (grupa stals).
Czy mogę podjąć pracę na pół
etatu i z jakim, wynagrodze­
niem?. :

Osoby przebywające na

wcześniejszej emeryturze nie

mają prawa do podejmowania
pracy na pół etatu, a jedynie
— prac zleconych. Wyjątek
stanowią inwalidzi wojenni,
którzy praw do emerytury na­
bywają o 18 lat wcześniej niż

przewiduje ustawa tzn. w wie­
ku 55 lat. Pan do wyjątków
takich należy zatem może pod­
jąć pracę na pół etatu z wy­
nagrodzeniem do 36.989 zł (ew.
42.980 zł o ile ma Pan wyższe
wykształcenie i pracuje na

ściśle określonym stanowisku.

Wykaz takich stanowisk — do

wglądu w* VF-ydz. Rent ZUS,
Kraków, Pędzichów 27. (mar)

Czas, nic normy

P. C. Jestem zatrudniona w

szkole podstawowej jako sprzą­
taczka na pół etatu. Jaka obo­
wiązuje mnie norma metrażo­
wa powierzchni do sprzątania?

Sprzątaczki zatrudnione w

placówkach podległych resor­
towi oświaty wynagradzane są
za czas pracy, a nie za wyko­
nywani© normy sprzątania
określonej powierzchni. Jako
zatrudniona na pół etatu po­
winna Pani wykonywać uw«

yajęria w połowie obowiązują­
cego czasu pracy. (JP)

IiIIgrupa
K. K. Krzeszowice.. Jestem

rzemieślnikiem i w swoim za­
kładce przepracowałam ponad
5 lat. Mam 52 lata życia, stan

mojego zdrowia stale się po­
garsza. Proszę o informację
jaka grupa inwalidzka upo­
ważni mnie do pobierania ren­
ty inwalidzkiej?

Prawa do renty inwalidzkiej
nabywają rzemieślnicy zali­
czeni przez komisję lekarską
do spraw inwalidztwa i za­
trudnienia, do I’ lub II grupy.
Grupa III prawa takiego nie
daje. (mar)

Odszkodowanie przysługuje
■C.L. ,W związku z poszerza­

niem ulicy otrzymałem decy­
zję wywłaszczającą mnie. z

część! ogrodu o łącznej po­
wierzchni ok, 2<M m. Wiem,
ta «a grunt otrzymam od-

bskodowafńe, ale tracę też

piękisie prowadzony żywopłoty
•kilka krzewów ozdobnych i
cenne amatorskie • odmiany
roślin kwiatowych. Podobno
odszkodowania obejmują tyl­

ko rolnicze uprawy użytko­
we, a więc mnie — nie.

Nie podobnego, odszkodowa­
niem w takim wypadku obję­
te są wszystkie składniki ma­
jątkowe. Wartość krzewów i
roślin ozdobnych oszacowana

będzie komisyjnie w Pana
obecności. Stanowi to podsta­
wę do zawarcia polubownej
umowy między właścicielem,
a inwestorem, który przejmu­
je teren w posiadanie i zobo­
wiązany jest do wyrównania
rzeczywistej wartości wyrzą­
dzonych szkód. (hs)

Slsżbewu —

własnym samochodem

„Zaopatrzeniowiec”. Często
wyjeżdżam służbowo pocią­
giem tracąc wiele cennego
czasu, bo połączenia kolejowe
nie zawsze są dla mnie do­
godne. Czy otrzymam zwrot
należności jeśli w podróż
slużbo-wą udam się własnym
samochodem?

Tak, uchwała nr 7t Rady
Ministrów’ 1 17 IT■imr.
przewiduje taką możliwość.
Otóż na wniosek pracownika,
zakład pracy może wyrazić
zgodę na przejazd służbowy
samochodem będącym własno­
ścią pracownika. W takiej 'sy­
tuacji przysługuje pracowni­
kowi zwrot kosztów przejazdu
według stawek określonych
w przepisach, w sprawie uży­
wania pojazdów’ samochodo­
wych de zaspokajania służbo­
wych potrzeb komunikacyj­
nych. ftbj.

Zł zgadą naczelnika
Józefa T. Kupiłam przed

trzema laty mieszkanie od

państwa. Obecnie z przyczyń
rodzinnych muszę wyjechać z

Krakowa a w związku z tym
chciałabym sprzedać mieszka­
nie. Podobno, nie mogę.

Obowiązuje zasada, że mie-
szkanis zakupionego od pań­
stwa nie można sprzedać oso­
bie trzeciej przed upływem
5-letniego okresu. W wyjątko­
wych wypadkach zgodę na

wcześniejszą . sprzedaż może

wydać naczelnik dzielnicy.
(JP)

Knpim drewna ?
N. B. Słyszałem o możliwo­

ści kupna drewna opalowego
z lasów państwowych. Jak
można taką, sprawę załatwić?

Jak nas informuje Okręgo­
wy Zarząd Lasów Państwo­
wych należy zgłosić się- do

najbliższego nadleśnictwa,
które w miarę swoich możli­
wości udostępnia drewno

opalowe zarówno mieszkań­
com wsi, jak i miast. Pisze-

my w miarę możliwości, ho
choć drewna w lasach nie

brak, to są poważne kłopoty
z jego przygotowaniem, w

związku z tym nadleśnictw*

często proponują Wymianę:
drewno za robociznę przy
czyszczeniu młodników. Wielu
osobom ta forma odpowiada,
a korzyść jest obopólna, (hs)

Kio ma pierwszeństwo...
I. G . Jakie przepisy -regulu­

ją sprawę sprzedaży -w skle­
pach poza kolejnością. Kto

jest uprawniony do takich za­
kupów’? •

Sprawę zakupów’ poza kolej­
nością reguluje Pismo okólne
nr 18 Ministra Handlu We­
wnętrznego z roku 1962. Czy­
tamy w nim: De zakupów po­
za kolejnością upoważnieni są
inwalidzi, kobiety w ciąży,
kobiety z dzieckiem na ręku,
starcy oraz osoby o ograni­
czonej zdolności poruszania
się. Żadnych dodatkowych
szczegółów w piśmie tym nie
ma. Ostatnie trwały przygo­
towania do wydania nowych
przepisów’, bardziej sprecyzo­
wanych, ale jak dotąd jeszcze
się one nie ukazały. (ms)

Tylko zaeewe

S. Cz. Ukończyłam Zasadni­
czą Szkołę Przemysłu Spo­
żywczego w zawodne oi si­
atkarz. Chciałabym się uczyć
dalej, w technikum. Czy jest
taka możliwość?

Jak dowiedzieliśmy się w

Średnim Studium Zawodo­
wym, nie ma możliwości dal­
szego kształcenia się dzienne­
go w Pani zawodzie. Pozosta­
łe tylko Technikum dla Pra­
cujących przy. ul. św\ Filipa
17. Informacje uzyskać można

w sobotę i niedzielę po połud­
niu (15-18)-, teł. 171 -44 wew.

2K. (ms)

Kolarstwo...
Z. G . Cb olałbym zapisać się

do sekcji • kolarskiej jednego, z

krakowskich klubów . sporto­
wych. Jakie są warunki

przyjęcia?.
Sekcje kolarskie prowadzą

dwa krakowskie kluby sporto­
we.: <’r.»covia, uf. Mani!>t,(.u
Lipcowego 27 oraz . WI.K-Ś
Krakus, Swoszowice 354. Na

miejscu uzyska Pan szczegóło­
we informacje o możliwości

zapisania się cło sekcji. (mc)

Dziennikarze pragną służyć
linii socjalistycznej odnowy

(Dokończenie ze str. 1)
giem instytucji i organizacji,
przy współpracy ze Społeczną
Komisji ds. Reformy Gospo­
darczej, a także z Ośrodkiem
Prac Społeczno-Zawodowych
„Solidarności”, kilkuosobowe­
go społecznego sztabu dorad­
czego. Ludzie ci, specjaliści od
praktycznych problemów gos­
podarki i od zarządzania, słu­
żyliby, zą pośrednictwem
dziennikarzy, radą i 'pomo­
cą .wszystkim potrzebującym
wszystkim tym, którzy -oś
próbują poprawić. S. Brat­
kowski zwrócił się, róyznież.do
dziennikarzy wszystkich spe
cjąlności, członków klubów
twórczych, by, zechcieli .zasta
nówić się, co mogą zrobić w

swojej dziedzinie, by pomóc
w, rozwiązywaniu trudnych
złożonych problemów naszego
życia gospodarczego. Nie mo­
żemy nic za nikogo zrobić —

stwierdził na zakończenie. —

Ale możemy budzić ducha na­
prawy "Rzeczypospolitej, po­
móc naszym współobywate­
lom w wymianie doświadczeń
i organizowaniu współdziała­
nia.

Myśli zawarte w wystąpię-
niu zostały rozwinięte w dy­
skusji, w której podkreślano,
że dziennikarze pragną siużyc
linii socjalistycznej odnowy,
realizacji polityki partii przy-

Z procesu

przywódców KPN

W toczącym się przed Są­
dem Wojewódzkim w Warsza­
wie , procesie przywódców
Konfederacji Polski Niepodle­
głej 17 brn. sąd ustosunkował
się do, zgłoszonych dzień,
wcześniej wniosków obrony o

przerwę w rozprawie oraz-.o

uściślenie zarzutów przez-pro­
kuraturę. ■

Przychylając się do pierw­
szego wniosku,

'

sąd zarządził
przerwę w rozprawie do'. 2 lip-•
ca dla umożliwienia oskarżo­
nym i obronie dokładnego za­
poznania się z materiałem
dowodowym. Sąd stwierdził,
że w, razie potrzeby także po
godżlinaćh urzędowania zape­
wniony zostanie dostęp do akt
sprawy.

Drugi. wniosek sąd odrzucił
stwierdzając, że rozprawa.1 od­
będzie się w ramach wniesio­
nego aktu oskarżenia.

W trosce 6 stałych
mieszkańców Zakopano

Początek sezonu i umiarko­
wany zjazd turystów zakłóciły
zaopatrzenie regionu Podtatrze.

Goście,: którzy mają więcej cza­
su niż miejscowi zaczęli wyku­
pywać. sporo nie reglamentowa­
nych- ale trudno dostępnych to­
warów. Niestety nie pomogły
prośfey władz miejscowych o u-

miar. w zakupach. Mieszkańcy
Zakopanego i Gminy Tatrzań­
skiej nie mają już e» kupić w

sklepaeh.
Naczelnik miasta musiał wiec

wprowadzić nowy przepis w

sprawie zasad sprzedaży-
Towary w sklepach, sprzeda­

wane będą na-dwie raty, przed
południem i po południu. 7, tym
że sprzedaż popołudniowa jest
tylko dla miejscowych (stałych
mieszkańców lub osób pracu­
jących stale w Zakopanem) za

okazaniem kartki na cukier.

Wprowadza się również zasa­
dę ilościowego ograniczenia za­
kupów przez jedną osobę. Pe­
wnemu ograniczeniu' ulega ró­
wnież sprzedaż Chleba. Domy
wczasowe, tokolonie będą mogły
kupować tylko 400 g chleba

dziennie na Osobę.
Celem zmniejszenia ogonków

przed sklepami mięsnymi posta­
nowiono rozszerzyć sprzedaż
wędlin na. kartki, na wszystkie
sklepy, które mają ku temu wa­
runki.

Ta szybko wydana decyzja po­
winna zmniejszyć tłok w ogon­
kach prjeii sklepami.i umożliwić

miejscowym spokojną; prące dla

wczasowiczów ze. świadomością,
że po godzinach .pracy oni leż

będą mogli coś kupić w skl®-.

pach. (al'

jętej na VI Plenum KC PZPR,
opowiadają się za porozumie­
niem -społecznym na rzecz de­
mokracji. socjalizmu i naszych
Sojuszy. Mówiono o potrzebie
przywracania wiarygodności
prasy, działania na rzecz peł­
nego obiegu informacji. Mó­
wiono też o potrzebie aktyw­
nego włączania się środowisk
dziennikarskich do wszystkich
inicjatyw społecznych, podej­
mowanych w procesie socjali­
stycznej odnowy.- Odrzucono
tezę o rzekomo antysocjalisty­
cznych postawach dziennikar­
skich. Uczestniczący w obra­
dach w charakterze gości
przedstawiciele stowarzyszeń
twórczych, a także ^Solidar­
ności”, z uznaniem wyrazili
się o propozycjach prezesa
SDP — S. Bratkowskiego, de­
klarując ze swej strony po­
moc w realizacji tych proje­
któw.

Rada wyraziła uznanie re­
daktorowi naczelnemu PAP —

Januszowi Roszkowskiemu
za jego przemówienie na XJ
Plenum KC PZPR i red. Ka­
rolowi Malcużyńskiemu za

jego glos w dyskusji plenar­
nej podczas ostatniego posie
dzenia Sejmu oraz przekazała
wyrazy podziękowania za

współpracę dotychczasowemu
kierownikowi Wydziału Prasy
Radia i TV KC — Józefowi
Klasie.

Opinie i wnioski z dyskusji
zawarte zostały w uchwaleI
Rady.

1. Zebrani na posiedzeniu Ra­
dy SDP wyrażają pełne popar­
cie dla linii VI Plenum KC

PZPR, linii politycznego roz­
wiązania problemów kraju wła­
snymi siłami, linii porozumienia
społecznego, linii potwierdzonej
w obecnych warunkach- przez
XI Plenum KC PZPR. Z saty­
sfakcją przyjęliśmy do wiado­
mości fakt, że nie udała się
podjęta na XI Plenum próba
zastąpienia obecnego kierownic­
twa partii innym, a polityki
porozumienia — polityką kon­
frontacji;

2.. Jesteśmy zdania, że zarów­
no w wypowiedziach oficjal­
nych, jak i w środkach społecz­
nej komunikacji, zwichnięte zo­
stały proporcje ocen stanu na­
szego kraju. To prawda, że

przeżywamy najgłębszy kryzys
gospodarczy w dziejach PRL,
aie prawdą jest zarazem, że

ostatnie 10 miesięcy to okres

niesłychanie doniosłych pozyty­
wnych zmian w polityczno-spo­
łecznym życiu kraju, okres two­
rzenia nowego modelu ustroju
socjalistycznego — opartego na

autentycznym ludo władztwie.

Tylko ten nowy model stanowi

szansę wyprowadzenia kraju na

spokojne wody. Niestety, z ża-

leni obserwujemy, że w ciągu
tych lł miesięcy ogromny kapi­
tał społecznego entuzjazmu dla

dzielą odnowy nie został dosta­
tecznie wykorzystany przez kie­
rownictwo polityczne kraju dla

przeprowadzenia niezbędnych
reform.

Już w poniedziałek

„Coppelia" — czyli
nowa premiera baletowa
w Teatrze Muzycznym...

...co normalnie nie byłoby
może - godne wykrzykników
gdyby nie fakt, że to premie­
ra baletowa w • krakowskim
Teatrze Muzycznym. A kra­
kowski Teatr Muzyczny pra­
cuje w naszym —, jakże kul­
turalnym i mieście •— w tak
skandalicznych warunkach, że
fakt realizacji pełnospektaklo-
wej inscenizacji baletowej —

uznać należy za wydarzenie,
wyraz ofiarności i samozapar­
cia całego zgspołu.

Jest to trzecia w ciągu 25
łat- premiera baletowa, ale, o

ile tamte prupimowaly ukła­
dy charakterystyczne, teraz —

po raz pierwszy — zóbaćzymy
krako'4-ski balet •— na poin­
tach' Zatem jest to jakbv.no-
wy etan artystyczny'..

Z zażenowaniem przycho­
dzi słuchać, jak i gdzie pracu­
je balet i muzycy (szkoda, że

tęgo me słyszą władze mia­
sta). Przykro zwłaszcza wtedy,
gdy opinie te wygłaszają go­
ście. Tym. razem •— znakomi­
tym g-ościem i sprawczynią
główną premiery „Cpppelii”
jest choreograf Raissa’ Ku-
zniecowa-Sza.iewska.

Premierę baletu zapowie­
dziano r;a poniedziałek 22
czerwca. A oto wszyscy reali­
zatorzy baletu Leo Delibe-
sa „Coppelia”: kierownictwo
muzyczne: Koman Mackie­
wicz, choreografia:' Kaissa
Kuzniecowd-Szajewska, . sce­
nografia — Liliana Jankows­
ką, asystenci choreografa:
Edward Jacek
Uecżko. (bnł

3 Dziennikarstwo polskie po­
czyniło od sierpnia uh. r. ogro-

■mny wysiłek dla przy wrócenia

wiarygodności słowu. 1’odjęli-
,śmy ten wysiłek nie tylko z

wewnętrznej, moralnej potrze­
by, ale’ również w przekonaniu,
że wiarygodność prasy jest pod­
stawowym czynnikiem wiary­
godności władzy, elementem

niezbędnym tak koniecznego w

chwili obecnej umocnienia jej
pozycji w społeczeństwie. Z

uwagą przyjęliśmy więc opinie,
w tym także krytyczne, kiero­
wane pod naszym adresem. Ale

odrzucamy uogólniające -- i

przez to krzywdzące — -losy
wskazujące na niezrozumienie

roli prasy, ani też poziomu
świadomości społeczeństwa. Ta­
kie reakcje polegające na za­
stąpieniu poszukiwania diagnozy
i terapii kryzysu nagonką an-

tydziennikarską powtarzają się,
niestety, przy każdym wstrząsie
jaki przeżywała PRL w czasie

swej historii. Przeciwstawiamy
się jako przynoszącej szkodę
przede wszystkim społeczeństwu
i partii.

4. Zarazem jednak, świadomi

roli, jaką odgrywają środki ko­
munikacji społecznej, apelujemy
do Koleżanek i Kolegów o

zmobilizowanie w nadchodzą­
cych tygodniach wszystkich sil

dla zapewnienia optymalnych
warunków przeprowadzenia IX

Zjazdu, a zwłaszcza przeciwsta­
wienia się wszelkim skrajno­
ściom wzmagającym napięcia w

kraju. Apelujemy o to, by nie

zaniedbując krytyki — koncen­
trować się bardziej na kon­
struktywnych problemach, niż

na sensacjach rozliczeniowych;
apelujemy do Kolegów, zwłasz­
cza tych, którzy mają, wpływ
na pracę związkową, aby zapo­
biegali ukazywaniu się tekstów

godzących w nasze sojusze i po­
zycję międzynarodową Polski,
utrudniających i tak trudne na­
sze położenie. Apelujemy o to,'
aby żarliwość i ideowość szły w

parze z poczuciem odpowiedzial­
ności politycznej i odpowiednią
postawą moralną. Nie służą tym
celom publikacje ukazujące się
w pismach oficjalnych bądź
biuletynach różnych organizacji
dyskredytujące ludzi na podsta­
wie plotek i wymysłów, siejące
niekiedy nienawiść rasową,

5. Uważamy że groźbą dla

porządku społecznego i ładu nie

jest ujawnianie prawdy, lecz

fałszowanie jej; nie krytyka,
lecz jej 'tłumienie; nie precyzo­
wanie istniejących rozbieżności,
lecz ich tuszowanie. Uważamy,
że swoboda słowa, ograniczona
tylko ustawą, jest niezbędnym
warunkiem funkcjonowania na­
szej władzy, niezbędna jest tak­
że partii, by mogła ona sprawo­
wać sformułowaną w Konstytu­
cji rolę siły przewodniej w bu­
dowie socjalizmu. Wszelkie więc
próby cofania się w tej dziedzi­
nie muszą prowadzić do nowych
konfliktów i do przyspieszania
cyklów kryzysowych.

t>. Ruda SDP upoważnia Za­
rząd Główny do podjęcia inicja­
tyw zmierzających dó zorgani­
zowania działań społecznych na

rzecz przyspieszenia wyjścia z

kryzysu gospodarczęgo i zwr. -ea

się do wszystkich dzicnńikr.rzy,
by zechcieli w tym Pomóc. Ni»

dysponujemy władzą ani pie­
niędzmi, nie możemy niczego
kazać, ani żądać. Możemy jed­
nak, służąc porozumieniu mie­
dzy naszymi współoby waLelimi

pomóc w wymianie doświadczeń,
nawiązaniu kontaktów i współ­
pracy, tak między samymi oby­
watelami. jak między wiedza a

obywatelami. Sytuacja wymaga

powszechnej mobilizacji móz­
gów i sii ludzkich — nię po­
przez propagandę klęski, lecz

przez propagandę tego, co mo­
żna wspólnie zrobić pożyteczne­
go. Spróbujmy przędę wszyst­
kim sami zrobić to, co od nas

zależy,
7. Rada SDP zobowiązuje Za­

rząd Główny do podejmowania
’

Wszelkich dalszych kroków dla
u sr.rawnieńia f u nkęjonowania

środków komunikacji społecżnęj
oraz dostępu społeczeństwa do

informacji uznając, iż jest to je­
den z najważniejszych warun­
ków budowania porozumienia
społecznego. Jednocześnie Rada

upoważnia Zarząd GJńwny do

przedstawienia IX Nadzwyczaj­
nemu Zjazdowi PZPR memo­
riału w sprawne funkcjonowania
środków komunikacji społecz­
nej.

S. Radą SDP udziela pełno­
mocnictwa Zarządowi Główne­
mu do kontynuowania rożmow

z organizacjami dziennikarskimi

krajów socjalistycznych dla

wyjaśnienia zachodzących w'
Polsce procesów socjalistycznej
odnowy oraz dla zapobiegania
nieporozumieniom jeśli idzie o

informacje ukazująee się na tew

temat w prasie, rad'u i telewizji
zaprzyjaźnionych krajów.

__ (RAP)
Czy przemysł skorzysta
z tej okazji ?

(Dokończenie ze sir. 3)
spadły w porównaniu dń Ur
biegłego roku o około jedtsą
trzecią. ...

Na krakowskim rynku PSK
od kilku lat przygotowuje siĘ
do roli koordynatora przewo­
zów. Z inicjatywy tej firmy
powstaje — choć z ogromny­
mi oporami — olbrzymia sta­
cja przeładunkowa towarów
w . Krzesławicąch, która po
uruchomieniu zdolna będzie
przyjmować około 220 wago­
nów kolejowych na dobę.

W pobliżu znajduje się —

będący w gestii PSK — ter­
minal (dworzec)

' kontenero­
wy. W tej chwili są tutaj
dwie suwnice, a terminal
przeładowuje rocznie 16' tys.
kontenerów. Stacja ta nie jest
w pełni wykorzystana. A wi'5/:
.jest to kolejna oferta PSK
pod adresem przemysłu, który
może szerzej korzystać' z

transportu kontenerowego
(odpada konieczność pakowa­
nia drobnych ładunków).
Transport ten, choć można go
zaliczyć do '

..komfortowych”,
mimo swych ogromnych atu­
tów jest również.nie docenia­
ny.

D SK proponuje ..zloty śro-
5 dek” na niedostatki trans­

portowe; zapewnia stosowanie
optymalnych, rozwiązań w

przewozie ładunków, . Kto
szybciej slsorzysta z

'

tej re­
cepty, zmierzającej do u-

sprawnięnia krajowego trans­
portu, ten zyskuje niemal na­
tychmiast. łjo wygrywa na

czasie. A czas to pieniądz.
■ JAN. FRJENKEL

Otwarcie

„zielonej linii” PKS
Nowa Huta

— Dobczyce Ryiwk
Oddział Osobowy PKS w Kra­
kowie zawiadamia, żs n<f dńi«

21 VI br. uruchamia zieloną li­
nię na trasie Nowa Huta (przy­
stanek PKS) — ul. Płńszówska

Wiadukt — Wieliczka Rynek —

Dziekanowice — Dobezyce Ry­
nek — w wolne soboty, niedzie­

le i święta.
Godziny odjazdów 2 Nowej

'lluly: fi.OIJ, 7.1)0, 8.31), 9.38,. 11.0Ó,-
12.0(1, 16.15, 17.15.

Informacje można otcz.yjyi.ąń
pod nr teł. 170-22, wewn. ŚŚ, w

godz. 7—15
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W PAŁACU ..POD BARANAMI”

odbyły się finały Wojewódzkiej
Olinjpiady o Zdrowiu zorganizo-

przez Zarząd Wojewódzki
PCK w Krakowie. Uczestniczyli
w- niej uczniowie szkół średnich
zawód owych. Dwg pierwsze miej­
sca zajęły ekipy Zespołu
Łączności z ul. Zielnej w

wie. (ms)
*

MŁODZI MECHANICY

chodowi, członkowie

organizacji ZSMP

„Polmozbycie” podjęli ciekawą
inicjatywę, w poniedziałek' na u-

lice Krakowa wyjechało- 21 samo­
chodów oznaczonych emblematem
. . Pólmozbytu” oraz ZSMP i napi-’
s?m „Na mnie możesz liczyć”.
Młodzież z pogotowia techniczne­
go pr-/ .y wykonaniu usługi rozda­
wać będzie właścicielom naprawia­
nych pojazdów ankiety, by ci

wypowiedzieli się o przydatności
prowadzenia akr-i. Wszystkie u-

skigi wykonywane są bezpłatnie,

Szkół
Krako-

samo-

zakładowej
w krakowskim

podjęli

przegląd spektakli teatralnych
Krakowskiego Teatru TV. Dzisiaj
""

Piątek, dzień klasyki radziec­
kiej. Będzie można zobaczyć
..Czajkę” i „Iwanowa” A. Cze­
chowa. Jutro natomiast „Lóren-
‘zaeio” A. Musseta. ..Mówię
ciebie po latach milczenia”

poezje. Miłosza i „Kocham eię
to. żę cję kochać, muszę”. — ero­
tyki K. Przerwy-Tetmajera. Po-
cc.atki pokazów7 o godz. 17 . Wstęp
wolny. (t)

.młodzież r ZSMP nie dys-pó-
nuje częściami zamiennymi.

(ms)
&'

KLUBIE DZIENNIKARZY

przy ul. Szczepańskiej 1 trwa

do

za

Wali się wszystko!
7

Z krakowskiego labiryntu
musi się wyjście

.— Wyrażamy głęboki* niepo­
kój — powiedział podsumowu­
jąc posiedzenie Komisji Rozwo­
ju Społeczno-Gospodarczego,
Zagospodarowania Przestrzeń^

nego i Ochrony Środowiska RN

m. Krakowa jej przewodniczący
A. Kozub — z powodu niepełnej
realizacji zadań produkcyjnych.
Przerażenie naszej . Komisji
wzbudza całkowite, destrukcyj­
ne rozchwianie proporcji mię­
dzy podstawkowymi relacjami’.
Szatan z. piekła nie. wymyśliłby
gorszych nad te, które zostały
ukształtowane. W 5 miesiącach
br. w stosunku do "analogiczne­
go okresu ub. roku w uspołecz­
nionych przedsiębiorstw'ach
przemysłowych wartość sprze­
danej produkcji i usług spadla
o 11,3 proc., przy niższym za­
ledwie o 1,1 proc, zatrudnieniu,
obniżeniu o 10,6 proc. włydajnó-
śći pracy i przy wyższej o 23,3

•proc, przeciętnej płacy.
— ‘Wnoszonych propozycji —

kontynuował A. Kozub — o

• zmniejszenie tegorocznych za­
dań nie .możemy zaakceptować.
Nie wolno dopuścić, byśmy ob­
cinając — jak .w ostatnich la­
tach. olany — święcili złudne

triumfy przy obniżeniu poprzę-

Dni Krakowa1* zapraszająn

Piątek — 19 czerwca
'

g-,1" — amfiteatr 'Parku Jor-

danąl „Historia o porzuconej la­
lce” w wyk. Teatru „Groteska”
(to samo 20 i 21. 6.)

£. 18-0F) — Rynek Główny —

występ Kapeli Włościańskiej z

Zamościa

g. 19.00 — Teatr STU al. Kra­
sińskiego 16 — „Skansen” . II .

Cyganika w reż. M. Kmieciń-

skiego
g. 22 .00 — dziedziniec wawel­

ski —

. „Studium o. ^Hamlecie”
reż. A . Wajda ■■

Sobota — 20 czerwca

g. 17.00 — Teatr „Groteska”
— „Jaś i Małgosia" w- wykona-

Stadion KS „Koro-

23.00 — dziedziniec wawel-

,Studium o Hamlecie”

-23 wianki pod Wawe-

czki w stosunku do potrzeb i

żądań społecznych. Utrzymując
dotychczasowy pian będziemy
mieć pełne rozeznanie jakZ głę­
boka jest nasza wpadka, gdzie
największe niepowodzenia, gdyż
tylko w ten sposób możemy do­
konać jasnego sprecyzowania
sytuacji, podjąć próby wyjścia
z impasu. .

.Komisja nie zgodziła się też

w sprawie przedłożonej przez
Komisję. Planowania Gospodar­
czego propozycji, obniżenia na­
kładów7 planu terenowego o 31.2
min zł.

Wiceprezydent m. Krakowa T.

Salwa poinformował zebranych,
ze wartość sprzedaży produkcji
i usług uspołecznionego, kra­
kowskiego przemysłu wynoszą­
ca za 5 miesięcy br. 54,7 rnld zł

jest niższa o 7 mld zł w poró­
wnaniu do analogicznego okre­
su ub. roku. Największy spadek
produkcji nastąpił' w’ Zakl.

Drzem. Tytoniowego (o 1.64'8
min zł), Kombinacie IliL (o 1.616
min zł), Krak. Żakł.. Przęm. Spi­
rytusowego „Polmos” (o 1.391
min zł), Krak. Fabryce Kabli i

Maszyn Kablowych- (o 435-min

zl). Hucie Aluminium' (o 25r mifi

zł) i Ząkł. Mięsnjcch (o 236 min

zl).

Zabierając głos w7

dyr. nącz. MPK —

wiedział, że wobec

nycli limitóu

ranę-są
tału’ i

staną
trakcja

wobec całkowitego braku tego­
rocznych dostaw. Nie sprowadza
się c!o Krakowa 30 przydzielo­
nych wozów tramwajowych, bo
nie mą dla nich miejsca w za­
jezdniach. Przy proponowanych
obcięciach terenowych środków’

inwestycyjnych niemożliwe sta­
nie się prowadzenie budowy
nowej, od dawna postulowanej,
zajezdni. Podobnie jak niemo­
żliwe przy takich obcięciach
będzie realizowanie linii tram­
wajowej z centrum do os. Kro­
wodrza i -to w .sytuacji, gdy
trakcja tramwajowa — wobec

pogłębiającego się kryzysu pa­
liw dla autobusów — jest jedy­
nym ratunkiem . dla miejskiej
komunikacji. (bp)

o
żółwim tempie btid-owy przychodni rejonowej
Piastów w Nowej Hucie pisaliśmy juz dwukrotnie. Cho­
ciaż jest to obiekt, na który czeka z niecierpliwością kii-

-kanaście tysięcy mieszkańców, wykonawcy jakoś nie palą się do

roboty. Ząpąliły się natomiast w ub, piątek materiały budowlane

zgromadzone w piwnicznej części nie dokończonej przychodni.
Gęste,' czarne dymy wdzierały się do mieszkań sąsiednich blo­
ków. Straż ugasiła ogień. Pozostaje tylko pytanie: jak teraz

wyglądać będzie tempo^ robót i czy znów nie wynikną-jakieś
kłopoty? Zapewne z materiałami budowlanymi..,

Na zdj.: — W chwilę po Cybuchu pożaru. (aż)
Fot. L. CZECH

ul.
fii-

s. 056

ul. Mikołajska
. .Wesołe kumó-
— mo-ntaż ope-
artystów scen

Koncert kamę-

DZIŚ O GODZINIE:
lfi •— Kram pod 'Ptaszkami,

. Sukiennice — Gra ..Kale Jakha”.
* 17 — Scena FORMAT,, ul. Mi­

kołajska 2 — „HÓM.O WIATOR”
— wg I. Iredyńskiego.

*18— „STARÓWKA”,
Szczepańska 5/IIp. — Przegląd
mów oświatowych.

Z- ul. Reymonta 4.
— Tow. Przyj. Polsko-Indyjskiej
— doc. A . Szyszko-Bohusz — „U-
n.ńyersalny stan świadomości w

filozofii indyjskiej”.
*IMS—SOK.

•2 — Otto Nicolai
szki z 'Windsoru”

rowy w wyk.
krak.
W SOBOTĘ:

*.18—ŚOK•—
ralny. Wykonawcy: K. Kossakow­
ski — gitara klasyczna oraż M.
Szlezer i B. Hordziej — skrzypce.
W NIEDZIELĘ:

■* — k STARÓWKA” — Kolor

rnw^ filmy dla dzieci.
A POZA TYM:

*19i20bni.wrKDK,sala115
o godz. 18 i 2-0.15 — Wieczór , au­
torski Jacka Fedorowicza. Bilety
w7 KDK, pok. 37. Ip„ teł.' 220-60.

*Do22bm.wKDK—odby­
wa się kolejny Ogólnopolski Prze­
gląd Nowości Wydawniczych Mie­
siąca. Wystawa org. przez Pol.
Tow. Wydawców Książek czynna
jest w godz. 12—18.

* W Kościele św. Barbary, Ma­
łyRynęk9—wdniu22bm. o

godz. 20-ej odbędzie się Koncert

muzyki, chóralnej".. Udział wezmą:
Akademicki Chór „Organum” —

Józefa Szczepanik — sopran, B.

Grzybek - dyrygent.

niu Teatru. Muzycznego (to sa­
mo—21.6.)

g. 20.00
na” — Picknik Rockowy

■g-
ski ■—

g. .14
lem nad Wisłą.

Niedziela —. 21 czerwca

g. 10.30 — Park
koncert. finałowy
Piosenki Dziecięcej
trze

g. 14.00 — Park '

rozstrzygnięcie konkursu

graficznego dla dzieci i mło­
dzież}’ pn. „Dni Krakowa”

g. 18.00 — Rynek Główny —

harce Lajkonika.
9. 20 — Rynek Główny —

koncert jazzowy
g. 22 .00 — dziedziniec wawel­

ski — „Studium- o Hamlecie”

Ponadto:

Czynne jest cały czas Wesołe
Miasteczko na Błoniach, Cyrk
„Arlekin”, kino „Non-sjop” dla

dzieci. W dniach 19 — 21 w Ryn­
ku Głównym (g. 9—18). III Wio­
senne Targi Kolekcjonerskie.
Także na Rynku w dniach 19
— 21. 6 . odbędzie, się plener ma­
larski nieprofesjonalistów połą­
czony z giełdą prac. W Domu

Kolejarza trwa do 21. 6. I Kon­
gres Kolekcjonerów'.
dzisiaj od rana — w sali posie­
dzeń . RN'
z udziałem
„Kraków 'w-

galicyjskiej”.
. Końcowym
będzie 21 czerwca o

koncert Capelli Cracoviensis w

kościele św. Piotra i Pawła przy
ul. Grodzkiej. Usłyszymy Pasję
wg . św. Marka, Jana Sebastia­
na Bacha. (bn)

Jo udana —

Festiwalu
w amfitea-

Jordana —-

foto-

Natomiast

otwąrta dyskusja
łowców pn.:

autonomii

fżnauKi
okresie

także akcentem

godz. 20.30

S

ip

dyskusji
I. Wilk po-

wyczerpa­
na paliwo pobie-

już one z puli III kw.ar-

jeśii przydziały -nie zo- .

podniesione krakowska
autobusowa zostanie u-

nieruchomióna brakiem paliwa.
Totalną katastrofą jest brak

części zamiennych, zwłaszcza do

„beriietów”, akumulatorów,

Spośród licznych wystaw cza­
sowych- otwartych ostatnio' w

krakowskich galeriach i muze­
ach pragniemy polecić Państwu

kilka,- naszym zdaniem, szcze­
gólnie godnych zainteresowań'a.
Na miejscu pierwszym- u m ieścić

należy bez wątpienia cr.ynną, w

Pałacu Sztuki przy pl. Szcze­
pańskim wystawę _ ..Inspiracje
sztuką Japonii w

' malarstwie i

grafice polskich m odern i s tów ż

Wystawę przygototbalw Muzea
Narodowe w Krakowie i KieN

cach korzystając także -ze zbio­
rów innych polskich muzeów i

kolekcji prywatnych.- Wyją ■ko­
tce walory tej. wystawy to: dzie­
ła polskich modern.istóu\ bardzo

przez publiczność łubiane, naj­
cenniejsze ze zbiorów sztuki ja­
pońskiej (głównie z kolekcji Fe^

li-ksa Jasieńskiego z Muzeum

Narodowego w Krakowie) ordz

niezwykle udana 'oprawa pla­
styczna wystawy autorstwa Ma­
rii Kokoszyńskiej. Całości dopeł­
nia katalog dający bardzo inte­
resującą i wszechstronną anali­
zę ^motywów japońskich w

sztuce europejskiej i polskiej
przefomu wiekóio,

Nd ulicy Stolarski ej' zaprasza­
ją dwie wystawy rzezby. W pa-
lerii „Kramy. Dominikańskie'

eksponowany jest Zespól prac

wybitnego krakowslziego rze­
źbiarza średniego pokojenia
Wincentego Kućmy. W krótkiej
informacji byłoby
podejmowanie analizy silnie do

widza przemawiających rzeźb i

p!akreti dlatego pttprzesta:ję na

-gorzcynr ręko mendo waniu Pań-
stwu tej wystawy. Tuż obok

udostępniono współczesnej rze­
źbie krakowskiej, pełne rzeźby
dawnej, wspaniale krużganki
klasztoru oo. - Dominikanów.

Rzeźby, tu . wystawione wraz z

krako w-

krużgańkdch
Zasługuj* na

choćby. tylko
i. nieraz ta-

I

krakowskich filharmoników
W najbliższych dniach orkie­

stra Filharmonii Krakowskiej
pod dyrekcją Jerzego Katlewi-

do

bę-

nietaktem

gksponaib-angmi w. galarit Pry­
zmatu

‘

małymi formami i ■mstf.gr
lami stanowią całość przygoto­
wanej przez ZPAP i Desę i.o*«

stawy „Związki i antynomie
Ibspólciesnej rzeźby
sldej”. Część w

oo. Dominikanów

szczególną, uwagę
dla- interesującego
slcakującego.-efektu juki wymk-
‘nąl z połączenia zabytkowej dr-

chitektury i rzeźby z .dziełami

współczesnymi.
Na koniec wspomniimy tylko

o dwu jeszcze wystawącfi:
współczesnej rzeźby ludowej,
czynniej, przez cale wakacje -w

Muzeum. Etnograficznym i wy­
stawie (kolejnej z tego cyklu)
łcojskotcej figurki historycznej
w Muzeum Archeologicznym, (e.)

29 i 30 czerwca00
11 1 . ...................................■■■»IIIIMIlj|«WIIRWW

Aukcja
numizmatyczna

Przypominamy wszystkim ko­
lekcjonerom numizmatów, źe w

najbliższą niedzielę, o godz. 11

w Domu Polonii przy Rynku
Głównym rozpocznie się, orga­
nizowana przez krakowską De­
sę, aukcja dawnych monet, me­
dali, odznaczeń j plakietek. Bli­
sko sto przeznaczonych na licy­
tację zabytkowych obiektów o-

glądać można "wcześniej w salo­
nie Desy na linii A-B. Zapra­
szamy i życzymy udanych kole­
kcjonerskich zdobyczy.

cza wyrusza na tuorneę
Wioch i Szwajcarii.

We Włoszech występować
dzie najpierw w Rzymie, jako
uczestnik II Międzynarodowego
Festiwalu Muzycznego. Na pro­
gram dwu rzymskich koncer­
tów, składają się utwory kom­
pozytorów polskich — Karłowi­
cza, Kilara, Pendereckiego,
Chopina, zaś z klasyk; świato­
wej wybrano Mendelssohna,
Strawińskiego i Dy.iraka. 27

czerwca br. orkiestra wystąpi
w Busseto.

W Szwajcarii koncerty Kra­
kowskiej Filharmonii (29 i 30
czerwca br.) odbywać się będą
w ramach XXVI Międzynarodo­
wego Festiwalu Muzycznego w

Lozannie. Obok wymienionych
kompozytorów w koncertach lo­
zańskich wykonany zostanie li­
twor Regameya.

Jako soliści koncertów wystą­
pią^ Kaja Danczowslja ('skrzyp­
ce) i Piotr Paleczny (fortepian).

(o)

Dla dzieci
- rewia kundelków

Towarzystwo Opieki nad Zwie­
rzętami wraz Komitetem Orga­
nizacyjnym „Dni Krakowa” or­
ganizują dla dzieci „rewię kun­
delków'’’, które zaprezentują ich
młodzi '

opiekunowie. Impreza
odbędzie się 20 czerwca, (sobo­
ta) o godz. 13 w Parku Jórdana,
przy sadzawce. Równocześnie
trwać będzie . miriigiełda sym­
patycznych czworonogów — kto
lubi psy będzie mógł wybrać so­
bie jednego ratując go przed po­

wrotem do zatłoczonego azylu.
Z tą też myślą TOZ ogłasza 20

i 21 czerwca Dniami Otwartego
Schroniska 'przy ul. Wioślar­

skiej 24 (w godz. 10—14). Zapra­
szamy przyjaciół zwierząt.

(mar)

Dzieła sztuki

„pod młotkiem
W dniach .29 i 30 czerwca

br. w Domu Sztuki Zakła­
dów Artystycznych „ART”
przy. ul. Wiślnej 12a, odbę­
dzie się aukcja dzieł sztuki

współczesnej. Prace plasty­
ków - Wystawione
w dniach 27—28 VI

dżinach od 11 do 16,
interesowani mogli’ je
niej oglądnąć. .

Członkowie ZPAPi
Absolwentów chcący

•nicżyć w aukcji proszeni
o składanie prac (jeden,
autor rna prawo złożenia 10

prac w następujących, dyscy­
plinach: malarstwo, grafika,
małe formy rzeźbiarskie,
tkanina artystyczna, biżute- ’

ria) w dniach 22 VI do 24

VI w godzinach od 10 do
14 24- VI. o godz. 15 odbę­
dzie się posiedzenie Komisji
Rzeczoznawców MKiS. (j. r .)

będą jużT
w go-.
by ża-

wcześ-

Klubu
ucze-st-

ą

Rozmowa o pieniądzach

Jednym zdaniem
• Niebezpiecznie „podskakują”

i kiwają się na o.byd.Wie strony
tramwaje na trasie między Dą­
biem a Czyżynami — czas na

remont torowiska! • Awantu­
rują się stale pijacy w pawilo­
nie przy iii. Wielickiej 76, usi­
łując poza kolejnością kupić
butelkę .wina. • Nikt nie respe­
ktuje na starym Rynku Kłe-

parskim napiśtf na tablicy o za­
kazie sprzedawania kwiatów na

chodniku. * Dlaczego autobus
nr 139 nie zatrzymuje się na żą­
danie yrc.ed cmentarzem Rako­
wickim ?' i?1-’

£

ówoli startuje sezon urlo­
powy, w Banku FeKaO.

tłoczniej niż kiedykolwiek
a tymczasem minister fi­
nansów od 1 lipca zwiększył
oprocentowanie rachunków

dewizowych.
Co się za tym kryje?

pytamy dyrektorów' Oddzia­
łu Banku FeKaO w Krako­
wie t- JERZEGO KOPY-
(JŃSKTEGO i EUGENIUSZA

KASICKIEGO.
— Oficjalnie to my nie

znamy- powodów takiej de­
cyzji, ale można ją sobie ła­
two wytłumaczyć chęcią
zdopingowania społeczeństwa
do lokowania „twardej wa­
luty” w naszym Banku.

— Czy jest to jednak lo­
kata pewna?

— Pewniejsza niż trzyma"-
nie pieniędzy w pończosze.
Korzyści są tu obopólne,
nasz klient ma’ zagwaranto--
wane bezpieczeństwo wkła­
dów, odpowiednie odsetki, a

państwo zyskuje na tym
’ środki dewizowe, którymi

rn.oże obracać...

Lepiej jest pożyczać ‘u

własnego społeczeństwa niż

W kolejce po zielone
u zagranicznych bankierów.
Po pierwsze taniej to kosz­
tuje, a po drugie jest to ży­
wa gotówka, którą odróżnia

to od kredytu, żę. można nią
.dowolnie dysponować i ku­
pować np. masło tam gdzie
tańsze i lepsze a nie tam .

gdzie nam każą kupić. W

wypadku kredytu bardzo

często kredytodawca ściśle
określa towar i miejsce za­
kupu.

Wbrew’
_ panującym plot­

kom, nikt nigdy nie miał
zamiaru pozbywania naszych
klientów możliwości dowol­
nego dysponowania zgroma­
dzonymi u nas środkami

by
na

my.
nas

./To

było podcinanie gałęzi,
której wszyscy siedzi-

Zresztą zdeponowane u

wkłady gwarantuje

państwo,
I .złotówki

PKO.
— Niemniej jednak 1 by­

wały dni, że brakowało... do­
larów na wypłaty.

— Kie da 'się tego ukryć,
, ale są to kłopoty przejścio­

we. Co prawda, to określenie

się żle kojarzy, ale tak jest
naprawdę. Bierze się to z

chwilowego zwiększenia za-

* potrzebowania na gotówkę,
podczas gdy my połowę na­
szych operacji prowadzimy
w sposób bezgotówkowy. Do­
lary muszą wi
wadzane

portem z

che trwa.

. Nikomu

my,żei
niędzy z konta, jeśli

U

tak samo jak
'

na książeczkach

- być spro-
spećjalnym trąns-

zagranicy i to trc-

nie ' powiedzieliś­
my wypłacimy p.ie-

”i nawet

zabrakło. odpowiednich ban­
knotów jednego dnia, to by­
ły następnego. Jeśli zabra­
kło dolarów byliśmy v: sta­
nie wypłacić

' równowartość
w innych walutach.

te kolejki są prze-

przerażają też

pracowników.
nas i

Zło-

— Ale

rażające.
•— 'One

naszych
żył się na to ukierunkowa­
ny w tym roku jedyhię na

Zachód ruch turystyczny,
niczym nie uzasadniona pa­
nika niektórych
klientów i .nasze

trudne warunki
Przez te ciasne
nia przewija się codziennie

tysiąc osób, obsługujenij^zlSM)
tys. rachunków i liczba ta

stale wzrasta. Wzrasta też

wartość wkładów. A poza

naszych
naprawdę
lokalowe,

pomieszcze-

tym wbrew '

panującym
przekonaniom o bezrobociu z

zadów-ol eniem przyjm ięiń y
do .pracy jeszcze parę' osób."

— Przydałby się minikanir

pnter do prowadzenia. bieżą­
cych nneracji-. .,

— Przydał, ale... nie mamy
polarów na jego

Jak w

na

ale' - wiado-

kupno.
przysłowiu

szewc he» butów c.hodżi.
— Mieliśmy też budować

porządny gmach i banku przy
ul, Skoliekiego,
rao.',.

— Jakich rad chwielibyście
Panowie udzielić wszystkim
tyra, którym przyjdzie stać

w tych kolejkach.
•— Przede wszystkim klient

musi być zdecydowany czego
ehće, w jakiej walucie mą'
być wyplata. A przede wszy­
stkim
Kich

dzień,
przed
my też pfosić o cierpliwość
i wyrozumiałość. ..

— Dziękuję w’ takim razie

za rozmowę.

JACEK BALCEWfCE

nie. odkładać wszysi
operacji na ostatr

na ostatnią chwil

wyjazdem. Chćieiibyś

limi'jI-I11mIH■1:■ii.'.;-;'” >mlIItI‘-H I!!.

<
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PIĄTEK

19
SOBOTA

20
MEDZIEI.A

21
‘ CZERWCA CZERWCA CZERWCA

Gfer wazego Bogny Alicji
Protazego Florentyny Marty

■ TEATRY ■
Piątek

Słowackiego 19.15 Polonez. Mi­
niatura (pl. . św. Ducha 2) 19.30
Dalie Griet .(przeast, od lat 18).
Modrzejewskiej (Dziedziniec wa­
welski) 22 . Studiurń o Hamlecie

O»bonam. nieważne). *K*m*ialnj'
W.1S Tango (gość. wyst. Teatru

Bagatela, abonarń. nieważne). Lu-

dówy 18.15 Ostatni • zajazd, na Li­
twie. Muzyczny . (ul. Lubicz 48)
Księżniczka czardasza. STU (al.
Krasińskiego 16) 19 Skansen, Na­
miot (ul. Rydla 31) 21 Donkicho-

tęria. Groteska, Park Jordan* 17

Historia o porzuconej lalce.

Sobota
Słowackiego 19.15 Brat . naszego

Boga. Miniatura 19.30 Czwartkowe

damy (przedst. dla dorosłych).
Modrzejewskiej (Dziedziniec wa­
welski) 23 Studium ó Hamlecit

(fcbenam. nieważne). Kameralny
19.15-;- indyk (gość. wyst. Teatru

Bagatela, abonąrn. nieważne) I,u.f
dowy 19.15 Ostatni zajazd, na Li­
twie. Muzyczny 19.15 Księżniczka
czardasza.' Groteska Jaś i Mał­
gosia . (abenam.; nieważne), Park
Jerdkna 17 Historia ó porzuconej
lalce. Kawiarnia Literacka 22 —

Kabałet --literacki. STU ;19- Skan­
sen, Namiot (uli,-Rydla 31) 21 Don-

kiehoteria, Kolejarza (ul. Bocheń­
ska 5) 19' Czar munduru.

16 Wł. Sikorski, 17, Nashville, 20
Strach nad miastem. Rotunda —■
niecz. Maskotka 15.1S, 17.15 Pocky
II, 19.15 Stroszek. Pasaż 10, 11

Przygody Bolka i Lolka, 12, 16,
18, 20 Corleone. Podwawelskie 16

Chłopiec z burzy (austral. b .o.),
16 Dziedzictwo (ang. 1 . 18). Tęcza
(ul. Praska) 17. 19 Gwiezdne woj­
ny (USA 1. 12). Ugorek 15 Dziadek

do orzechów. 17, .19 Panowie

dbajcie o żony. Sfinks 16, 13, 20

Jenny i Toby wśród dzikich zwie­
rząt. Wiedza (Rynek Gł. 27) 10.15
Szantaż (ang. 1. 18), 12.15 W mro­
ku nocy (USA 1. 18).

Niedziela

• 10—17), al. Róż 3: Wyst. prac
członków Klubu, Marynistów ZO

ZPAP w Krak. (piąt. sob. riedz.
10— 17), KMPiK, Mały, Rynek 4;
... Cmentarne — A. Brinckena

(piąt. sob. 11 —18, niedz. 11 —15), Ry­
ci lówka. Tetmajera 28 -(piąt. sob.

11—15, niedz. niecz.) . Międzynarod.
Salon Fotografii, ul. Boh. Stalin­
gradu 13: Gen. Wł . Sikorski i je­
go żołnierze (piąt. sob. niedz. 9—

19), Kopalnia Soli (piąt. sob.
niedz. 7—19). Muzeum Zup Kra­
kowskich, Wieliczka (piąt. sob.
niedz. 7—19). Muzeum Lotnictwa,
i Astronautyki, Gzyżyny (piat,
sob. niedz. 10—14). KMPiK, pl.
Centralny Mai. H . Wójcika (piąt.
sob. 10-20, niedz. 11—15), Pawilon

Wystawowy, pl. Szczepański 3a:
Absolwenci III (piąt. sob. niedz

11—18), Ośrodek Teatru Cricot 2,
Kanonicza 5: Wyst. Teatru Cri­
cot 2 1955—1981 (piąt. sob. 11 —17,
niedz. 11 —15), Galeria Krzysztofo-
ry, ul. Szczepańska 2: Muzyka i

magia J. Kraupe (piąt. sob. niedz,
12— 18). Kramy Dominikańskie,
Stolarska 8/10: Rzeźba W. Ku ćmy
(piąt. 12—19, sob. niedz. mecz.),
Galeria ASP Schody, ul. Smo­
leńsk .9: 5 lat z wyróżnieniem
(piąt. sob. 10—18, niedz. niecz.).

Niedzielo
Słowackiego u Brat naszego

Boga (abonam. nieważne). Minia­
tura 19.30 Czwartkowe damy. Mo­
drzejewskiej (Dziedziniec wawel­
ski) 22 Studium o Hamlecie (abo­
namenty nieważne). Kameralny
19.15 Indyk. Bagatela 16 Przedsta­
wienie „Hamleta” we wsi Głu­
cha Dolna. Ludowy 19.15 Ostatni

zajazd na Litwie. Groteska 17 Jaś
i' Małgosia (abonamenty nieważ­
ne), Psyk jJordana ^K Historia o

porzuconej lalce. STĆJ (namiot ul.

Rydla 31) 21 Donkiehoteria. Ko­
lejarza 19 Czar munduru. Filhar-
monia (Opactwo w Tyńcu) 17.15
Recital organowy: W. Kubicki

organy,. Chór AE- Dominanta pod
dyr. Z; Ciuraby.

Kijów 12. 15.45, 18, 20.15 Żandarm
na emeryturze. Uciecha 10, 12 Sa­
turn-3, 15.45, 18 , 20.15 Indeks.

Warszawa 10, 12.15, 15.45, 18 Trzy
dni Kondora (wł. -USA 1. 18), 20.15

Zdjęcia próbne (poi. 1 . 15). Wol­
ność 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15 Miś.

Wanda 10, 12 Przygody Mun-
hchausena (fr.). 16, 19 Płonący wie­
żowiec (USA 1. 15). Mł. Gwardia

10, 12.15, 15.30, 17.45, 20 Liii- kochaj
mnie (fr.). wrzos 11, 12 Bajki, 13
Ebirah potwór z głębin (jap. 1 12),
15.45, 18, 20.15 Glina czy ła.;dak.
Świt 13 Colargol i cudowna wa­
lizka (poi. b.o.) . 15.45, 18, 20 Żan­
darm na emeryturze.. Mała sala

15, 17. 19 Werdykt (fr. 1. 18). Świa­
towid 13 Cenny depozyt (fr. 1 . 12),
16, 18. 20 . Saturn-3. Mała sala 15,
17.15, 19.30 Korek. Kultura 14, 18

Policja dziękuje. 16 Piknik pod
Wiszącą Skałą. 2-0 S a-m son (poi. 1 .

15). Mikro 16. 18. 20 Konwój, Dom
Żołnierza 15.30 . 18 Parszywa dwu­
nastka (USA 1. 18). Związkowiec
12.15 Niezawodni przyjaciele (rum.
b.o.), 15 Wł. Sikorski, 16 Fałszywy
król (ang. 1 . 15). 18. 20.15 Strach
nad miastem. Rotunda niecz.
Maskotka 15.15, 17.15 Rocky II,
19.15 Stroszek. Pasaż 10. 11, 12, 13,
14, 15 Przygody Bolka i Lolka,
16, 18, 20 Corleone. Podwawelskie

11 Bajki, 14 Chłopiec z bur/y, 16.
18 Dziedzictwo. Tęcza 17, 1.9
Gwiezdne wojny. Ugorek 12 ..Baj.-,
ki, 13 Dziadek do orzechów. . 15,
17. 19 Panowie dbajcie o żony.
Sfinks 12, 13 Bajki. 16, 18. 20

Jenny i Toby wśród dzikich zwie­
rząt. Wiedza 13.45 Szantaż. 15 30
W mroku nocy.

■ DYŻURY ■
Pogot. MO, tel. 97, Straż Foż.

98. Tel. Ochrony Srodow. 119-66,
Pogot. Ratunkowe (tylko wypad­
ki i nagłe zachorowania), ł aza-

rza 14: wypadki tel. 99 . zachorowa­
nia i przewozy 238-33 , porady sto­
matologiczne w przypadkach na­
głych (20—7, sob. i niedz. 14—7),
ambulatorium okulist. (całą dobę),
Rynek Podgórski 2: 625-50 , 657-57,
osPProkocim Nowy 611-55 (całą do­
bę), Nowa Huta 422-22, Lotnisko
Balice 190-29. Niepołomice 198,
Sieci echowice tel. Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:

Piątek
Chir. Trynitarska 11, Chir.

dziec. Prokocim, Urolog; Grzegó­
rzecka 18, Laryng. Kopernika 23a,
Okulist. Witkowice, Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Sobota
ChirH Kopernika 40. przypadki

urazowe Prądnicka 35, Chir.
dziec. Prądnicka 35, Urolog. Prą­
dnicka 37, Laryńg. Kopernika 23a,
Okulist. Kopernika 38, Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Niedziela

WYSTAWY-
MUZEA

Ki>w 15.45. 18. 20.15- Żandarm
na emeryturze (fr. 1. 12). Ueie-
eka 18. 20.15 indeks (poi 1.

15). ■frarśzaw* 16 Ciosy (pól. 1. 15V

II Al Akmar (egipski 1. 19). 20

Legenda o Paulu • i Pauli fNRD
1. 15).: Wolność- 15.45, 1«. 20.15 Miś

(poi. 1. 15), Wanda 15.45. 18, 20.15

Przepustka dla marynarza (USA
I. 15). Mł. Gwardia — Iluzjon: 16.

18, 20 W środku nocy 'USA).
Wre.og (Zamoyskiego 50) 15.45, 1U

20.15 Glina czy łajdak (fr. 1. 18).
$wit (os. - Teatralne 10) 15.45, 18,
20 - Żandarm na emeryturze . (fr
1. 12). Mała, .sala 15. 18.30 CUcięc
chrzestny CHS A. 1. 18). Świato­
wid (es.' .Na. Skarpie 7) '16, 18'. - 20

Saturp-K (-gng.71; ]?). Mała sala

15. 17.15.. 19.30 - Korek (wł. 1 18).
Kultura; fRvnęk- Gł.' 27) 14 Dwie

godziny '(poi. !. 15). 16, 18 Policja
dziękuje (wł. 1. I81. 20 Mistrz kie­
rownicy ucieka (USA 1. 15). Mikro
18. 18. 20 Konwój (USA 1. 15).
Bom Żołnierza (ul. Lubicz 48) —

niecz. Związkowiec (ul. Grzegó­
rzecka 71) 16 Wł • Sikorski (poi.
b.o). .17 ..Na.J5.hV!Ile (USA 1. 15). -20

Strach nad miastem (Cr. 1 19).
Rotunda (ul. OIeąndrv 1) — niecz.
Maskotka (Dzierżyńskiego 55)
15.30. 17.30- Rockv. II (USA 1 15).
19.30 S>rnę«zek (RFN 1. 18). Pasaż

(«=>?<-•- ^itęi^ka) 16. 18. 20 Corleone

(y.J. 1 . 18). Ugorełc (os. .Ugprek)>l5
Dziadek do orżechów' (pot. b.o.),'
37. 1.9 P-nowie dbajcie o żony (fr.
Ko.V 'sfinks (Ma■■akowskiego 2)
15. 18, 20 Jenny i Toby wśród dzi­
kich zwierząt’ (USA b.o .).

Sobota

Piątek - Sobota -

Kijów 15.45. 18. 20.15 Żandarm'
na emeryturze. Uciecha 13, 12
Saturn-3 (ang. 1. 12). 15.45, 18. 20.15

Indeks. Warszawa 1Q. 12. 16 Ciosy,
18 Wnuk (egipski 1.. 18). 20 Legen-.
da o Paulu i Pauli. Wolność 10.
12.15. 15.45. 18. 20.15 Miś. Wanda

10. 12.30 Al.ibaba i 4'6 rozbójników
(radź. I. 12). 15.45, 18. 2'0.1^ Prze­
pustka dla marynarza. ML Gwar­
dia — Iluzj.Oń: 10. 12,15. 1.6 . 20 W
środku r)ócy. 18, Pigmąlipn (:mg.).
Wrzds 15.45. 18. 20.15 Glina czy

„łajdak. ifcwit 15.45, 18. 20 Żandarm
na emeryturze. Mała sala 15, 18.30

Ojciec chrzestny II. Światowid
16, 18, 20 Saturn-3 Mała sala IS,
1.7 .15, 19.30- Korek. Kultura 8 1C

• Mistrz-‘kierownicy'-ucieka, >2 Pi­
knik pod Wiszącą Skałą- (suetral.
I. 12j, 10, 14, 18 Fólieją dziękuje.
Mikrń ,16. is, 20 „ Konwój, hem

Bełftierza — niecz. JTwiawcawiee

Niedziela
. Wawel komnaty (piat, niecz.

sob. niedz. 10—15), Wawel zaginio­
ny (piąt. sob. niedz. niecz.), Skar­
biec i Zbrojownia (piat. *ob.
niedz. 4ńiecz.). Zamek i M.‘V/eUni

w Pieskowej Skale (piat, niecz.
sob. niedz 10-15.30). Muzeum Le­
nina, Topolowa 5. Lenin w Pol­
sce, Lenin- .idea-. czyn (piąt. 9—18,
sob. 10—1'7, niedz. 10—15 wst. wol.),
Oddziały: ul. Kr. Jadwigi (piąt.
śob. niedz. 9—15), w Poroninie.

Lenin na Podhalu (piąt. sob.
niedz. 8—16 wst. wal.), w Białym
Dunajcu (piąt. sob. niedz. 9-16
wsi? wcl.) Muzeum Historyczne,
św. Jana 12: Militaria. Zegary
(piąt. sob. niedz. 1,0—15), Krzyszto-
fory, Rynek Gł. 35: Z dziejów i

kultury Krak. (piąt.. sob. imedz.

9—15), ul Szeroka 24: Z dziejów
i kultury Żydów Krak. (piąt.
11—18, sob. niedz. 9—15), ul. Mi­
kołajska 2: A^tprowie narodowi

mają honor zaprosić... (piął. sob.
niedz. 9—15), Muzeum Narodowe
— Oddziały. Sukiennice; Galeria

pols. mrlarsty/a i rzeźby 1764 —

1900 (piąt. sob. niedz. 10—16). Czar­
toryskich, PijarsKa 8: Arcydzieła
ze zb. Czartoryskich (piąt. 1 .?—18,
sob. 10—16. niedz. 9—15). Przyro­
dnicze. Sławkowska 17: Wspołcz.
fauna Pclski (piat. sob. niedz.
10— 13 wst. wol.), Dom Matejki,
Floriańska 41: Nowe nabytki Do­
mu Matejki z lat 1971—80 (piąt.,
hifecz. sob. 10—16. niedz. 9- 15),
Archeologiczne, Senacka 3: Pra­
dzieje N. Huty, Mumie egipskie
w świetle promieni ..X”>. Staro-

ż.ytn. i śiedn. Małopolski, Wyst.
twórcz. piast, dzieci (piąt. niedz.
10— 14 . sob. 14—18). Kościół sw.

Wojciecha, Rynek Gł.: Z dziejów
Rynku krak, (piat. sob. 9 .. .16.
niedz. 13—17). Etnograficzne, pl.
Wolnica 1: Póls. kultura lud.,
Współcz. polska rzeźba lud. (piąt.
sob. niedz. 10—15), Arkady, pl.
Szczepański 3a: Mai. J . Bukow­
skiego (piąt. 13—20, sob. niedz.
11— 18), Pryzmat. Łobzowska 3,
Wyst. rzeźby śród. krak. (piąt.
sob. 10-11, niedz. niecz.) . I-ałac

Sztuki, pl. Szczepański 4: 1-nspi-
l: fteje sztuką Japonii w malarstwie

i graiiet yela. moderńistówy (piąt.
sfth. łA-rTT) Bierek .J Mx-

fe.lki w KrrertMwieul-. Krdez-
I kc.wsicie** iS- (»u»c sob. medz.

Chir. Kopernika 21, Chir. dziec.

Prokocim, Urolog. Prądnicka 37,
Laryng. Kopernika 23a, Okulist.

Witkowice. Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Inf. Służby Zdrowia: tel. 205-11

(całą dobę), Punkt: inf. Aptecznej,
tel. 107-65 (8—15, sob. niedz.

niecz.), Inf. w aptekach, Rynek
Gł. 42, Waryńskiego 24, Pstrow­
skiego 94, Wrocławska 48/52, No­
wa Huta, Centrum A 7)1. 3. My­
ślenice, Rynek 10. Proszowice, ul.
1 Maja 51 (8—20), Inf. ToKsyk.
Kopernika 26 tel. 199-99, lek.

Spółdz. Pracy — wizyty domowe

lekarzy chorób dziec. (15.33—23,
niedz. 7.30—23), oraz lekarzy kar­
diologów (15.30—23, niedz, niecz.)
tel. 295-78, 225-66, Krak. Tow.

Świadomego Macierzyństwa, Młodz.

Poradnia Lekarska, ul. Boh. Sta­
lingradu 13 lei. 278-08 (9-18,- sob.

8—14 . niedz. niecz.), Tel. Zaufania
371-37 (16-22), Młodzieżowy Tel.
Zaufania 611-42 (14—18, niedz.

niecz.), Milicyjny Tel. Zaufania
216-41 (całą dobę), Inf. o usługach:
Nowa Huta, os. Zgody 7, tel.
447-31 (8—16, niedz. niecz.), pomoc
Drogowa PZM, ul. Kawiory 3 tel.

755-75 i 748-92 (7—22), al. Planu

6-letniego 154; tel. 41.7 -60 i 418-32

(piąt. 7 -22, sob. niedz. 10—18).

APTEKI
Piątek - Sobota -

Niedziela

Rynek Gł. 42, Pstrowskiego 94.
Kazimierza Wielkiego 117, Długa
38, Na Kozłówce — Pawilon, Nowa

Huta, Centrum A bl. 4, Waryń­
skiego 24.

Zoo (Lasek Wolski) od godz.
9d,o17..

Ogrć/i Botaniczny (ul.. Koperni­
ka) odr godz. 9 do zmroku.

Cyrk .,Arlekin” (Błonia) fiat,
godz. .17, sob. 15 i 19, niedz. i3 i 17.

Piątek I
Wiadomości: 15, 17, 19. 21, 22, 23,

0.01,1.2,3.4.5
16 Muz. i aktualności. 16.30 No­

wości z rad. studiów. 17.10 .Mag.
Związkowy. 17.30 RariiókurLer.
19.25 Warsz. Ork. Rad. 19.40 rdag^
rhiędzyńarod. — Punkt widzenia.

20.05 Koncert życzeń. 20.30 Ork. w

rep. popularnym. 21.05 Kron.

sport. 21 .15 Kom. Tot. Sport. 21.18
Muz. I£. Szymanowskiego. 22 .20
Tu Radio Kierowców. 22.23 V--'ybi­
tni soliści polscy — W . Landow­
ska, 23.15 Wita Was Polska -mag.

Piątek II
Wiadomości: 15.30, 18.30, 21.30,

«. 30

16 Koncert dla miłośników muz.

16.40 Obywatele a prawo i pra­
worządność. 17.50 Śpiewający akto­
rzy. 18.05 Ludzie wśród których
żyjemy. 18.30 Echa dnia. 18.40 O
zdrowiu dla zdrowia. 19 Wieczór
lif.-muz. 19.05 Poezja i muz. 19.30
S. Rachmaninow — III koncert

fortepian, d-moll. 20.10 Dysk. lit.

20.30 Recital organ. J . Erdmana.
21 Fest, śląskich kompozytorów.
21.35 Inf. sport. 21.40 Dolina Issy
— fragm. pow. Cz. Miłosza. 22
Teatr PR — Śmiech Afrodyty —

monodram wg pow. P . Greene’a.
23 Granice jazzu. 23.35 Muzyka.

Piątek III
Wiadomości: 17, 19.30, 22

17.05 3 minuty dla kierowców.
17.10 W tonacji Trójki. 18;10 Polit.
dla wszystkich. 18.25 Czas relaksu.

19 Codz. pow. w wyd. dźwięk.: T.
Parnicki — Srebrne orły. 19.35

Opera tyg. 19.50 Notatki scenarzy­
sty — ode. książki J. S. Stawiń­
skiego. 20 Interradio. 20.40 Kata­
log nagr.; Emerson, Lakę and

Palmer. 21.20 Monsieur de Machy
— Ojciec solowej gamby. 22.08
Gwiazda siedmiu wiecz. 22 .15 Trzy
kwadranse jazzu. 23 Poezja. F.
Holderlina. 23.05 Jam session w

Trójce.

Piątek IV
Wiadomości: 16, 22.55
16.05 Lekc. jęz. ros. 16.25 Lekc.

jęz. niem. 16.40 Rozm. z Temidą
(Kr). 16.55 Arcydzieła muz. -w

mistrz, wykonaniu — utw. F .

Haendla (Kr). 1J.45 Aud. lit. (Kr).
18 Co niesie dzień — wyd. popo­
łudniowe (Kr). 18.25 Dziś pyt. —

dziś odp. 19.15 Lekc. jęz. ang.
19.30 Uwertury i muz. okoliczno­
ściowa L. van Beethovena (STE­
REO). 20.30 F. Schubert — I

_

kwar­
tet smyczk. (STEREO). 20.50 Kon­
cert Ork. stanu Minnesota w Car-

negie Hall (STEREO). 22 .15 Wersje
i kontrowersje.

Sobota I
Wiadomości: 3, 9, 10, 11, 12.05 .

15,17,19,21,22, .23,0.01,1,2,3,4,5
6 Sygnały dnia, 9 Cztery pory

■roku. 11.40 Tu Radio Kierowców.
12.25 Na półudnie od Czantorii;
12.45 Roln. kwadrans. 13.05 Studio
Gama. 14.05 Teatr PR — Od so­
boty do poniedziałku — słuch. S.

Lubińskiego. 15.05 Dla dzieci —

Przygody Remiego — cz. słuch.

15.30 St. Relaks. 15.35 Kącik melo­
mana. 15.55 Pięć minut o kult. 16
Muz. i aktualności. 16.30 Kompozy­
tor o sobie — spótk. z T. Wo­
żniakiem. 17.10 Rad. spotkania.
17.30 Radiókurier. 19 Wiadomości.
-19.25 Gra Poznańska Ork. P.ozr.
PRiTV. 19.30 Podwieczorek przy
mikrofonie. 21 .05 Gwiazdy jazzu
21.35 Przy muz. o sporcie. 21.58
Kom. Tot. Sport. 22.20 Tu Radio
Kierowców. 22.23 'śpiewa H. Frąc­
kowiak 22.30 Halo Berlin — Halo
Warszawa. 23.15 Wita Was Toiska.

Sobota II
Wiadomości: 7.30, 8.30, 11.30,

15.30. 21.30, 23.30
7.55 Koncert poranny. 8.35 St.

Młodych 8.55 Poranek w St. Ga­
ma. 9 .40 Moto-sprawy. 9 .50 S.
Prokofiew — fragm. opery Romeo
i Julia, to Teatr PR — Miejsce
przy stole — słuch. H. Bardijew-
skiego. 10.38 Koncert muz. pols.
11.35 Radio-problemy. 11. .45 Mliz.

inspirowana folklorem. 12 .10 Tań­
ce z oper i baletów. 12.25 Kiucz
do mieszkania 4 co dalej. 12.45
Pios. M . Czapińskiej. 13.00 Koncert

chopinowski. 13.36 Ze wsi i o wsi.

13.51 Przekrój muz. tyg. 14 .25 ?4ag.
dla działkowiczów. 14.45 Muz.

Brahmsa. 15.10 Czata -- .mag.
wojs. 15.35 Popbłudnie dziewcząt
i chłopców. 16.15 Muz. archiwum

PR. 16.40 Czas i ludzie. 17 Z ar­
chiwum jazzu. 17.30 Szersze spoj­
rzenie. , 17.50 C. Monteverdi —

Powrót Ulissesa do ojczyzny. 18.30
Echa dnia. 18.45 Poezja śpiewana
— M. Czarmińska. 19 Wieczór lit. -

muz. 19.03 Matysiakowie. 19.33
Recital pianisty J. Gódzisze-wskie-
go. 20.20 Wiersze B. Sadowskiej.'
20.35 D.c . recitalu. 21.10 Loty
LOT-u — rep. lit. ,21.35 Inf. sport.
21.40 Dolina Issy — frag. pow. Cz.
Miłosza. 22 Kwiat paproci. 23 Muz.

bar oku. 23.35 Kącik starej płyty.'

Sobota III
Wiadomości: 8^ 12, 15, 17, 19.30 . 22

8.05 Wariacje na temat. 9 No­
tatki scenarzysty — ode. książki
J. S. .Stawińskiego, 9.10 Recital,
waltornisty F. Tarjani. 10 Non-"

siop inaczej. 10.35 Co kto lubi. 11
Codz. pow. w wyd. dźwięk.: T.

Parnicki — Srebrne orły. ’1.30
Dixieland na trąbce. 12 .05 W to­
nacji Trójki. 13 Powtórka z lozr.

13.50, Twierdza — ode. pow. M.
Selimovića. 14 Muz. organ, daw­
nych mistrzów* włoskich, hiszp. i

portug. 15.05 Słuchaj razem z na­
mi. 16 Zgryz — mag. 17.05 .5 mi­
nuty dla kierowców. 17.10 Słuchaj
razem z nami. 19 Klub Światowid
— nie tylko o polit. 19.20 I-. Po­
wer Biggs gra ragtimy. 19 35 Ope­
ra tyg. 19.50 Notatki scenarzysty
— ode. książki J. St. Stawińskie­
go. 20 Baw się razem z nami. 22 .08
Gwiazda siedmiu wiecz. 22.15
Klocki .Lego — słuch. A. Szypul­
skiego. 22.45 Dawnych wspomnień’
czar. 23 Poezja F. Holderlina. 23.05

Mała nocna muz. 23.30 G. Stein —

Narracją. 23.40 Słuchaj razem z

nami. ,

Sobota IV
Wiadomości: 6, 12, 16. 22 .55

8 T. AJbinoni — Koncert, C-dur
na skrzypce i ork. (STEREO). 8.10

Tajemnice starożytnej żeglugi.
8.30 Dzieci specjalnej troski. 8.50
Kieleckie polki i światuwki. 9 W
k- ęgu spraw rodzinnych. 9 .20 Bc-

fanek pieśni' (STEREO). 10 Kraj
i Bolonia. 10.20 Estrada przyjaźni.

11 Zwierzęta zń-ant i ńi^znane.

11.5* K Wagner — Sceny z9

Zmierzchu bogów (STEREO). 12.05

Agrochem inf. (Kr). 12 .15 Melodie
lud. (Kr). 12 .25 Giełda płyt (STE­
REO). 12 .40 Rozm. o książkach.
13 Dwojgienj uszu (STEREO). 13.25
Sławne dzieła, sławni wykonawcy
(STEREO). 15 St. Gama w Stereo.
16.05 Lekc jęz. ang. 16.20 Psycho­
logia a współcz. 16.40 Na rad. an­
tenie wasze troski nasze wnioski

(Kr). 16.55 Muz. (Kr). 17 Sob. mag.
rozr. (Kr). 17.25 Podobnie, ale ina- j
czej — mag. stereo (Kr). 18 Co
niesie dzień — wryd. popołudnio­
we (Kr). 18.25 Twórcy pięknego
słowa. 18*55 Czego oczekujemy od

nauki, 19.15 Lekc. jęz. franc. 19.30
Studio Dwóch — mag. stereo. 21 .15
Rok R. Bartoka (Kr). (STEREO)
22.15 Wersje i kontrowersje.

Niedziela I
Wiadomości: 8, 9, 10, 12.f», 16,

21,23,0.01,1,2,3,4,5
8.25 Musicon. 9.05 Rad. Mag.

Wojs. 10.05 Inf. sport. 10.10 Pcran-

ny koncert Ork. PRiTV w Warsz.

10.30 Rad. Teatr dla Dzieci — Ma­
zur Kłobuk — słuch I.‘Kwint owej;
11 Koncert przed hejnałem. 12.45
Pols. miniatury muz. 12 .58 In*, dla
kierowców. 13 St. Gama. 14.30 W

Jezioranach. 15 Koncert życzeń.
16.05 Teatr PR — Nocne usługi •

słuch. E. Zadrzyńskiej. 17 ■Rad.

ork. przed mikrofonem. 17.30 St.

Młodych. 18 Kom. Tot. Spoft. 18.07
Z najpiękniejszych . musicali. 19.15

Przy muz. o sporcie. 20 Koncert
życzeń. 21 .05 Z dziejów kabaretuf

22 Muz. telegramy ze świata. 22.30

Moja aud.' muz. 23.15 Rewia pios.
23.45 Jazz.

Niedziela II
Wiadomości: 8.30, 14,30, 18.30,

53.50

8.20 Zaws-ze w niedzielę. -8 .36 Psal­
my C. Monteyerdiego. I Transm.

mszy św. 1 kościoła św. Krzyża
w Warsz. 10 Niedz. spotk. — pr.

-lit.- muz. 12 .05 Koncert zespołu
Solisti Aquilani. 13x Teatr FR —

Powrót Alcesty — słuch. wg
sztuki A. M. Swinarskiego, 2) Słuch,
tyg. 14.36 Rytmy lud. Hiszpanii.
15 Rad. Teatr, Młodych Uciecz­
ka — cz. ser. słuch. H, Damiana.

15.45 Horoskop reklam. 16 Koncert

chopinowski z .nagr. W . Kempffa.
16.30 Podróże, podróże. 17.35 F

Schubert — vl kwartet smyczk.
D-dur. 18 Panorama wokalistyki
pols. 18.35 Fel. T . Zimeckiego. 18.45

W. A. Mozart — II koncert Es-

dur na róg i ork. 19 Stara i nowa

muz. wojs. 19.20 St. Młodych —

Rozgł. Harc. 20 Wićlcy tirtyści
estrady i kabaretu. 20.30 Jazz,
spotkania. 21 Wojsko, strategia,

obronność. 2.1.Recital F. Sin?.-

try. 21.30 Rozmaitości muz.

Poetycki Koncert ż.ycźeń. 22.30

Mag. studencki. 23.35 Śpiewane
strofy.

Niedziela III
Wiadomości: 8.39 . 14. 19.36 . 2S
8.35 Kpmu pios. 9 Notatki sce­

narzysty —

’ ode. książki. J . S.

Stawińskiego. ■ 9.10 Kontredanse.
Mozarta. 9.30 Interpelacje trójki.
9.40 Menuety Mozarta. 10 60 minut,
na godzinę. 11 Przeboje z powych
płyt. 11 .30 Siad obecności — meg.
12 Wszyscy grają bossa novę. 12 .30,
Byli świadkami, słyszeli -- cz.

aud. dok. 13 Muz. z sal. koncert.
14.05 Kontrapunkt. 14 .30 Ż lagrąń
pr. III. 15 w dwa lata później —

rep. 15.20 Lis — nowa płyta E.
Johna. 16 Literackie upodobania
— J.'Witan. 16.15 W roli głównej
R. Charles. 17.05 3 minuty dla kie­
rowców. 17.10 Pios. z filmu —•

Pnąca róża. 17.30 Wyrok na F.,
Kafkę. 18 Ballada na letnie popo­
łudnie. 19 Kamień szaleństwa.

19.20 Gra kwintet P. Perlińskrego.
19.35 Opera tyg. 19.50 Notatki sce­
narzysty — odę. książki J. S . Sta­
wińskiego. 20 Jazz piano forte.

20.40 Tomik: poezji śpiewanej. .21 .

Muz. poważna. 22.08 Gwiazda sie-

dmju. wiecz. 22 .15 Dookoła rmisj-.
cali. 23 Poezja F. Holderlina. 23.05
Mała nocna muz'. 23.30 . T. Grte-.

ga y Gasset — Sens baroku. JR.40

Między dniem a snem;

Niedziela IV
Wiadomości: 7. 1(2, 16, 2®.56
8.05 Co słychać (Kr). 8.30 Fel.

Wiatr od morza (Kr). 8.46 U. .M .

Górecki —

. I symfonia (STEREO)-
(Kr). 9 Poranek lit.-muz. (Kr).
9.40 Jubileusz Pogodnej ‘Jesieni

(Kr). 10 Klub Młodych Miłośni­
ków Muz. (STEREO). II Wierzenia
i obrzędy różnych narodów. 11.25

Sądeckie polki i krakowiaki. 11 .35

Zgadnij, sprawdź, odp. 12.05 Teatr

Klasyki dla Młodz. — Dzieci ka­
pitana Granta — cz. słucn. wg

pow. J . Verne’a. 13.05 Dedykuje­
my laureatom. 13.30 St. Stereo za­
prasza. 14.10 Wersje i kontrower­
sje. 14 .40 R. W .as.ęhko. i jego ^pły--
ty (STEREO). 15 Teatr PR — Ko­
wal. pieniądze i gwiazdy — wg
sztuki J. Szaniawskiego (STEREÓ).
16.05 Studio Wawel (Kr) (STEREO).
17.10 Wiersze M. Sprusińskiegr)
(Kr). 17.20 Koncert życzeń (Kr).
18 Radiolatarnia. 18.30 Ludzie, opo­
ki, obyczaje. 19 Muz. 20.15 G. Jtiolst
— Savitri — opera kameralna

(STEREO). 21 .15 §. Richter gra
Schuberta (STEREO). 22 Wiad.

sport. 22.10 Symf. K. A . Hartman-

na. (STEREO).

Pedagogi-
dnia. 17

dobry, w

NURT

5 Program
Dziennik. 17.30 Dzień

kręgu rodziny. 17.55 wesołe me­
lodie — film anim. 18.20. Skarbiec.

18.50 Dobranoc. 19 Monitor rządo­
wy. 19.30 Dziennik TV. 20 Partia.
20.25 . Filmoteka arcydzieł — „An­
tonio das Mortajs” — d-ram. społ.
prod. brazyl. 22.15 Listy o gospo­
darce.. 28 Dziennik.

Piątek li

17.25 Pn dnia. 17.36 Jęz. .ros. 18

Jęz. franc. 18.3-0 Jęz. ang. dla za­
awansowanych. 19 Kronika (Kr).
19.30 Dziennik TV. 20 Wynalazca
poszukiwany — pr. publ. 20.30 Ka­
baret „Protekst” — pi:, rozr. 21

Stopklatka. 21 .30 24 godziny. 21 .40
Taaka ryba. 22.10 Kino bez gra­
nic:. „Tiyabu Biru” film prod.
senegalskiej.

Sobota i

9 Kino telęferii. „W . pewnym

małym ■osiedlu” — „Przybłęda”.
15.55 Pr. dnia. 16 Dziennik. 16.30
Monitor sejmowy. 18.55 Finał MŚ
na żużlu parami. 18.50 Dobranoc

19 TV Młodych C.D.N. 19.30 Dzien­
nik TV. 20

„Zamknięty
21.50 Rep.
czwarta nad
22.35 Dziennik.

„Kuzyn, kuzynka” -

francuski.

Film Tv na świecie

krąg” wł. film fab.

film. 22.05 .Test

ranem — pr. .lit. -rnuz.

22.50 Kino nocne:

dram, psych.

Sobota II

18.03 Pr. dnia. 18.10 „Wyrok” (5)
— „Morderca” dram, sensac. TV
czech. 19 Kronika (Kr). 19.30
Dziennik TV. 20 Studio-2 . 20.05
Muz. forum — Country folk po

polsku. 21.15 Mag. pana Manna. 22

„Opowieści miłosne”,
„Czarny rycerz”, film
22.50 Video magie — pr.
24 godziny 23.35 Moja muz;

J. Skrzek.

ode.
fab.
rozr.

pt.
ang.
23.29

,<a —

Niedziela I

6.55 TTK, R.TSS — Wiedza na-

sza szansą. 7 .15 Nowoczesność w

domu i zagrodzie. 7.45 Alarm

przeciwpożarowy trwa. 7.55 . Ty­
dzień’ —/ mag. red. róln. 8.55 Pr.

dnia. 9 Tćlówizjada. 9.30 Kino Te-

lerańka; „Kłusownik” (1) pols
film seryjny., 10.30 Antena. 11 Z

kamerą wśród zwierząt — Niemy
świat. 11.25 Dlaczego? 11.55 Tylko
w niedzielę. 12 .05 Dziennik. 12.50

Raport t> stanie rewalor. Krakowa.

13.10 Z Pendereckim k a-m era; nie.
13.40 Myśli o państwie (1). , 12.55

P&y/róty dó Kfa-kOwą (;) — Cz.
Miłóśz.. 14 .15 Przygody 'SinAbą-da.
14.50 Losowanie Dużege Lotka.
15.05 P.ep. krsk. Ryftku, 15.

.Wawelska nekropoli* — lila dok.

,i”5.^5 'Myśli
'

o państwie (2). 15,45

Powroty'do Kra-ko-wa (2) — Ka*1

Wojtyła. 16.65 Rep. z krak. Ryn­
ku. 16.15 . Zdaniem Kuźnicy — pr.

publ. 16.40 Myśli o państwie ■(3).
16.50 Wspomnienia . lirycz, krak. -,

-

„Spotkań z balladą”. 17.20 „Umar­
ła kasa” T. Kantora

spektaklu i rozm. z

17.50 Lajkonik — rep.
nika krakowska. 18.40

państwie (4).
Rynku. \ 19.05

Dziennik TV.
kowie (9). 21 .

— fragm.
reżyserem.

18.15 Kro-

MysJi ■okrakowska.
18.50 Rep. z krak.

Wieczorynką. 19.30
20.05 Buddenbroo-

15 Kabareton. -22 .05

Sportowa Niedziela. 22 .35 Go-dzina
z M. Szumowskim.
na Wawelu. 23.35
Krakowa (3). 23.55 Pożegnanie :

Krakowem. — hejnał o północy

23.25

Powroty do

Niedziela II

10.20 Pr. dnia. 10.25 Krótkofalow­
cy — pr.> wojs. 10,55 Przeboje t,-ę.
11.55 „Przez Andaluzję — z bie­
giem Gwadalkiwiru” —

film dok. 12 .55 Teatr TV -- A.

chówo-Kobylin ..Śmierć Tarełki- •

na”. 14.50 „Odrodzona ziemia”.—-,
radź, film dok. 15.45 Wielka gm.
16.45 Uśmiech spod parasola. 17..-5

Popołudnie fauny i flory. 18 -Ste­
reo i w kolorze. 19.30 Dzielnik ’

TV. 20 Telewizyjny musie.-h-ll . 21

Filmoteka naród. — Fil^y K.

Kutza ..Ktokolwiek wie...” .

11 echo i
KRIKOWA

DZIENNIK Rohotnlr/rJ Spół-
‘iztelni Wydąwniri#} ..Prasa

Książka — Ruct»-( ul Wtśłfta ,1.
REDAGD.IŁ KOlEGIUM I e = ęs*

Stanisławska — red ak for naczel­
ny. Czesław Moiawetz - z ca red.

naczelnego, Krzysztof W Ka­
sprzyk — sekretarz od pcwi«d«i*l-
ny, Helen* Nnskowlc/ Marian No-

*y —■ezlonkowta kolegium.

ADREK RFDAKfJI: ..Frfec Kr»-

KOW8” ul Wiślna 2. 31 ł#>7 Kra-

kós* („F.cbo K<akvwir* skrytka
pocztowa «4 ją Krakdw) Te­
lefony: centr 375 M* redaktar »*•

czelny: ?46-1g. ga<tęprs redaktor*

naczelnego: H4-M, sekreter* *d- '

po wiedział nys 2.19-83. iłziai miejski:
319 41 | 2H -87. dział łączności t ety-
telnfkami: M9-S7. dział «pert®7vy:
392-32, Biuro O głoszęA: 271-M.

WYDAWCA: Krak Wyd Prasę-
we RS W „Prasa - Książka -

Ruch”, ul. Wiśln* i.

BRUK: Free^we
hetn» RSW- „Frasi

_

K.?lk6»-. ul, W10M& fl Eueii”,
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Poniedziałek I
9.00 — Teieterie TDD. 9 .30 —

Kino tęleferji — „W pewnym
małym osiedlu”. 16,25 — NURT
— Pedagogika. 16.55 — Pr. dnia.
17.00 — Dziennik. 17.30 ,,Bitwa o

Moskwę” — film dok. 18.30 —

Dom i’ my. 18.50 •— Dobranoc.
19.00 — Echa stadionów. 19.30 —

Dziennik TV. 20.00 Rolnicze roz­
mowy. 20.10 Teatr TV: M. Krle-
ża „W agonii”. 21.30 — Pr. publ.
22.00 — XYZ (1). -22 .30 — Dzien­
nik. 22 .45 — XYZ (2).

Poniedziałek II
17.25 .— Pr. dnia. 17.30 — Jęz.

ros. 13.00 t— Jęz. franc. 18.30 —

Jęz. ang. dla zaawansowanych.
19.00 — Kronika (Kr.) . 19.30 —

Dziennik TV.

Spotkajmy się raz jeszcze
20.00 Omów', progr. 20.05 —

Najnowsze przeboje Zesp. 2+1.
20.20 — Jaki jestem naprawdę —

prof. W . Zawadzki. 21.10 — Fa­
ma retro. 21 .35 — 24 godziny.
21.55 — O sceno,gr. w TV mówi
X. Zaniewska: „Festiwale”.

Wtorek I
9.00 — Kino teleferii — „W

pewnym małym osiedlu”. 16.25
— TV w' sprawie miliardów.
16.55 — Pr. dnia. 17 .00 — Dzien­
nik. 17.30 — Tak czy inaczej —

pr. Federacji Konsumentów.
18.00 PKF. 18.10 — TV Młodych
C.D.Ń . 18.50 — Dobranoc. 19.00
Klinika zdrowego człowieka.
19.30 — Dziennik TV. 20.15 —

KIE: ,,’Claudinś” drarp. społ.-

(22VIdo26

obycz. USA. 21 .45 Program publ.
22.45 Dziennik. 23 — Klub do­
brej, książki. 23.25 — TV w

sprawne miliardów.

Wtorek II

17:25 — Pr. dnia. 17.30 — Jęz.
ros. 18.00 — Jęz. franc. 18.30 —

Jęz. ang. dla zaawansowanych.
19.00 — Kronika (Kr.) . 19.30 —

Dziennik TV. 20.00 — Z poko­
lenia na pokolenie. 20.30 — Wto­
rek melomana. 21 .30 — 24 go­
dziny. 21.40 — Wieczór filrd.

Środo I

9.00 — Kiwo teleferii — „W
pewnym małym osiedlu”. 16,00
— NURT — Pedagogika. 16.30 —

TV w sprawie miliardów. 16.55
— Pr. dnia. 17 .00 — Dziennik.
17.30 — Labirynt lit. 17.55 —

— Mag. motoryzacyjny. 18.10

Chłopcy, ahoj — pr. rozr. 18.35
Losowanie Express Lotka i Ma­
łego Lotka. 18.50 — Dobranoc.
19.00 — „Wyspy ■Hiszpanii” —

„Gran Conaria”. 19.30 — Dzien­
nik TV. 20.00 — „Karol Marks”
— „Lata młodości” — 1 ode. ser.

ZSRR. 21.05 Misjer exportu —

rep. z MTPozn. 21 .55 Finał Pu­
charu Polski w’ piłce noża. 22 .45

VI 1981 r.)
Dziennik. 33.90 , TV w

miliardów-.

środa II
17.25 — Pr. dnia. 17 .30 — Jęz.

ros. 18.00 — Jęz. franc. 18.30 —

TWP — Tajemnica sprawnego
działania. 19.00 — Kronika (Kr.).
19.30 — Dziennik TV. 20.00 —

Koncert portowy. 21.00 — Pr.
morski. 21.30 — 24 godziny. 21.40
— Chopiniana, tańczą soliści Te­
atru Opery, i Baletu , w Lenin­
gradzie. 22.15 — Rytm Czasu.

Czwartek I
9.00 — Kino teleferii — „W

pewnym małym osiedlu”. 16.25
— TV w' sprawie miliardów.
16.55 —■Pr. dnia. 17.00 — Dzien­
nik. 17.30 — Informator turyst,
17.50 — Impulsy. 18.10 — Poli­
gon. 18.50 — Dobranoc. 19.00 —

Sonda. 19.30 — Dziennik TV.
.20.00 — Aktualności. DTV. 20.15

Pegaz. 21 .15 XIX Krajowy Fe­
stiwal Piosenki Polskiej — Opo­
le ’81, 22.15 — Dziennik. 22.35
XIX' Kraj. Fest. Pios. Eols...—

Opole ’81. 23.35 — TV w spra­
wie miliardów'.

Czwartek II
17.30 — Pr. dnia. 17.35 — Jęz.

ros. 18.05 — Jęz. franc. 18.35

Jęz. ang. dla zaawansowanych.
19.00 — Kronika (Kr.) . 19.30 —

Dziennik TV. 20.00 — NURT —

Jęz. pols. 20.30 — NURT — Pra­
ca — techn. 21 .00 — NURT —

Pedagogika. 21.30 24 godziny.
31.40 — Militaria, obronność, no­
woczesność. 22 .10 — Paderewski
w interpretacji- studentów.

Piątek I

9.00 — Teleferie’TN — Spot-,
kanie Klubu Przyrodników. 9.30
— Kino teleferii — „W pewnym
małym osiedlu”. 16.25 — NURT
— Porozmawiajmy. 16.65 — Pr.
dnia. 17.00 — Dziennik. 17 .30 —

W kręgu rodziny. 18.00 — Film
anim. — „Wesołe melodie”. 18.25
— Lekarz radzi. 18.50 — Dobra­
noc. 19.00 — Monitor rządowy.
19.30 — Dziennik TV. 20.00 —

Aktualności DTV. 20.15 — Rolni

rozmowy. 20.25 Progr.’ publię.
21.15 XIX Krajowy Festiwal
Pios. Polskiej — Qpole’81. 22 .15
Dziennik. 22 .35 XIX Kraj. Fest.
Pios. Pols. Opole ’81. 23.35 Fil­
mowe Studio Młodych „Lęk
przestrzeni”.

Piątek II

17.30 — Pr. dnia. 17 .35, — Jęz.
ros. 18.05 — Jęz. franc, 18.30 —

Jęz. ang. dla zaawansowanych.
19.00 — Kronika (Kr.) . 19.30 —

Dziennik TV. 20.00 — Pr. publ.
20.30 — Koncert kompozytorski
K. Pendereckiego. 21.10 — 24

godziny. 21 .40 —. „Aureola” —

kom. franć-

S.fp.

Henryk Tyńskj
nasz najdroższy Syn, Mąż, Ojeiee i. Dziadziuś, zmąrł isąjle
w Krakowie 14 czerwca 1981 r., w wieku 5# lat, pozosta­
wiając nas pogrążonych w głębokim bólu i źałohie.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie przy zwło­
kach w piątek 19 czerwca, o godzinie 11, w kaplicy na

cmentarzu w Nowej Hucie — Grębalawie, po czym na­
stąpi odprowadzenie'Zmarłego na miejsce wiecznego »pe-
czynku.

MATKA, ŻONA, CÓRKI. SYN. ZIĘĆ,
WNUK i RODZINA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 12 czerwca

1981 r. zmarł w wieku 62 lat

Józef Zabłocki
długoletni pracownik resortu chemii, emerytowany pra­
cownik Fabryki Kosmetyków „Pollena - Miraeulum”,
żołnierz AK, 'członek ZBoWiD, odznaczony Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodzenia Polski, Srebrnym i Złotym
Krzyżem Zasługi, Krzyżem Walecznych, Srebrnym Krzy­
żem Zasługi z Mieczami, Krzyżem Partyzanckim, Meda­
lem Zwycięstwa i Wolności, Medalem „Za Warszawę i

Odznakę Grunwaldu.
W Zmarłym tracimy szlachetnego i prawego człowieka,

serdecznego Przyjaciela i Kolegę.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego

współczucia.
Pogrzeb odbędzie się w piątek 19 czerwca, o godż. 11,

u cmentarzu Podgórskim w Krakowie.
Dyrekcja, KZ PZPR i KZ NSZZ „Sofidbrijttżń”

Fabryki Kosmetyków „Pollena - Miraculum”
oraz koleżanki i koledzy

PRZEDSIĘBIORSTWO wi?

EKSPORTU
1. WEWNĘTRZNEGO

„PEWEX"
uprzejmie zawiadamia, że

OD DNIA 11 CZERWCA BR. wszystkie sklepy
i kioski „Pewexu’‘ udzielają swoim Klientom
10% BONIFIKATY Op CEN ZAKUPIONYCH

■* ^/{toWarow. ■
SKORZYSTAJCIE Z TEJ OKAZJI I

PRACA

ZDOLNEGO czeladnika szewskie­
go na stałe — przyjmę, Paźdzler-
kiewićz, Rusznikarska 13/24. g-71847

PANIENKĘ, ukończone 18 lat,
przyj mie do nauki zawodu pra­
cownia krawiecka — Maria Sal-
warowska, Kraków-Swoszowjce,
ul. Siarczki 16 (obok piekarni ob.
Burka), tel. 616-85 wew. 218. Miesz­
kanie zapewnione.*

FRACOWNIKA, może być kobie­
ta, zatrudni rzemieślnicza wy­
twórnia guzików — E. Ledkie-
wicz, Kraków, Szewska 25 (w
bramie). Zgłoszenia:, godz. 17—19.

PRACOWNICĘ zatrudni warsztat
dziewiarski — Eugeniusz Kowal­
ski, tel. 608-69. g-71150

ŚLUSARZA samodzielnego, solid­
nego, zatrudni zaraz warsztat me-
chanićzno-ślusarski — Stanisław

Lewkowicz, Kraków, Romanowi-
cza 23. Zgłoszenia wJgodz. 9—16.

POTRZEBNA pani do prowadze­
nia gospodarstwa domowego ■ 3

dorosłych osób, w Nowej Hucie.
Warunki: korzystne. Oferty 71335
„Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

OPIEKUNKĘ do dzieci przyjmę
cd zaraz.' Osobny pokój. Ul. Gór­
na 10 B (przecznica Bronowickiej),
tel. 707-33 . g-71410

POTRZEBNA pomoc do 3-letniego
dziecka na stałe (utrzymanie, wy­
nagrodzenie). Tel. 391-49. g-71347

NIEPRACUJĄCA — najchętniej
pielęgniarka — potrzebna do opie­
ki nad starszą osobą. Dobre wa­
runki. Możliwość zamieszkania.
Tel. 178-49. g-71471

I TOWARZYSTWO WOLNEJ WSZECHNICY POLSKIEJ |

ZARZĄD ODDZIAŁU W KRAKOWIE

i OGŁASZA WPISY |
NA STUDIUM I KURSY PEDAGOGICZNE

uraz KURSY PRZYGOTOWAWCZE do egzaminów |

eksternistycznych z zakresu S
POLICEALNEGO STUDIUM ZAWODOWEGO g
na tytuł TECHNIKA EKONOMISTY

- o specjalnościach:
•ę- ekonomika pracy, plac j spraw socjalnych
ę ekonomika i organizacja przedsiębiorstw

- obsługa ruchu turystycznego
hotelarstwo

I
oraz na tytuł TECHNIKA BHP

Absolwenci Policealnego Studium Zawodowego g
otrzymują dyplom technika obranej specjalności.

I
'

Wpisy przyjmuje i informacji udziela Dyrekcja |
| Biura ŻO TWWP w Krakowie, ul, Sarego 28, II p. tel. |

i 221-77, codziennie w godzinach od 8 do 15 oraz dbdat- |
g kowó we wtorki od 15 do 18. 1

MALARZY zatrudni zakład ma­
larski — Lucjan Serafin. Kraków,
os. 1000-lecia 32/47, tel. 823-69.

MATRYMONIALNE

INŻYNIER, lat 54, wysoki, szczu­
pły, szatyn — pozna sympatyczną
Panią, lat 40 —45, średniego wzro­
stu i tuszy, posiadającą mieszka­
nie w Krakowie. Ćel matrymo­
nialny. Oferty 71611 ..Prasa”, Kra­
ków, Wiślna 2,

CZTERDZIESTODWULETNI, wol­
ny, przystojny, posiadający miesz­
kanie, samochód — pozna atrak­
cyjną Panią do lat 32. Cel matry­
monialny. Oferty 71626 „Prasa”,
Kraków, Wiślna 2.

KUPNO

SZCZĘKI hamulcowe do Lady 1500
kupie. Telefon 384-32, po godz.

18. g-71757

DO VW 131M komplet błotników

prawych — kupię. Tel. 452-34. w

godz. 17—21 . g-71576

WAŁEK rozrządu Zastavy 1100
lub Fiata 128 — kupię pilnie. Kra­
ków, tęl. 293-73. g-71586

POMPĘ próżniową — kupię. Tel.
218-22 (wieczorem). , g-71613

ZASTAVE nową kupię. Tel. 110-24,
godz. 17—20. ‘

g-71806

PRZEMYSŁOWĄ tokarkę uniwer­
salna kupi zakład rzemieślniczy.
Oferty 71817 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

_________

.

ELEMENTY blacharki (przód) oraz

nowy blok do Fiata 125p (1500 MR)
— kupię. Tel. 741-72 (wieczorem).

KODEKS handlowy polski — ku­
pię. Tel. 221-71.

____________g-71412
KAROSERIĘ do Fiata 126p, nową
lub po wypadku, roczną — kupię.
Tel. 260-37, po 16-tej. g-71442

SREBRNE przedmioty (tacę, cu­
kiernicę, inne), biżuterię — kupię.
Także uszkodzone. Telefon grzecz­
nościowy 361-27 lub oferty 71247
..Prasa”. Kraków, Wiślna 2.

PRZYCZEPĘ kempingową pilnie
kupię. Kraków, ul. Kwartowa 1/60
(Prądnik Czerwony). g.-71485

SZTUĆCE srebrne na 6—12 osób
oraz słownik angielski. Stanisław­
skiego — kupię pilnie. Oferty 71316
„Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAŻ
■ ..... ...... . ..... ..... ...... ii....... . ........ ............... .

ŁODŻ pneumatyczną motorową
„Krab”, .silnik. Salut —. sprzedam.
Kraków, ul. Bitwy pod Lenino
5/55.;

’ ‘ '

g-69393'

MEBLE, dywan —

. sprzedam.
Oferty 71308 „Prasą”, - Kraków,
Wiślna 2.

SYRENĘ po wypadku — sprze­
dam. Ul. Fornalskiej 8/14.

RADIO „Merkury” hi-fi z kolum­
nami, z gwarancją — sprzedam.
Kraków, ul,. Rakowicka 4/3.

FIATA 126p 600, 2.5 -letniego
sprzedam. Tel. 303-83. g-71428

COCKER spaniele czarne, po mię­
dzynarodowym championie —

sprzedam. Stefan Elżbiecifek, PO-
nikiew 243, koło Wadowic, lei.
16-20. g-71418

GRAMOFON JVC-AL 1S, zbiór
znaczków polskich — sprzedam.
Na Błonie 9/41, po 17-tej. g-71411

KAMERĘ i projektor 16 mm

(komplet) produkcji radzieckiej
sprzedam. Teł. 639-99 . g-71445

AKUMULATOR i ' Fiata 126p, w

bardzo dobrym stanie, rok pro­
dukcji 1977 — sprzedam. Tel. 139-40.

RURY do c.o. i instalacji wodnej —

sprzedam. Oferty 71551 „Prasa”,
Kraków, Wiślna 2.

FIAT 126p. rocznik 1976 — sprze­
dam. Tel. 713-33 wew. 277. g-71585

FIATA 125p, rok 1973. blaeharka
do remontu — sprzedam. Tel.
494-72. g-71593

AUSTIN Cooper 1000 — sprzedam.
Ul. Retoryka 6a/6,. pp godz. 1S.

FOKSTERIERY ostrowłose, 6-ty-
godniowe — sprzedam. Szlak 3/7,
godz. 16—18. g-71571

FLIZY różnokolorowe — sprze­
dam. Nowa Huta, Hutnicze 8/41.

WZMACNIACZ „Pioneer” 2X70 W
— sprzedam. Kraków-, u}.. Czarno­
górska 6/1 (wieczorem). g-71606

2 TONY stali zbrojeniowej śrćd.
8 i śred. 10 — sprzedam. Oferty
71615 ..Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

CHARTY afgańskie — szczenięta
— sprzedam. Kraków7, Ęisenberga
9 (koło basenu „Polfy”), tel. 177 -55
wew. 116. g-71627

PUDLE czarne po championie -

sprzedam. Okólna 9/113, po 16-tej.

FIATA 125p 1500, 3-letniego, białe­
go — sprzedam. Oferty 71302 „Pra­
sa”, Kraków, Wiślna 2.

JRITMO 75 lCL 1500 cml — sprze­
dam. Częstochowa, tel. ‘471-55, po
godz. I.?- g-71811

FLIZY odsprzedam, Tel. grzecz­
nościowy 360-47. g-71813

MAZDA 323 — sprzedam. Tel.
266-12, godz. 20—23. g-71814

AUTOMATY zręęzn oście we, me-

chańiezne — RpizedSim. Oferty
71448 ..Praea”, Kraków, Wiślna 2.

żESTATT hi-fi ..Fieeher” — sprze-

WOŁGĘ Gaz 24 z taksometrem,
rok produkcji 1974 — pilnie sprze­
dam. Dulik, Sławkowice 58, woj.
krakowskie. g-71493

CASSET deck Fislipr studio stan­
dard sprzedam. Oferty 71350
„Prasa”. Kraków, Wiślna 2.

SILNIK, skrzynię, rozrusznik
Seata — sprzedam. Telimeny 17.2 .

NOWY dywan chiński 2X3 m —

sprzedam. Zakątek^ 8/64, tel. 296-02.

MOTORÓWKĘ, fabrycznie newą.
z wózkiem — sprzedam. Tel.
33«-55. g-71390

FLIZY, terakotę, akumulator, ra­
diomagnetofon „Robson”, zagra­
niczne — sprzedam. Tel. 444-31.

FIATA 125p 1500, 2-letniego, białe­
go — sprzedani. Nowa Huta, os.

Tysiąclecia 7/36. g-71493
-FFATA l'36p,’Tok W - sprzedam.
•Skawina, ul. Spokojna 3/9.

FIATA 125p — sprzedam. Tel.
395-75, od niedzieli. g-71501

PUDELKI średnie srebrne —

sprzedam. Wieliczka, tel. 824.

CŻĘSC1' do Fiata Mirafiori. —

sprzedam. Prądnicka 31/2. g-71401

KIOSK owocowo-warzywny, w

bardzo dobrym punkcie Nowej
Huty —. sprzędam.. Tel. 227-49. w,

godz. 20—21 . g-71334

FIAT 136p 650, rok 1978. 38 000 km,
beżowy, stan b. dobry — sprzeda
pierwszy właściciel. Oferty 71375
„Pras®”, Kraków, Wiślna 2.

LOKALE

STUDENCI szukają samodzielne­
go mieszkania. Tel. 132-13.

ODSTĄPIĘ lokal sklepowy. Ofer­
ty 71253 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

ABSOLWENTKA ASP poszukuje
samodzielnego mieszkania lub
pracowni plastycznej (najchętniej
w centrum). Czynsz płatny mie­
sięcznie lub kwartalnie. • Oferty
71266 „Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ mieszkanie własnościowe
3-pokojowe, komfortowe. Parter

‘w-kluezony, W rozliczeniu może

być Fiat 125p lub 126p, fabrycznie
no.wy. Oferty 71075 „Prasa”, Kra­
ków,‘^Wiślna 2.:

LEKARKA poszukuje garsoniery
lub samodzielnego superkomforto­
wego pokoju. Tel. 617-60 wew. 536,*
po 18-tej. ■ g-71433

SAMOTNA poszukuje pokoju
Dzielnica obojętna. Oferty . 71413
„Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

M-S StPERKOMFORTOWE, trzy­
pokojowej V piętro (winda), ulica
Dobrego Pasterzą — zamienię na

dwa -mieszkania. Jedno z nich - w

centrum Krakowa. Wiadomość:
tel. 842-34/ g-71457

KUPIĘ mieszkanie własnościowe
w Krakowie. Oferty 71486 „Prasa”,
Kraków, Wiślna 2. .

POKÓJ pracującej odstąpię. Tel.
143-00 wew. 421. g-717Ol)

POKÓJ do wynajęcia. Czynsz z

góry. Os.' Piastów 15/7. g-71483

SPRZEDAM mieszkanie w-łasnoś-
einwe, 73 m«, w Krakowie, ośiecńe
Lotnisko. Oferty' 71597 „PrAsa”,

raków, Wiślna 2.

3 POKOJE z kuchnią,, kwaterun­
kowi, 78 m2, parter, w Nowej Hu­
cie — zamienię na 2 pokoje z

kuchnią i garsonierę. Telefon
401-37. ’

g-71617

GARSONIERA wie umeblowana,
działka 20-aicwa — do wynsjęcia.
Telefon 363-34. g-71803

ZDECYDOWANIE kupię mięsek fe­
nie wtssnbściewe 1 lub. 2-pnkojo-
we. Oferty YLS?** ^Pr***’\
Wi&Ine > u

9 prefabrykaty betonowe i żelbetowe

9 stałe i przenośne zaplecza drewniane na

tereny budów

© konstrukcje stalowe i ślusarkę budowlaną

WYKONA w II usta 1881 r.
. w ramach posiadanych mocy produkcyjnych

Oddział Produkcji Przemysłowej Prtcdsiebierstwa
Robót Kolejowych Nr 9 w Krakowie.

Bliższych informacji udziela pisemnie lub telefonicz­
nie i zlecenia przyjmuje Oddział Produkcji FrzemysU-

wej PRK Nr 9 — Kraków, ul. pzierżyńskiCgó 16 ź,
telefon 302-77 wewn. 330, 331.

ńieruchomosci

DOM, zabudowania gospodarcze,
1/2 hektara — wydzierżawię lub
kupię. Tel. 443-74 . g-71083
BUDYNEK (100 mJ) óddam na

rzemiosło. Chętnie blacharzowi..
Oferty 71434 ..Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

______ _.

KUPIĘ doniek letni (może być
drewniany) z. ogródkiem, w. okoli­
cy podgórskiej. Kraków, ul. Społ-
dzifclców 4/43.

_______ g-71489
DOM murowany do rozbiórki —

sprzedam. Oferty 71603 „Prasa”,
Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ stary -niedrogi damek, z

dużą działką lub działkę z zezwo­
leniem na budowę. Podać cenę.
Oferty 71661 „Prasa”, Kraków,
Wiślna 2.

ZAMIENIĘ ładtią, stylową willę,'
garaż, wyłączoną, w najładniej­
szym punkcie Zakopanego' — na*

połowę eleganckiej willi w Kra­
kowie. Oferty 71368 „Prasą”, Kra­
ków, Wiślńa 2.

WCZASY

DO WYNAJĘCIA kempingi, poko­
je. Niepołomice, Partyzantów 45/
telefon 235, po dziewiętnastej.
PRZYJMĘ dzieci szkolne ha war

kacje. Maria Swierz, Niedźwiedź,
tel. 33, woj. nowosądeckie.

SPÓŁDZIELNIA PRACY METALOWCÓW
„PRZYSZŁOSC-ELEKTROMET"
w Świątnikach Górnych, tel, 5

OGŁASZA KONKURS
na stanowisko

ZASTĘPCY KIEROWNIKA SPÓŁDZIELNI
ds. Administracyjno-Handlowych

Wymagane wykształcenie wyższe ekonomicz­
ne lub techniczne, 8 lat pracy, w tym 4 lata
na stanowisku kierowniczym oraz znajomość
branży metalowej i zagadnień inwestycyjnych.

Warunki placowe do omówienia. '

Ponadto zatrudni:
9 specjalistę ds. gospodarki surowcowej

— wymagane wykształcenie wyższe i 5
lat pracy w branży metalowej

'

O 2 pracowników Działu Zaopatrzenia
— wymagane wykształcenie średnie, S lat ”■

pracy i znajomość zagadnień branży
metalowej.

Oferty pisemne, wraz z dokumentami kwali­
fikacyjnymi, uprasza się składać w sekretariacie

Spółdzielni w terminie do 2 tygodni od daty
druku nin. ogłoszenia.

ZGUBY

ZEGAREK, zoatąwijtm w- taksów­
ce. Proszą o telefon: SST-8®,

' "' —■—...........
—

UNIEWAŻNIA się. pieczątkę « »»-

stępującej treści: Pracownia krfr-
wiecke-bieliżniarska Beguznita
Jędrzejewska, S2-447 Sieiprśw 4S9.

RÓŻNE

MONTAŻ < anten telewizyjnych.
Torebka, teł. 844-33, godz. 16—2$.

PIĘKNE suknie ślubne (zagranicz­
ne) —■białe, kALoro-we — ws‘j>óży-
eża salon mody ślubnej „Sylwia",
Kraków, Topolowa 52. g-W)741

USŁUGI transportowe — przewóz
materiałów budowlanych — pole­
ca Janusz Miernik, Kraków, Na
Zrębie ‘3, tel. 661-21 (wieczorem).

FI.IZOWANIE wykonuje solidnie
zakład remontowo-budowlany Ja­
nusza Baranka. Kraków', tel.
293-11, godz. 9—11 . g-71464

UŁATWIAJĄCE mycie okien za­
czepy, uszczelnianie, karniszó (z
dostawą) — poleca Walczyk, tel.
66-93 --15. g-70419

DEKORACJE dużych w;ystaw /le­
ci sklep' — Łodziński, Pstrowskie­
go 36. g-716M
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. Dokończenie ze s:r. 1)
FLNKTLALME o godzinie dziesiątej na płycie boiska

pojawił się komandor imprezy wraz z honorowymi gośćmi,
by dokonać ęficjalnęgo otwarcia imprezy.
Tradycyjnym zwyczajem mgr I powitaniu uczestników

Leszek Korecki złożył raport komandora, wciągnięciu
na ręce Tadeusza Pilarskiego, | maszt spływowej flagi,
(który po raz 33. pełni funkcję
komandora Spłyy/.u) . o stanie

gotowości uczestnika^ do cere­
monii otwarcia i w chwilę pó­
źniej ,nad ,• stadionem rozległy
się dźwięki hymnu polskiego
granego przez orkiestrę miejską
Nowego Targu. Po króciutkim

Wisła - Bolesławiec 16:4
W MECZU o mistrzostwo

II ligi bokserzy Wisły poko­
nali BKS Bolesławiec 16:4.

Ęunkty dla zwycięzców zdo­
byli: Chlebowski, Zieliński,
Czech, Pieniążek, Maj (w.o),
Rajczyk, Kaszuba, Miśko-
wree (w.o.) . Sędziował w rin­
gu fatalnie p. Band-urśki z

Warszawy, Widzów 300
Największy sukces uzyskał

w - środowy . wieczór Czech,
który pokonał po dość.wy­
równanej walce Ryszarda
Tomczyka,’ stosunkiem gło­
sów dwa .do remisu. Poziom

zawodów, fatalny, mało bo­
ksu, dużo bijatyki. Przęw.a-..,
ga wiślaków ogromna. Go­
ście w kilku wagach w ogó­
le nie mieli reprezentantów,
dwiewalki oddali wo. a w

półciężkiej sekundant .Bole­
sławca poddał swego zawod­
nika . Kaszubie po - • kilkuna­
stu .zaledwie sekundach wal-
ki. -

przez
na

której
to ceremonii dokonał także, już
tradycyjnie najstarszy stażem'

uczestnik imprezy — Mieczy­
sław Marona, głos zabrał poseł
.Józef Różański witając gości w

imieniu miejscowych władz . i

życząc wodniakom pięknych
przeżyć w

' trakcie zbliżającej
śię wędrówki po Dunajcu a na

zakończenie wypowiedział ofi­
cjalną formułę — ,.40 MSKnD

uważam, za otwarty1’-.
W chwilę później na przysta­

ni nad Dunajcem pojawiły się
pierwsze załogi. Zaczęto spu­
szczać na . wodę kajaki, przygo­
towywać się do drogi. W -samo,

południe, na ążwięk maęiaekie-
go hejnału, pierwsi wodniacy
ruszyli na trasę etapu prowa­
dzącego i Nowego Targu do

Czorsztyna,
Stan 1’żeki,
padów,' nie

trzeba było
. ważać,
tak, by nie wpaść na sterczące
z" dna kamienie '

W paru "pun­
ktach trzeba było” nawet. - wy­
siadać z kajaków i przenosić je
po kilkadziesiąt metrów; przez

płycizny, rzeki
Po

' dotarciu na- metę pier­
wszego etapu, rozbito biwak,
zapłonęły ogniska, poszły u

ruch turystyczne kuchenki

przywiezione ze sobą zapasy, ja­
ko że apetyty, po kilku godzi­
nach spędzonych na wodzie
mieli kajakarze ■doprawdy wil

cze. Stąd też -Sgidmne
aze.nie. ■biwakowych'
gastronomicznych,
skiej restauracji i ■w

wszystkich miejsc, gd?ie dąw.ą,
no coś do zjedzenia.

Dziś rano kajakarze wyruszy­
li do długiego etapu. mając
przed sobą sporo ciekawych i

trudnych zadań. Czeka ich naj­
pierw ocfcinek szybkościowy z

Czorsztyna do Sromowiec, po­
tem wolny przejazd przez słyn­
ny Przełom Dunajca i wreszcie’,
już. na mecie w Krościenku,
slalom, kajakowy, bardzo trud­
na próba wodniackich umiejęt­
ności. Dziś, w praktyce, ważą
się' losy końcowej.. Klasyfikacji
imprezy, bowiem próba szybko­
ściowa i slalom maja decydują­
ce znaczenie dl? końcowego u-

kładu list klasyfikacyjnych

Hang)'

s

W OSTATNICH kilku la­
tach pbgoda nie Sprzyjała
uczestnikom MSKnD, .w No­
wym Targu; na starcie im­
prezy zwykle lalo niemiło­
siernie, był nawet taki rok.

kiedy ze względu: na

szcze i wysoki stan ■
trz.ęba. było Spływ „w
otwarcia.. zamknąć,
wypuszczenie wodniaków na

Dunajec groziło niębezpie-
czeństwem Tegoroczny, jti-
bilfeuszdwy Spływ, upłynął
— przynajmniej j-ego inau­
guracja

'
— przy słonecznej

pogodzie. Gdzieś tam co

prawda nad Gorcami i Pie­
ninami '.chódziły” chmury,
ale w stolicy Podhala było
słonecznie. co znakomicie

wpłynęło też na humory, u-

cześtników imprezy.
★

SPŁYWOWY biwak w No­
wym Targu znajduje się
zawsze w parku otaczają­
cym stadion Podhala. W tym
roku dodatkową atrakcją
dla wodniaków było roełożo-

■n« tu wesołe miasteczko, z

karuzelami, strzelnicami, sa­
lonami gier. Kto chciał mógł
więc poszaleć na karuzeli.

*

JAK ZWYKLE na ■wyfp-
■kości zadania stanęły służby

gastronomiczne, Dla wodnia­
ków przygotowano na bi­
waku specjalne stoiska z

■de­
woci y

dniu

gdyż
'

pwo-
. punktów
czorszlyń-

ogóle

WIEDEŃ. W eliminacyj­
nym meczu piłkarskich mis­
trzostw. Europy juniorów do

16 lat Polska zremisowała z

Austrią 0:0.
WARSZAWA. Rozegrano

tu lekkoatletyczny Memoriał
im. . Janusza

Najlepsze
w skoku
Jaskułka
8.01 m.

Kusocińśkiego.
wyniki: Klimczyk

o, tyczce 5.55 m i

wskoku.w dalw

OPOLE. W półfinałowym
meczu' piłkarskim o Puchar

Polski Odra przegrała z Le­
gią 0:2.

MONTERREY. W meczu

piłkarskim juiiiorów (do 20

lat) Polska, przegrała . z Pa­
ragwajem 0:3.

WIEDEŃ? Po 7 etapach
kolarskiego wyścigu dookoła

Austrii prow.adzi reprezen­
tant tego, kraju Zadrobilak

przed Polakiem '— Koryc-.

długości 24 km.
mimo ostatnich o-

jest wysoki,-' stąd
na trasie 'bardzo u- .

manewrować kajakiem

pieczywem, nabiałem, napo­
jami, słodyczami: i owocarni.

Dobrze zaopatrzone, cieszyły
się ogromnym powodzeniem
kajakarzy i' mieszkańców

miasta, którzy jednak ipti-
sieli obejść się smakiem,
gdyż sprzede weno .te wszys-

tkię spęcialy tylko uczestni­
kom MSKnD

★. *

wś-óp licznych . stoisk,
kiosków z. pamiątkami, spo­
rym r-iptcedowaniem cie­
szyło się stoisko gospodarzy

— Podhala. Sprzedawane od­
znaki klubowe, proporczyki
znajdowały7 licznych nabyw­
ców.

*• '

Z OKAZJI 40-lecja MSKnD
dwunastu zasłużonym dzia­
łaczom i kajakarzom wrę-'
czono honorowe plakiety-
. . Przyjaciół. Dunajca” Otrzy.-

trzej ■nestorzy.- im--

r Enii) Węglarz z.

Zbigniew Kmieć z

Sącza . i Mieczysław

mali je:
prfeży -

Rabki.

Nowego
Marona z Krakowa oraz M.

najciekawsza noc od począt-IV każdym razie'była to

ku wojny . ■'.
Tego wieczoru Pe.rei-yal

dżić kolejną czwartą noc

do domu, aby wykąpać się, zmienić odzież i spakować
walizkę.

Zajmował przytulne mieszkanie w domu na Chelsea.

Było małe. ale.wystarczająco duże dla samotnego'męż­
czyzny i wszędzie panował nienaganny porządek z wy­
jątkiem gabinetu,
wstępu Pokój ten

papierach Meble,
rrfen kupił , przed
tu.ińy wygląd. W .

wie f-wiel ki gramofon, -a kuchnia

używanych sprzętów.

do którego . Sprzątaczka- nie miała

tonął’w książkach i' purożrzucanych
dobrane z dużym

'

smakiem, Godli-

wojną Nadawały mieszkaniu przy-
salonię stały wąygodne fotele ,.klubo-

pełna ?była: rzadko

Czekając aż wanna napełni się ciepłą tyodą siedział

,w. fotelu paląc papierosa — zrezygnował z fajki, bo

za dużo było przy niej roboty —

'

przyglądał się obra­
zowi. który stanowił najcenniejszą jego własność Było
to średniowieczne malowidło przedstawiające upiorne
fantastyczne wizje prawdopodobnie Hieronima Boscha
Obraz ten od wieków należał do jego rodziny i Gcdli-

man nie sprzedał go nawet wtedy, gdy bardzo potrze­
bował pieniędzy. ..

Kiedy się Kąpał zaczął myśleć o Barbarze Dickens
i jej synu Piotrze- Nikomu jeszcze o niej nie mówił,
nawet Bloggsowi. chociaż już chciał wspomnieć coś na

ten temat w trakcje ich rozmowy o powtórnym. ożeń?
ku. ale pułkownik Terry właśnie mu przerwał Była
wdową, która straciła męża na samym- początku woj­
ny Godliman nie miał pojęcia ile miała lat. wygladałą
na jakieś czterdzieści, co nie było wiele jak na matkę
dwudziestodwuletniego chłopca. Była bardzo atrakcyj­
na,- inteligentna i miała .duże poczucie humoru. Zaj-
piowała się orzech wytrwaniem informacji' nadawa-

w ekstraklasie?
PIŁKARZE drugl«J lisi kończą rozgrywki. Do ostatniej^ chwi­

li trwa w obydwu grupach walka o pierwsze, premiowane
awansem dc ekstraklasy, miejsca. IV grupie pierwszej na czele
szczecińska POGOŃ z dorobkiem 39 pkt a za ńią gliwicki
PIAST — 38 pkt. W grupie drugiej sytuacja niemal identyczna,
na czele GWARÓIA — 40 pkt a za nią z dorobkiem o' jeden
punkt mniejszym HUTNIK. Przy czym w ostatniej serii dru­
żyna warszawska grą mecz na wyjaździe, z Concordią w Piotr­
kowie, natomiast Hutnik u siebie ze Stalą Stalowa Wolą.

Górszczyk,
Kiełb,
kowski,
łajęząk,
Mirek.

Golik. M.
M. Gost-

Sowa. Z, Miko-
Śeredńicki i S.

.1.

8. Faron,
W.
E.

*

. WARTO' dodać, że . wraz z

jubileuszem czterdziestolecia

organizowania Mi ę dzy u aro -

doweso Spływu Kajakowego
na Dunajcu, identyczny ju­
bileusz, czterdziestego itartu
w tej imprezie, obchodził

p. Mieczysław Marona z

KKW-1929 Kraków, imponu­
jący nadal świetną sprawno­
ścią. młodzieńczą sylwetką i
wielkim umiłowaniem kaja­
kowych wędrówek po Du­
najcu. To jedyny dziś ucze­
stnik wszystkich spływów.
Gratulując, pięknego jubileu­
szu mamy nadzieję, te bę­
dziemy mogli powtórzyć te

gratulacje za dziesięć lat

przy' okazji ,,złotych godów”
p. Marony na Dunajcu.

♦

NAJLICZNIEJSZĄ w os­
tatnich latach- zagraniczna
grupą uczestników MSKnD

byli kajakarz0 . NIW. Przy?,
jeżdżało ich po .stu, dwustu

a . 'nieraz i więcej. W
'

tym
roku jest zaledwie 11.' kaja­
karzy z tego kraju, gdyż
władze sportowe niechętnie
wyrażają zgodę na, wyjazd
swych sportowców do Pol­
ski.

7. górą tysiąc kajaków pły-
wczoraj po Dungjcu z No­

wego largu do Czorsztyna, . na

pierwszym etapie XL MSKnD.
Na zdjęciu: ostatnie chw ile przed

> startem. Przygotowane do pły­
nięcia kajaki już na rzece, ci

którzy startować będą za chwi­
lę czekają jeszcze na brzegu, aż
zwolni się miejsce na wodzie.

Fot. JADWIGA RU BIS

Krakowianie mają niewielkie
szanse by awansować Musieli-

by Wygrać ze Stalą . a Gwardia

przegrać lub zremisować z Con-

cordią. Przy równej bowiem i-
lości punktów prymat w grupie
zdobyliby hutnicy, gdyż mają
lepszy bezpośredni bilans me­
czów z Gwardią, obydwa wy­
grali (1:0 i 2:1). Ale warszawia­
cy4 trafiają w tej ostatniej serii

gier na jeden z najsłabszycli
zespołów II ligi,, drużynę, która

już . pogrzebała swe szanse na

utrzymanie się w tej klasie roz­
grywek, nie gra więc o nic, po­
za ewentualną moralną saty­
sfakcją płynącą z „urwania”
punktu czy punktów liderowi

tabeli.
Trener Gwardii — Henryk

Szczepański jest -przed tą fini­
szową kolejką spotkań doorej
mcśli. Stwierdził w .rozmowie

przedstawicielem warszaw'-

go „Expressu Wieczornego”,-
wierzy w swych chłopców,
■zy już nieraz potwierdzili,
doskonale, sobie, radzą

'

w

meczach wyjazdowych, czego
najlepszym potwierdzeniem by­
ła przed tygodniem wygrana w

Rzeszowie z . Resovią, która

miała wówczas jeszcze całkiem
realne szanse zdystansowania
tak Gwardii jak i Hutnika, a

tym samym awansu do I ligi.
■Winniśmy -wygrać mecz z Con-

cordiąj jestem przekonany że

nie z-sprzepaśdrn.y szansy, jaką
mamy — powiedział H. Szcze­
pański'. Cóż. .Hutnikowi zosta.m

czekać i... wygrać meez ze Sta­
lą.

Cracovia natomiast kończy
sezon występem w Kielcach,

przeciwko tamtejszym „błękit­
nym”. Popular,ńe ..pasiaki” mają
już zapewniony ligowy byt, są

spokojni, więc może
'

zagrają
nieco lepiej' i skuteczniej niż

przed . tygodniem w Krakowie.

Z drugiej jednak strony zmę­
czenie sezonem, 'liczne kontuzje
w zespole nakazują dużą
wstrzemięźliwość w ocenie s

krakowian na wygraną

pach. (1).

Orzeł
Kar-

Garbarnia — Glinik
3—1 (0—0), .Wisłoka
1—0 (0—0). Lublinianka

patv 0—0, Stal N. ...Dęba —-San-

(1—1), Siarka .

”

Lechia — Igloopol
BKS Bielsko — A .cia

pauzowała Stal Nie-

deeja 5-
rona 0—0,
0—1 (0—0),
0—1 (9—0).
wiadów.

Ko-

1. BKS Bielsko 27 43 61 —29
' 2. Avia 26 37 42—14

3. Karpaty 26 31 23—14

4.' Korona 26 29 34—24

5. Garbarnia ’6 29 40—32

6.' Glinik- 26 29 29—22

7, Wisłoka 26 26 27—24

8. Siarka 26 26 24t-25

9. Lublinianka ,?.6 25 20—25

10. Igloopoi 25 24 24—39

11. Stal N. Dęba 26 23 31—29

12. Sąńdęcja 26 21 29—51

13? Lechia 27. 1 .8 21—35

14. Orzeł . 2'6' 17 16—34

■15. Stal. Niew. 26 14 20—52

Dokąd pójdziemy?

SOBOTA
PIŁKA NOŻNA

' Godzi

Hutnik
17.30 Boisko Hutnika:

Stal Stalowa Wola
(II liga)

-NIEDZIELA
' PIŁKA NOŻNA

Ge-dz. 11 .

" Boisko Wawelu:

Wawel — Stal Stalowa W’ol.a II

(O, wejście do III ligi)
Gódz. 9.30 Boisko Juvenii:

Turniej juniorów „Europa 81”
Godz, 9.30 ś -,. ■

Boisko Zwi er zy niecki ego:
Turniej juniorów „Europa 81”

OGROMNE znaczenie dla

wczorajszy drujoligowy mecz

głębia.
■Praktycznie dec-ycfowal on.o

losach awansu do ekstraklasy.
Krakowianie wykorzystali atm

własnych kortów i wygrali po

zaciętej walce 5:4. Tym samym
po wcześniejszych zwycięstwach
9:ft nad MKT Łódź w Krakowie
i 8:1 nad SKT w Sopocie mają
komplet punktów, a w perspek­
tywie niezbyt trudne spotkania
z Warszawianką i Naftą. Zielo­
na Góra.

Jak przebiegał wczorajszy

TOTEK
TOTO-LOTEK płaci: I ciąg­

nienie — piątki, prem. po 573.879
zł” piątki
po 309
niebie

piątki
po 486

po 12 tys. zł, czwórki

trójki po 17 zł. 15 ciąg-,
szóstka 1.5 miń zł.

13.5 'tys. zł., - czwórki

itrójkipo62zł;w
MAŁYM LOTKU
I ciągnienie— 13 —

.i,

po
zł

wylosowano:
14—17—

27 — 32. II ciągnienie — 1 —

13—14’— 17—28.awEKS-
PilES-ŁOTKU 7 — 10 — 17 —

18—28.

i.ch

Łu­

gó-
no-

wiem 4 zwycięstwa — IV. Meres
nad J. Jasińskim 3:6. 7:5. UT­
YĆ. Wojciechowski nad Wł. Tur­
kowskim. 6:4. 6:2. R . Radwański'
nad W. Sienkiewiczem 7:5, 6.3

i K. Slęczek nad V. Juszczyk
6:0, 6:0., z drużyny Ńadwislanu
przegrali tylko ..Zb. Górszczak z

A. Czaprackim 7:5. 1:6, 6:8 i M.
Lech z M. Zydek 2:6, 1:6. Ale

dopiero popołudniowe gry deb­
lowe rozstrzygnęły o końcowym
wyniku. Decydujący o sukcesie
Nadwiślanu p,unkt uzyskała pa­
ra W. Mzei*cs — W . Wiycieęhow-
ski pokonując wałbrzyski .ttórt;
J? Jasiński — Wł. Turkowski

6:2' 3:6. .6:2. Porażki ponieśli
natomiast Zb. Górszczak i M.

Moszczak z A. Czaprackim i TL
Lrtonirni 6:7. ?.:6 oi"3”: K.
czvk i M. T.-rch z i
P. Kajctanowicz 6:3, 3:6, 4:6.

(i ■)

mecz? W grach singlowych
powali gospodarze, odnieśli

i

„Europa'81
: WCZORAJ rozpoczął
Krakowie międzynarodow
karski turniej juniorów .

pą’81”.
konano

stopnie
Na? piór

II

się w

vie międzynarodowy' pi’-:
turniej juniorów ..Euro-.

Na stadionie W.awehi '•"o-

otwarcia imprezy, a na­
się -dwa' męczę,

reprezentacja Łodzi

belgiiski zespół RFC

1:1) (0:0). Bromk-ę M

IFW8 WW'WW

. z .końcem wojny, niemniej,, pewne niedawno odkryte
przez niego wartości pozostaną, jak choćby potrzeba
rozm.ówy z kimś bliskim o własnych rozczarowaniach
i .sukcesach, potrzeba obecności drugiej osoby w póź­
nych godzinach nocnych, konieczność dzielenia' się z

wrażeniami i doznaniami.'

Wojna była czymś strasznym, przygnębiającym -ko­
szmarem, alę był to okres, w którym miało się'przy­
jaciół Jeżeli pokój przywróci mu samotność, God*i-

mhn będzie się czuł bardzo nieszczęśliwy.
W warunkach ffbecuych świadomość posiadjania czy­

stej bielizny i świeżo ilprasówane.i koszuli wydawała
się szczytem luksusu, Wlozjł jeszcze .przed powrotem
do biura parę czystych koszul do jya.lizki i usiadł roz­
koszując się smakiem whisky'' Wojskowy szofer w

ptżydzielunyrt) mu samochodzie, który stał przed jego
domem? mógł jeszcze trochę poczekać.

Nabijał właśnie fajkę tytoniem, kiedy zadźwięczał
telefon CJdłożrł fajkę i zamiast mej zapalił papierosa.;

Jego telefon był podłączony do centrali Minister­
stwa Wojny. Telefonistka poinformowała go, że dzwo-

'kimś własnymi

ńyeh szyfrem przez wroga Gódlimah zaprosił ją na

kolację trzy -razy, żanim . jeszcze rozpoczęły' się jego
Obecne kłopoty.' /Podejrzewał, że bj-ła w nim zako­
chana.

Zaaranżowała spdtkąnie między G-odlimanem i ■jej
synem Piotrem, który był kapitanem-.' Godliman polu­
bił, chłopca. Wiedział jednak coś-, o■czym ą.ni Barbara',
ani jej syn nie mjeli .pojęcia. — Piotr miał być , wy­
słany do Normandii.

Było to dodatkowym powodem dla którego, musiał

złapać „Igłę”, Wyszedł z wanny i zaczął si<^ długo i-

.,-
----

. „Qzy j‘estem w niej zakochany?” — za- .

Nie bardzo . wiedział, jak powinno- się "ni główny inspektor policji Dall-mith z Stirling.
miłość będąc ;' w średnim wieku. Nie była

namiętność wczesnej młodości

czułość, cień nieśmiałego pożar
składały się na Tniłbść, to pew-

starannie golić
stanawiał się
odczuwać
to na pewno płonąca
Przywiązanie; :podziw;
dania? Jeśli te uczucia

nie. ja kochał. .

Bardzo chciał dzielić z kimś swoje życie. Zbyt długą
żył samotnia zajęty jedynie studiami- nad historią,
Teraz liczne przyjaźnie wewnątrz Military Inteligency
pochłaniały mu masę czasu Niekończące się zajęcia,
całonocne zebrania w trakcie których dochodzili do

wielkich odkryć, wszechobecny nastrój .entuzjazmu,
gorączkowa pogoń za pełnią życia ludzi, którzy ocie­
rają się o śmierć. We wszystkim tym miał swój u-

dział. Zdawał sobie sorawa. żs. życie zmier.i sic wiza’

Poczekał na połączenie, a potem powiedział: — God-

liman przy aparacie. -

.

— Znaleźliśmy tęgo morri-a '

cówleya —' oznajmił
Dalkeith bez żadnych wstępów.

— W którym miejscu? .

— Szosa A 80 na południe od Stirling.
— Rył pusty?
— Tak, .Zepsuty. ’Stał taro .co

cztery godziny. Kierowca zjechał z głównej' drogi i.

ukrył go w krzakach. Zauważył go tutejszy głupko­
waty wieśniak.

— Czy jest jakiś przystanek autobusowy albo stacja
kolejowa w pobliżu tego miejsca?

(Ciao.dalszy nastąp®

. najmnie.i dwadzieścia

■odbyły
w

pokonała
'

Hautrąg-
2 -mmuty przed końcem strzelił

Badulą. ^Potcin reprezentacją
Katowic rozgromiła francuską
drużynę ASM La Frt‘te 7:9 (’••)),'
a gole “dobyli ■— Zmuda 2 <3 i
"'

min.) oraz. Ro.ida (7 mtó\

Knśęirliiy .(28 min.). H.ołóta (31
min.) . Piotrowicz <‘i min) i Ró­
życki (57 min). Dziś i jutro —

kólejne pojedynki e1im'inac?-ine

■/na stadionach w K-zeszowk-arh.
i Sułkowicach. ■a w niedzielę —

finałyr>;i boiskach

Zwierzynieckiego.
Juveni: i

(?■')

<88)

KOŁO GRODZKIE PTTK u-

rządza w niedzielę '— 21 bm.

wycieczkę:
. górską (autokarem) na trasie

Kiry. — Twardy Upłaz — Czer­
wone Wierchy — Hala Kondra-
towa — Kuźnice.

Zbiórką uczestników o gódz.
(5.4 .5 przy. ul. Asnyka. Informa­
cje, i zgłoszenia-w biurze Kołg
ul- Warszawska 1>


